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Wychodzi codziennie w dwóch wydaniach: 
da Lwowa o goda. 2. popołndnia, 
fis prowineji o godz. £. wieazorem 
W dmie gwiateczne zaś dla Lwowa o godzikie 
12 w południe, dła prowincji o 5 wieczorem. 
w Niedzielę nie wychodzi. 
Przodpłata wynosi 
z przesyłką pocziową 
m'tosięcznie zł. ©*— kwartalnie zł. 6-— 
fr granicą kwartaiate złr. 7:50. 
W miejscu s dostaws do domu 
onieczare I ni. 50 et. kwartainie 4 zł. 50 ct. 
BIURA REDAKCJI: 
ulica (Czarneckiego l. 4 parter 
otwarte od godz, ? do 1 w południe. 


Z obozów ruskich. | 


Lwów d. 10. grudnia. 

Na sproszonem przez ks. metropolitę zebra- 
niu osób duchownych i świeckich, w którem 
uczestniczyli oraz delegaci biskupów przemy- 
skiego i stanisławowskiego, uchwalono wysłać na 
biskupi jubileusz papieża deputacyę do; 
Rzymu. Szczegóły już poprzód zostały przez ko- | 
misyę duchowną pod przewodnictwem ks. me 


tropolity ułożone, a mianowicie, że deputacja 
ma pojechać jako w ogóle deputacya od 
galicyjskiego i bukowińskiego narodu wiary 
rusko-katolickiej. Doputacye uda się do Rzymu 
w marcu albo kwietniu, złożone zostacą papie- 
żowi adresy i upominki, jak np. album z foto- 
grafiami godnych uwagi cerkwi ruskich i t. p. 
Ks. metropolita udał się © sprawie deputacyi 
ruskiej do ks. areyhiskupa Cias*s (delegata pa- 
pieskiego na byłym synodzie ruskim) który ed- 
pisał, że „papież jest tem wielce uradowany i 
przyrzekł przyjąć deputacyę Rusinów na osobnej 
audyencyi uroczystej i to, jeśli mu zdrowie : 


zwoli, z allokueya.“ 
Zarazem poiał ks. metropolita bardzo wa- 
żną wiadomość. Mianowicie, zrazu obiegała po- 
głoska, że papież przyjmie wspólną depu- 
tacyę wszystkich ludów austrye- 
ckich, ule późnej stuneło na tom, że papież) 
gotów przyjmować także deputacye poszcze- | 
gólnych ludów—wo też ks. Ciasca powyż 
zostało do peak | 
walne zgromadzenie narodowieckiogo | 
stowarzyszenia politycznego „Narodna Rada“. 
Na porządku dziennym stoja między innemi:); 
przedť żenie „programu narodowego“ 1 objaśnie- | 
nie teraźniejszego stanowiska polityeznego Rusi- 
nów. Co znaczy to przedłożenie „programu na- 
rodowego”, trudno zrozumieć, skoro narodowcy 
nego z góry planu i nie jest objawem chwilo- 
wym, tylko leży w programie „pracy orpanicz : 
nej“ (wyrazy te podaje Diło po polsku), dążącej 
„do ubezwładnienienia narodu ru- 
skiego“. 
Przy tej sposobności podnosi Diło umie- 
szczoną w pewnem piśmie lwowskiem korespon- 


DA 
u 


szem zawiadomieniem potwierdził. 

Diło donosi dalej, że po przedstawieniu 
sprawy przez ks. metropolitę, zbyteczną była 
dłuższa dyskusya. Stanęło na tem, aby wybrać 
komitet, polegające eo do niego przeważnie na 
zaufaniu ks. metropolity. Diło podaje skład tego 
komitetu; wchodzą do niego sami nar diwcy 
duchowni i świeccy, a nadto prof. dr. Szaranie- 
wicz, który mie jest ani narodoweem, ani mo- 
skalifiiem i jako senior Stauropigii pominiętym 
być nie mógł. 
już posadaią taki program, niedawno temu je- 
szcze na wiecu stanisławowskim objaśniany. 

Dołączona odeżwa wzywa do jak najliczniej- | 
szego udziału w tem zgromadzeniu, na którem 
swobodnie omawiane będa wszystkie Żądania 
w obronie praw narodu ruskiego. Żyjemy 
w dobie ważnych wypadków politycznych, więc 
też musimy się wszyscy razem porozumieć, jak 
nam dalej działać należy! Od uchwał tego zgro- 
madzenia zależeć będzie dalsze postępowanie 
Rusinów w kraju, tudzież ruskich przedstawi- 


W sprawie reform w ruskiem Re- 
minaryum duchownem zapewnia Diło, 
cieli we wielu bardzo ważnych bieżącej chwili 
sprawach“, 


iż nie ma wątpliwości, że episkopat ruski ża- 
dnym sposobem nie zgodzi się na to, aby po 
ks. Baczyńskim, który od Now:go roku ustąpi 
z rektoratu, posadę tę poruczano jakiemn jesui- 
cie. „W tym względzie Rusini moga być spo- 
kojni“ Rektorem zostanie, według wszelkiego 
prawdopodobieństwa, ks. kanonik Turkiewiez, ja- 
ko mający najwięcej Szans. 

Na 15. bin. zwołane 

Zaraz po tej odezwie podaje Duło artykuł 
w sprawie reformy ruskiego seminaryum du- 
chownego, Ziejący przewrotnością i formalną 
wścieklizną przeciw Polakom i rządowi. „Ma to 
być -- wedle Diła — nowy udar na autonomię 
naszej cerkwi i wychowanie znacznej części in 
taligencyi ruskiej... Wszystko to (Diło wskazuje 
tu oraz na wiadomy intymat namiestniczy do 
episkopatu ruskiego) dzieje się nie bvz obmyśla- 


PRAWA KRWI. 


POWIEŚĆ j 


PAWŁA BOURGETA. 


Jakże gorąco pragnął nabrać pewności, Że 
mimo wykolejenia się w latach młodzieńczych, 
mimo prześladującego go ciągłe widma Pauliny, 
nie jest zupełnie niegoduym istoty nievokzianej 
i czystej, skromnej i prawej, u której odgadł, 
poznał, umiał ozenić dumę kobiecej godności — 
istoty, 0 której wiedział, że córka szlachetnej, 
nieskalanej matki będzie sama szlachetną, nie- 
skalaną matką swych dzieci i że wychowa je, 
także na ludzi szlachetnych, prawych. O Hea- 
ryce wiedział nadto, że należy do kobiet, które | 
raz tylko w życiu kochać mogą. Gdy spostrzegł, 
gdy się przekonał, że pozyskał to dziewezę, 
czyste święte Je] Serce, że jest przez nią Kocha- 
nym, kochanym na wieki — mimo «ca? j rado- 
ści, całego zachwytu, całego szczęścia Czuł sy 
smutnym, prawie nieszczęśliwym, bo wiedział, 
że w pamięci jego 1 W sorcu pozostały ślady | 
dawnej, pierwszej miłości zbyt głęboko wzyte, i 
aby je cokolwiekbądź zatrzeć mogło. Miłość; 
zwyciężyła skrupuły, ale poddając się, oddają” | 
jej palne zwycięstwa, szczerze z głębi A isty | 
przysięguł sobie zasłużyć w przyszłości na tak! 
wielkie, tak niespodziane szczęście, jakie zsyłala 


(Ciąg dalszy). 
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dencyę p. Władysława Kozłowskiego z Sokal- 
skiego, a która radzi, aby rząd wziął się do 
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We Lwowie -- Niedziela dnia 11. Grudnia 1892. 


„w Petersburgu martwią się nad ukróceniem wol- 
i ności prasy, która ajentom rosyjskim dawała się 


dzieła i najpierw zamknął kongruę tym księżom, |tak we znaki. Otóż po naradach z posłami Stam- 
którzy wręczyli wiadomy memoryał ks. bisku- jbułow gotów jest eofnąć swój projekt o ograni- 
powi Pełeszowi. „Szkoda — dodaje Diło — że | czeniu wolności słowa. Pomniejszenie natomiast 
ten „przyjaciel* ludu ruskiego nie zaprojektował, | liczby posłów każdego przyjaciela Bułgaryi musi 
aby tych 40 księży wbić zaraz na pal, jakby tojcieszyć. Kraj tak mały jak Bułgarya cierpi pod 


uczynił Czarnecki albo Jeremi Wiśniowiecki“. 

Jestto jedea z dowcipów organów narodow- 
ców ruskica l... N dzaik ten wie przecie, cv dało 
asumpt do wytoczenia sprawy ruskich semina- 
ryów duchowych. Wszak nie eo innego, tylko 
doniesienie samegoż Diła, że sekretaryat rady- 
kałów ruskich znajduje się w lwowskiem semi- 
paryum ruskiem, w pomieszkaniu i rodzinie sa- 
megoż ks. rektora Baczyńskiego. Samoż przecie 
Diło nieraz podnosiło, jak się w seminaryum 
ruskiem szerzy radykalizm i moskalofilizm. Może 
Diło tym faktom zaprzeczy ?... 

W tym samym numerze Diła autor kore- 
spondencyi „Ze wsi“ woła: „Polonizacja idzie 
z góry na dół, wszędy jedna piosenka: „nie ro- 
zumiem po rusku“, wszędy skrajna nietolerancja 
względem wszystkiego co ruskie, wszędy syste- 
matyczne negowanie ruszczyzny. Trzeba iść za 
przykładem Czechów, którzy na zapytanie nie- 
mieckie odpowiadają, że nie rozumieją po nie- 
miecku. Dlatego czas ostateczny, aby nasi przed- 
stawiciele parlamentarni zeszli ze stanowiska 
wyczekującego, które narodowi ruskiemu żadnej 
juź nie przyniesie korzyści, a stanowczo i godnie 
wykazać wobee Europy wszystkie nasze krzywdy, 
jakie ponosimy od drugiej, niestety słowiańskiej 
narodowości. To przyspieszy silną organizacyą 
Rusinów *. | 

Ależ na miły Bóg, któż to, jeżeli nie Ru- 
sini na zjazdach dekanalnych zobowiązują się 
pod słowem honoru w mowie i piśmie używać 
tylko języka ruskiego, a pewien świecki Rusin 
z Sambora zalecał w Dile używać tylko ruskich 
biletów wizytowych. Któż to, jeżeli nie „druga 
narodowość słowiańska“ t. j. Rusini, gdy 
żyd do którego z nich zagada po polsku, zachę- 
cają go, aby owszem mówił po niemiecku? Po- 
wszochuie przecie wiadomo, że Polak, jeżeli choć 
cokolwiok umie, chętnie rozmawia po rusku. 

Kłam jest ojcem wszystkich złoczęństw 
i nieszczęść — a niestety drogę kłamu obie- 
rają Rnsini,zabierający głas w Dile i Hak. Rusi. 


Nowe zatargi Rosi z Bułgaryą, 


Lwów d. 10 grudnia, 

OJ dni klku mówi się znowu o Rosji. 
Ud czasu wiżycy Carewiczu wo Wiedniu wyczer 
pano nad Nową wszelką słodycz rosyjską, n 
juką się tylko dziennikarstwo pod nahajką zdo- 
być może. Pisano 0 Austro-Węgrzech juko o 
państwie, które wcale nie stoi na zawadzie dą- 
żeniom Rosyi, z którem możnaby się każdego 
czasu zgodzić, gdyby n'e Bułgarya, i z którem 
prędzej czy później zgoda też nastąpi. Można 
było przewidzieć, że to sielskie usposobienie 
w cararie nie długo potrwa. Agentury rosyjskie 
nigdy przecież nie ustawały w swojej robocie, 
ani w Belgradzie, ani w Sofii, a każdy krok po- 


lityezny Serbii i Bułgaryi strzeżony był argu- | 


sowemi oczyma. Toż w chwili, kiedy przys:ła 
wiadomość do Petersburga, że bułgarscy poli- 


tycy zabierają się do zmiany kilku ustaw Za- | 


sadniezych, a zwłaszcza ograniczenia wolności 
prasy, pomniejszenia liczby posłów w sobraniu 
ido przyznania prawa księciu wy- 
chowywania swoich dzieci w wierze 
katolickiej, w pismach rosyjskich zaczęto 
dawnym grubiańskim tonem rzucać podejrzenia 
na politykę austro-węgierską w Bułgaryi. Au- 
stro-węgierski rząd trzyma się i trzymał w tej 
kwesty: daleko od wszelkich związków z poli- 
tykami w Sofii. Organ Kalnokiego w Wiedniu 
ostrzegał nawet Bułgaryę przed próbami nie- 
bezpiecznemi, które mogłyby pociągnąć za sobą 
niemiłe następstwa not, dopytywań i nowych 
pretensyj rosyjskich. 

Rosyę widzieć jako orędowniczkę konsty- 
tucyi Bułgarskiej jest w każdym razie rzecz ze 
wszech miar pocieszna. Wątpić więc można, że 
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Nie minęło pięć miesięcy od chwili zamia- 
ny pierścionków zaręczynowych, a już sprzenie- 
wierzył się swym przysięgom, zdradzał Henrykę, 
acz tylko w myśli. 

Okłamywał ją nawet w tej chwili, bo nie 
przyzna się w żadan sposób wobec niej do spo- 
sobu spędzenia dzisiejszej nocy, gdy jutro rano 
będzie z nim poufale rozmawiała. Kłamać! Kła- 
mać! Kłamać zawsze! Wstrętne i poniżłające 
przyzwyczajenie, którego nabył dawniej, należąc 
do fałszerzy. Myślał, że się go pozbył razem z 
okropnymi wspóluikami swych namiętności! Mógł- 
że się spodziewać, ża w chwili, gdy chciał nie- 
jako przerobić swe życie, fatalność prawie sza- 
lona postawiła go przed przeszłościa, 0 której 
sądził, ża minęła bezpowrotnie ? Jakżeż mógł 
przewidywać, że dziedziczne zalety obalą naj- 
bardziej n:asadnione wątpliwości i zmuszą go 
do poznania własnej córki w dziecku kobiety, 


równocześnie innego kochanka. Byłże winuym, 
doznając wstrząśnienia przy, straszny:'n objawie- 
nin ojsowstwa, które narzuciła mu niezbita 0- 
czywistość. Wszedł na fatalną drogę hipokryzyi 


e a 


jciężkiemi aparatami zastępstwa ludowego więcej, 

niz państwa o dziesiątkach milionów ludności— 
! a rozległa autonomia gminna i częste znoszenie 
i siẹ posłów z wyborcami zupełnie wystarcza do 
dalszego rozwoju ducha niezawisłości ludu buł- 
garskiego. Ależ nie o to pózecież chodzi Rosji. 
Główną winą Bułgaryi jest przyznanie prawa 
księciu wychowywania dzieci w wierze katoli- 
ekiej. Jest to dla Rosyi podwójny cios. Raz do- 
wodzi projekt tej ustawy, że książę nosi się 
z zamiarami poszukania Żoay, a tem samem wie- 
rzy moeno w stałość swego panowania w Buł- 
garyi. Wymieniano już nawet księżniczki z domu 
Bourbońskiego i Habsburskiego, które przyjść 
mają na tron sofijski. Powtóre zapewnienie mo- 
żności wychowania potomstwa księcia Ferdy- 
nanda w wierze katolickiej usuwa raz na zawsze 
wpływy potężnego prawosławia i jego popów na 
rodzinę rządzącą w Bułgaryi. 

Na to Rosya przystać nie może! Trudno 
zrozumieć tylko, dlaczego ma być aż ustawa 
potrzebną na to, aby księciu wolno było wycho- 
wywać dzieci w swojej wierze. Słusznie też za- 
uważyła Suoboda, że co każdemu poddanemu 
w Bułgaryi wolno, tego zabronić nie można 
księciu. Rosya atoli innego jest zdania. Na ca- 
łej linii rozwinęła ona działalność przeciw księ- 
stwu. Przez niemieckiego konzula jeneralnego 
zażądała, aby Bułgarya wypłaciła zaległości od 
roku 1890 za koszta okupacyi! W pismach pół- 
urzędowych zaś grozi, że okręt bułgarski, który- 
by się na Czarnem morzu pojawił, zostanie za- 
branym przez flotę rosyjską, Czarne morze, we- 
dle wywodów Nowego Wremienia jest morzem 
rosyjskiem i tureekiem, a Tureya rozsądnie sobie 
postępuje, nienadużywając swego prawa wysta- 
wiania floty na tem morzu. Bułgarya, jak wia- 
domo, kazała we Włoszech zbudować dwa okrę- 
ty wojenne, a rząd turecki oświadczył gotowość 
zaopatrzenia je w banderę turecką i oddania pod 
komendę własną, aby umożliwić ich przeprawę 
przez Dardanele bez naruszenia traktatu berliń- 
skiego. Okręty te przeznaczone są do obrony 
portów: Warny i Burgasu. 

Jako okręty tedy wojenne nie będą awan- 
turowały się, a rząd bułgarski z pewnością nie 
marzy o wyprawie Argonautów do starej Kol- 
penta Choćby przeto zuchwałe uroszezenia ro- 
i syjskiego pisma, przyznającego, z łaski nieja- 
ko Turcyi, pewne stanowisko na morzu Czarnem, 
į miały jaką j podstawę realna, wierzyć można, że 
i nie przyjdzie na razie do tak rędkiego zabrania 
| bułgarskich okrętów. Do Werony flota rosyjska 
i siẹ nie wyprawi, a na drodze nie odważy się 
| zabrać okrętów pod tarecką banderą. 
| Rosya, która wiecznie marzy o zawojowa- 
„niu Bo:foru, której najgorętszem życzeniem jest 
,zdobyć sobie ujście z Czarnego morza, napotyka 
'od razu na tej drodze nowego, rodzącego się do- 
i piero wroga, Bułgaryę. Księstwo pod protekcyą 
Tureyi sprawia sobie dwa okręty wojenne, za 
| temi dwoma przyjdą zapewne inne — i w razie 
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| wojny Rosya będzie miała flotę turecko- bułgar- 
;ską. Pieniadze Bułgarya pożycza we Wiedniu. 
Po wyczerpaniu tam kredytu dostać może złota 
„w Berlinie i Londynie. Nie trudno jej będzie 
j zbudować małą flotę, która w straszną razem 
j7 turecka uróść gotowa potęgę. Nadto Bułgarya 
i zabiera się do uwiecznienia katolickiego domu 
panującego. 


(Cyfry o sądownictwie. 
| XIII. 


Lwów d. 10. grudnia. 
Rozwodziliśmy się już nad tem, jakimi po- 
winni być nasi sędziowie powiatowi i mimo woli 
wracamy do tego, bo tu widzimy największe luki 
wskutek braku sił odpowiednich. Opieka nad 
sierotami w zupełnem zaniedbaniu, pertraktacye 


l Jednakże to pojęcie obowiązku błysnęło 
w jego myśli w dziwnej postaci — powolnie a 
jednak widocznie jako jedyny środek działający 
łagodząco w pewnych nadto bolesnych przesile- 
niach. Gdy wszelka łagodność zdaje się być 
wzbronioną dla duszy przez srogość losu, eenić 
się choć trochę jest pocieszeniem. Pocieszeniem 
bardzo słabem i bardzo lichem, bo zadowolenie 
osobiste z tego własnego szacunku szybko prze- 
chodzi, lecz zawsze jest pocieszeniem. 

. Ksawery Nayrac nie mógł się nawet tak 
pocieszać, Wstyd doznany wobec kłamstw z dni 
ostatnich i uczucie szacunku przed czystością 
mzbudziły w nim tylko refieksye. Miał obowiązki 
względem panny Scilly, a przedewszystkiem dług 
honorowy, który nie pozwalał na połowiezność. 
Zaręczając się. podpisał prawną ugodę. Teraz mu- 
siał albo wyrzec się narzeczonej, albo postąpić 
je nią uczciwie jak człowiek, który nie ma nie 


|kiórz w chwili. gdy ją poznał i kochał, miała | do ukrywania. W oświetleniu tego sądu list pi- 


sany dv Pauliny i ów wymyślony pozór interesu 
bankowego, a rzeczywiście chęć zobaczenia ma- 
łej Adelki w ogrodzie Cont'nental — te dwa 
postępki stanowiły dwie podłości, dwa wiaro- 


i żdrajy, dla tezo właśnie, że ten krok był jłomstwa. Przebaczyłże by on tej, która miała 


wn wzbroniony i będzie nim na zawsze. Czy 
Adela był» jego dzieckiem czy nie, nie będzie 
miał nad nią, ani mniej ani więcej praw niż 
przedtem. Nie mógł dla tej dziewczyny, która 
dzś prawnie nosiła imię człowieka przezeń zdra- 
dzonego, nawet tego uczynić, coby był uczynił 
d!a corki kobiety wolnej. Mów ć o tem Henryce, 
choćhy na to wstyd młodej panny pozwolił, by- 
łby cakrwawieniem jej dziewiczego serca | na 


inu Opatrzność. Tak, postanowił być wdzięcznym jco? Na nie. Byłoby to zmiażdżeniem naiwnej 
za nieoceniony dar dziewczęcego serca, dar, któ- dziewiczości jej fantazyi i złamaniem jej ser- 
rego cofnąć już nie można. Ach jakąż szezero- | ca! Boże! jak trudne jest nieraz poznanie obo- 
ścią, jakiem przywiązaniem odpłaci Henryce nie- ; wiązku — może trudniejsze nawet niż jego wy 
zasłużone szczęście. konanie ! 


nosić jego imię, podobne kłamstwo ? 

Z drugiej strony Odkrył równie dziwnym 
jak nieprzewidzianym przypadkiem, że ta mała 
Adela była ponad wszelką wątpliwość jego córką. 
Czyż nadawało mu to jakie obowiazki względem 
dziecka ? W zasadzie odrzekł sobie bez wahania : 
tak — lecz w tej chwili nowa kwestya stanęła 
mu przed oczyma: 

|. — Qzy obowiązki względem mej narzeczo- 
nej I mego dziecka dają się pogodzić ? 

Niestety nie dawały się pogodzić. Ażeby 
módz się zająć Adelą musiał przyznać, że przez 
prawo i naturę należała do matki, a przez wy- 
| kształcenie i długie lata opuszrzeuia do niego. 


wizoryalne po latach dopiero załatwiane, tok 
procesów cywilnych przeważnie w ręku pisarzy 
pokątnych, bo sędzia nie ma czasu na manuduk- 
eye, wolność obywateli w ręku żandarmów... a 
sędzia powiatowy nie zawsze dorósł swemu za- 
daniu, raz dlatego, bo ma zbzt wielką ilość a- 
gerd, powtóre bo nie ma ta!eatu na kierownika 
urzędu. 

A czemuż zrobiono go naczelnikiem? za- 
pyta kto może. Ha cóż, po dwudziestu latach 
czekania przyszła kolej na niego, jest eztowie- 
kiem porządnym, spokojnym, kubanów nie bie- 
rze, a więc trzeba go awansować. 

Ależ to oznacza tylko, że nie ma wad, ale 
nie dowodzi, że ma zalety na kierownika urzędu. 
Jest on dobrym pracownikiem przy referacie, 
może nawet znakomitym jurystą... byłby może 
wybornym radcą, choćby hofratem, ale nie po- 
trafi być szefem urzędu, znawcą ludzi, energi- 
cznym kierownikiem, przystępnym i zaufanie 
wzbudzającym naczelnikiem powiatu, bo nie ma 
talentu znania ludzi. W kwestyach jurydycznych 
samodzielny najzupełniej. ulega różnym wpły- 
wom w kwestyach administracyjnej personalnej 
natury. 

A więc nie awansować go? Przecież by- 
łaby krzywda! 

, Prawda, krzywda dla jednostki, ciężka stra- 
sznie boleśna... ale czyż nie krzywdzą się sto- 
kroć gorzej tysiące ludzi, którym on będzie na- 
ezelnikował ? 

I na czemże się to kończy? po długole- 
tniem kierownictwie... po wyrządzeniu mnóstwa 
szkody wpada taki biedak w dyscyplinarkę , to- 
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spadkowe wloką się niemożliwie długo, spory pro- | 


prue 
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Ogloszenia £ nrzefpiaie orzyjmuja 
We LWOWIE: Administracja „Gazety Narodowej*,u'. 
Czarnieckiego l 2 (sklep), księgarnia Jakubowskiego 
i Zadurowicza plac Marjacki 1. 10, tudzież „Biure 

Dzienników: ulica Karola Ludwika 1. 9, 

ogłoszenia przyjinuja: 
W PARYŻU: C. Adam (Ciborowski), 52 Rue du Four- 
Paris. We WIEDNIU: Paasenstein & Vogler 
(Otto Maas), Walischgasse 10; Rudolf Moose, Beiler- 
stadte 2; A. ©ppelik. Grónargeryasse 13; +. Duker 
Wellzeile 6; H. Schallek Wollzeiłe 11 į J. Danne- 
berg I. Kumpfgasse 7. — W HAMBURGU.: A “einer. 
W FRANKFURCIE r. M. Haasenstein & Vo ser. i 
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jednosaspeltowy wierńz lub jego miejsce 6 et. — Eio- 
klamy i Ńadezłane z wierss lut jego misisac wó.t 
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gów, korzysta — nie nadużywa przywileju 
dziowskiego — i służy. 

Przełożony „musi mieć wzgląd“ na star- 
szego człowieka, a więc znowu na barki młod- 
szych, ambitnych, składa niestosownie wielki 
ciężar, eukrując im tę pigułkę pochlebstwem ba- 
nalnem. Przełożony czymić tak musi w interesie 
służby, podwładni czynić tak muszą w interesie 
własnym. 

Dzien. Pot. ogłasza o naszem sądownictwie 
karnem artykuły, pisane widocznie przez czło- 
wieka, obeznanego dokładnie ze stosunkami. My, 
znając je podzielamy zapatrywania szeb. autora... 
Dodamy atoli jeszcze jedną uwage. 

„Przy lwowskim senacie karnym pracuje o» 
beenie dwunastu radców; kto pilnie uczęszcza 
do sali rozpraw karnych, szczególnie na rozpra- 
wy większe przed przysięgłymi, widzi ra krześle 
prezydyalnem zawsze te same cztery do pięciu 
osobistości... czyżby tamci...? ře cheemy uchybić 
nikomu, ale mimowolnie nasuwa się pytanie: 
dlaczego ?... Wspominamy zaś o tem, bo tem 
| dział pracy sędziowskiej, jako jawny, nie usuwa 


sę- 


| się z pod kontroli opinii publicznej, ale cóż się 


dzieje w sądzie cywilnym, w sądzie apelacyj- 
nym,.lub w najwyższym trybunale? 

Sliczna jest zasada nieusuwalności i nieza- 
wisłości sędziego, ale jak wszystko, tak i ona ma 
swą granicę, po za którą leży — absurdum. 

Wiemy, że są wyjątkowe natury, które za- 
chowują świeżość umysłu do późnego wieku — 
ale niechże te wyjątki i przy sądzie pozostaną 
wyjątkami, a nie stają się regułą ze szkodą in- 
teresu publicznego. 

Wyrazy powyższe odnoszą się przedewszy- 
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czącą się lata całe... a potem dostaje wyrok Straf- | stkiem do posad, zajmowanych przez wysokich 
weise Vuersetzung, zur selbstandigen Leitung] dygnitarzy. Prezydenci, członkowie najwyższego 
nicht gecignet — idzie w sekretarze. Od tego j trybunału najzbędniej służą bez końca, ale pra- 
trzeba było zacząć. cują nie wiele. 

Czyż nie jest to wada w organizacji są- Pewien hofrat twierdził, że pracuje tylko 
dów, której usunięcie powinien rząd jak najprę- | za 1000 złr. tj. za dodatek aktywalny (któryby 
dzej zainicyować tak w interesie własnym, jak | stracił idąc na emeryturę). i że wszystko co ro- 
i społeczeństwa ? Kwestya ta nie tak trudna do;bi za te pieniądze aż nadto wystarcza, a tym- 
rozwiązania jakby się wydawało. Etat nasz liczy | czasem niech się młodzi ćwiczą. 
809 adjunktów a 17 sekretarzy; zredukujmy Senat galicyjski składa się z jednego pre- 
liczbę adjunktów na 209, a radców i sekretarzy | zydenta i 14 radców dworu, prezydent ma pięć- 
podnieśmy o sto — i będzie miejsce do awan-;, dziesiąt dwa lat służby, a pięciu hofratów służy 
su dla ludzi pożytecznych i zdolnych a nie na- | dłużej niż 40 lat, „pięciu* to znaczy więcej jak 


dających się do kierownictwa. Tym sposobem 
usunie się także konieczność, panującą przy try- 
bunałach, że referaty są w ręku urzędników niż- 
szej raugi wbrew wyraźnej instrukcyi sądowej. 

Przy trybunałach powinni wszystkie refe- 
raty załatwiać wyłącznie radcy. Die Hilfsrichier 
tj. sekretarze, adjunkci i auskultanci mogą tylko 
w wyjątkowych wypadkach być do tych prac 
samoistnie używani. U nas dzieje się przeci- 
wnie. Rogała jest wyjatkiem. 

Na papierze Śliczne mamy 
nie wykonalne... 

Czyżby prawdą było, co powiedział pewien 
zmarły już prezydent apelacyi: „Wird der Mann 
geschetdter und besser arbeiten wenn er 1000 fl. 
mehr gezahlt bekommt.“ 

Może to i racya... ale cyniezna.., czas byśmy 
zerwali z tą teorya. 

W dzisiejszych stosunkach zostaje się rad- 
c} mając około 25 lat służby. Prawie stary, a 
raczej przed czasem zestarzały człowiek, przy- 
chodzi do senatu; myśl jego sterana a umysł 
nierzadko skołatany domowymi troskami. 

Przy sądach obwodowych jest sześciu, sie- 
dmiu radców, (w obecnie kreowanych pięciu). 
Jeżeli tylko dwu takich spracowanych i nieudol- 
nych się trafi, jeżeli, co gorsza, jeden lub dwu 
wysłużyło lub dosługuje czterdziestolecia... któż 
ma załatwiać tę wielką ilość spraw? Starzec, 
który całe życie ciężko umysłowo pracował, mu- 
si fizycznie podupaść, ze stępionym słuchem, 
osłabionym wzrokiem, ze zniedołężniałym ciężko 
pracującym umysłem spełnia ten człowiek swój 
urząd jak pańszczyznę... jeżeli to w publicznych 
rozprawach — nie rzadko wzbudzająe politowa- 
nie słuchaczy. Wszak ten człowiek pracował 
ciężko lat ezterdzieści! a przechodząc na eme- 
ryturę, straciłby kilkaset guldenów rocznie, któ- 


teorye, tylko 


(jedna trzecia część całego senatu, Czyż nie ta- 
| muje to drogi do rozwoju i kształcenia się młod- 
| szych talentów? Ileż pracy spada w skutek tego 
na młodsze siły, pracy, która równo rozdzielona 
mogłaby być załatwiona z większem przygoto- 
waniem, z większą dokładnościa... Może nie sły- 
|szelibyśmy tego co w obecnych czasach coraz 
częściej o uszy się obija: decyzye najwyższego 
trybunału nie są dziś tak „gediegen* jak dawniej 
bywzły, 

, „Raz jeszcze zaznaczamy, że nie chcemy 
mówić o ludziach, którzy zachowali świeżość u- 
mysłn, ale o tych, którym czas do spoczynku; 
takich jest wielu. Przez nich to utrudnione jest 
stanowisko szefów iz ich winy zwiększona praca 
spada na młodszych, którzy przy ściśle obliczo- 
nych siłach podołać nawałowi nie mogę. 

, Gdy w urzędach administracyjnych wysłu- 
ży stoś łat 40, nikt się nie oglada na to czy e- 
merytura jego obciąży etat pensyjny, ale na to, 
czy ten człowiek jest jeszeze zdolny do dalszej 
pożytecznej pracy? Rząd potrzebuje praco- 
wników energicznycii. a wykonawcy jego umieja 
w sposób godny zasług cezterdziestoletniej uczci- 
wej służby 'spowodować usunięcie starganego, 
słabego stanu. | p" 

Przy sądzie tak się nie dzieje. Czyż mniej 
świeżości umysłu potrzeba do pracy przy są- 
dzie?.. Nie wiemy, ale w ogóle mówi się, że 
przy sądzie jest najbardziej natężająca praca. 


Korespondencye. 


Paryż 7. grudnia. 
(Ankieta Pantominy). 
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A Prócz ankiety Panamy mamy tu drugą an- 
| kietę — pantominy. Dyrektor teatru „Comédie 


re czynią różnicę w jego budżecie, a więć choć | Franqaise*, Jules Claretie, odrzucił przedłożoną 
jest piątem kołem u wozu, choć wie i czuje, że | mu pantominę, którą utworzyli z nowelki Champ- 


jest zawadą dla przełożonego, a ciężarem kole- 


| Zbliżenie się do tego dziecka było niemożliwem 
bez wybłagania... czego? Przebaczenia matk: ? 
Czyż miał poniżyć się wobec niej? czegóż 


ifieury'ego „M. Tringle* 
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, Courteline i Schwob. 
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| cy; rysów fantastycznie wyglądały. Czyż ten mil- 
'ezący ogród nie był dle niego cmentarzyskiem ? 
Campo Santo jak Włosi pięknie się wyrażają, 


mogłaby zażądać ta kobieta? Aby poświęcił pannę gdzie spoczywała ostatnia minuta jego cułego 
Scilly.. A ezyż on, wiedząc jak bardzo kocuało i szczęścia. 

go to stworzenie, które przywiązało wszystkie | Przez chwilę opanowało go bezgraniczne 
nadzieje do tego małżeństwa, wszystkie swe ma- | strapienie, doznał szorstkiego uczucia, jakby 
rzenia, całą swą młodość — mógłby to uezynić? | morderczego ciosu, ktory zadano jego miłości. 
Zresztą nie rozchodziło się o więcej lub mniej | Przenigdy, nie mógłby być szczęśliwym u boku 
bolesne poświęcenie — kwestya była zupełnie | Swej narzeczcnej, bedac świadomym tego, że 


inną. Cóż mógł uczynić dla dziecka, nawet gdy- 
by Paulina nie była mu niechętna? Dziecię to 
wzrosło bez niega, nie potrzebowało go i nie bę- 
dzie go potrzebowało. Nie zająć się znowu Adelą 
znaczy tyle, co stłumić niespodzianie wzbudzouą 
czułość. 


Musiał jednakowoż uczynić wybór, jaki c-, 


koliezności nakazywały. Czyż nie udowednił so- 
bie sam przed chwilą, że. niemożliwością było 
wyznać prawdę narzeczonej, a zwierzyć się pani 
Scilly. Na cóżby to się zdało? Czyż nie poradzi- 
łaby mu tego, co mu nakazywało własne sumie- 
nie? Powinien sam cierpieć, kiedy sam zawinił! 
Na tem kończył się dla niego obowiązek. 

— Tak cierpieć samemu! Przyjąć ten cios 
na siebie i nie przenosić go na nikogo. Tak, 
miał tę energię! 

Wśród tych rozmyślań ujrzał się nagle tuż 
obok ogrodu Tasca, w którym onegdaj czuł się 
tak szczęśliwym, tak dziwnie wzruszonym zabo- 
bonnem przeczuciem. Przypomniał sobie tę chwi- 
lę z niewypowiedzianem wzruszeniem i postano- 
wil, narażając się na to, że dozorcy wezmą go 
za włóczęgę, postanowił iść aż do furty ; zastał 
ją jednak zamkniętą. Czoło sparł tedy na kracie 
żelaznej i wpatrywał się długo w gęste cienie 
wielkich drzew, rzuconych na piasek alei, oświe- 
eonej księżycem. Ten zimny księżyce osrebrzał 
także marmury posągów, które wśród cedrów i 


jest ojcem Adeli. Ala czyż zasłużył na szezę- 
(Ście, którego rozkoszy zaczął doznawać, rozkoszy 
Ia dog ch, jakie były na ziemi. Czyż mógł się 
uskerzać na niesprawiedliwość? Czyż nie był 
| ukarany właśnie tam, gdzie zawinił? Czemże 
| hyla ta nowa boleść, jeśli nie następstwem po- 
twornego grzechu, który świat przyjmuje z po- 
| błażliwym uśmiechem, którego dopuszezamy się 
itak lekko, prawie z dumą, choć w księdze mą- 
| drości jest napisane, że za sprośny grzech ciała 
| śmierć jest karą. 

| Przez dziwną asocyscyę myśli właśnie na 
| tea miejscu, gdzie zakosztował czystych rozko- 
szy dozwolonej miiości, przypomniał sebie o kil- 
ku przyjaciołach swej młodości, wmieszanych do 
podobnych historyj.. NieuniEniona sprawiedłi- 
wość dosięgła ich wszystkich czy prędzej, czy 
później. Jeden umarł przedwcześnie — bogate- 
mu, kochającemu i szczęśliwemu tak trudno by- 
ło rozstać się z życiem. Drugiemu nieszczęściło 
się z dziećmi; stracił dwoje ubóstwianych. Trze- 
el staczał się z jednej pochyłości na drugą i 
znajdował się pod grozą bezezeszczącego proce- 
su On także popełnił grzech nieodpokutowany 
z kobietą, o której sądził, że był jej pierwszym 
kochankiem. Aby ją uwieść, użył najdelikatniej- 
szego uczucia egzaltowanej przyjaźni dla umie- 
rającej. 


(C. d. n.) 
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Współpracownik Figara spowodował ankietę wg 


kwestyi pantominy. Chodzi o to, czy pantomina 
ma znaczenie artystyczne w dziedzinie dramatu 
i czy odegraniem jej w „Comédie Frangaise* 
nie profanuje się sceny. Jean Bernard zwrócił 
się do głośnych autorów, krytyków i dyrektorów 
teatrów. Z 19 zapytanych dwóch wcale nie od- 
powiedziało, mianowicie: Sarcey, jeden z najpo- 
ważniejszych krytyków francuskich ; milczenie 
jego jednak można uważać za wymowną odpo- 
wiedź, negującą znaczenie pantominy w drama- 
cie. Znany publicysta Henryk Rochefort również 
nie odpowiedział. Trzech oświadczyło się za pan- 
tominą, siedmiu przeciw niej, czterech ani za 
ani przeciw; dwóch za odegraniem pantominy 
w operze, a jeden, Frangois Coppée, za utworze- 
niem osobnego teatru. 

Ciekawe są poszczególne odpowiedzi. Alfons 
Daudet pisze: „Zdaje mi się. że powinno się 
grać pantominę w „Comódie Franqaise*, szcze- 
gólnie jeśli ma za sobą imiona: Champfleury, 
Courteline i Schwob. Gdybym jednak został ju- 
tro dyrektorem, możeby się przekonanie moje 
zmieniło*, 

M. Antoine, dyrektor „Teatru wolnego* 
powiada: „Każda rzecz na swojem (winna być) 
miejscu. Pantomimika jest częścią sztuki drama- 
tycznej, ale nie w „Comédie Franqaise* ztąd 
musi być wykluezoną*. 

Słuchajmy eo pisze Sardou : „Nie widzę 
powodu, dla któregoby się publiczność mogła 
zająć mojem zdaniem w tej kwestyi . Nadto czy 
ma ta sprawa takie znaczenie, jakie wy jej przy- 
pisujecie? Wreszcie jeśli rzecz tak ważna, po- 
wód więcej dla mnie — milczeć.“ 

Bardzo szczerze pisze Francois Coppée: 
„Kiedy byłem bardzo młcdy jeszcze, widziałem 
pantomimikę i wielce mı się podobała. Dobrze- 
by było, gdybyśmy inieli osobny dla niej teatr. 
w którymby g.ano pantomimikę tradycyonalną 
z przyjacieł'm naszym Pierrot (Arlekinem) i 
pautomiriikę nowoczesną, jak nam ją przedsta- 
wia Courteline i Schwob. Co się tyczy sceny 
ua ulicy Richelieu (Comedie Franqaise) zdaje 
mi się ona za wielką dla tego rodzaju gry... po- 
trzebaby na to osobnego teatru o mniejszych 
rozmiarach.“ 

Emil Zola pisze: „Jeżeli mamy iść za tra- 
dycyą, to pewna, że pantomimika nie należy do 
teatru Comėdie Frangaise. A zresztą by odegrać 
pantomimikę, potrzeba — mimików, a ich nie- 
stety nigdzie nie widzę“. 

Jean Bernard, kierownik ankiety, kończy 
tymi mniej więcej słowami: „Publiczność nasza 
lubuje się więcej w mimice naszej, aniżeli w gry- 
masach klownów angielskich. Autorów dla sztuk 
pantomimiki mamy tu z dwudziestu; chodzi tedy 
tylko o to, gdzie mamy grać; w teatrze „Comć 
die Frangaise* żadną miarą“. 

Możva się spodziewać, że Paryżowi, które- 
mu doprawdy nie brak teatrów, wkrótce przybę- 
dzie nowy i nowy w rodzaju, a doświadczenie 
najlepszą będze próbą żywotności pantomimiki. 


Potrzeba działać przeciw emigracyi 
ludu do Rosyi. 


Z Pokucia d. 9. grudnia. 

Pierwszych dni grudnia b. r. przeczytałem 
w Głas. Nar. wiadomość, że w Husiatynie i oko- 
licy pojawiła się na nowo cholera, — a równo- 
cześnie korespondencyę z Radziechowa, dono- 
szącą o nowych wypadkach gorączki emigracyj- 
nej. W tym samym prawie dniu czytam w Csa- 
sie korespondencyę, podpisaną przez jednego 
2 wybitnych obywateli wschodniej części kraju, 
a to przez R. Puzynę, mówiącą o środkach za- 
radczych, koniecznych dla ochronienia kraju od 
tych obydwóch epidemij. Jako jeden ze Środków 
podniesiono „kordon wojskowy“. 

Wiele bardzo, może nawet za wiele pisano 
od kilku miesięcy o emigracyi ludu i o jej przy- 
czynach. Przeczytawszy i usłyszawszy wszystko, 
przychodzę do przekonania, że winni jesteśmy 
wBZyScy. 

„  Wimien stary, prastary system rządowy, — 
winne władze dzisiejsze, tak rządowe jak auto- 
nomiczne, — winien dzisiejszy słaby ustrój gmi- 
ny, — winno duchowieństwo, dopuszczające lud 
do takiego poniżania jego ideałów, — winno spo- 
eczehstwo całe, iż tak późno działać zaczyna 
przeciw ciemnocie i lenistwu, a ztąd wypływają- 
cemu ubóstwu i demoralizacyi. Jednak najwięk- 
Sza wina leży niewątpliwie po stron'e agitatorów, 
bądź to wewnątrz kraja lub zewnątrz tegoż się 


znajdujących. 

Znamy raka któ r 

; „ który nasze społeczeństwo 
na Rusi toczy, jest on ten sam nad Zbruczem 


i pod Miodoborami, 


i u stóp Ozarnej Hor ten sam nad Dniestrem 


ory. Jest to rak wewnętrzny. 
Wzółaż zaś długiej przestrzeni wokół kraju 
mamy niepoczciwego sasiada. Jaki stosunek Ścian 
naszych granicznych? Oto mać honoa doina 
drzwi, od nich wszystkich Daray jez one 
łącznie nasz sąsiad, my zaġ E, ZE wy- 
myka i otwiera te drzwi, kied k p n za- 
doba. Nasyła nam prześlado J 1 jak mu się po- 
j ó wanych przez siebie 
żydów, którzy raz wlazłszy o : 
krajn i powiększają ilość pijawek W się po 
miasteczkach, zabiera nam zaś doła m ech 
złudnemi nadziejami rozgorączkowaną, onp; 
roboczą, by potem odebrawszy tf ETN 
świętą ich religię, obdarzyć ich szyzm free 
że odem Boh), pożenić ślubami W olkejea 
szyzmatyckich pary nielegalne wedle ada 
wych tychże upodobań, a zdemoralizowa w. 0- 
ostatecznie biedaków, pognać jakąś część n Es 
rzy w dalekie stepy, gdzie cholera, dai NR 
trąd ludzi zgubiły, lub też w najlepszym razić 
potrzymawszy trochę u siebie, odesłać napowrót 
do domowych zagród, niestety atoli już Wyprze- 


danych lub zniszczonych, bez dobytku i zapagów | 


chleba, zmaruowanego na wychodnem. 

Nie w interesie czyimkolwiek innym, ale 
przedewszystkiem w 1nteresie ludu samego na- 
leży włościan naszych od wychodźtwa ochronić 
i to wszelkiemi siłami. 

W interesie państwa i kraju, jest to także 
koniecznością, bo inaczej wytworzy się wzdłuż 
całego pasu nadgranicznego ludność krajowi 
obca, a może gorzej. Mam to przekonanie, że 
wychodźtwo rozpoczęło się przypadkiem w pierw- 
szych kilku miejscowościach, ale zostało wyzy- 
skane przez wrogie krajowi Żywioły wewnątrz i 
zewnątrz. Obieszezykom i kozactwu, rozlokowa- 
nemu na pograniczu, chodzi tylko o igraszkę, 
przecież i pohułat' warto, a jest też 2 kim; — 
ale też nieszezęsnej ludności idzie i iść powinno 
o życie i to eo od życia droższe. Niektórzy usi- 
łują twierdzić, że na razie nie jest to Sprawa 
państwowa lecz czysto lokalna — ale choćby 
nawet tak było, to jej skutki mogą wejść w krew 
społeczeństwa. Traktując zresztą tę kwestyę na- 
wet jako lokalną, musimy uznać jej niepomierną 
ważność, 


GAZETA NARODOWA z Niedzieli dnia 11. Grudnia 1892. 


Obecnie powody złego są już niemal znane. 
Fakt jasno się przestawia, należy więc zastoso- 
wać Środki przeciw tej społecznej chorobie. 
Dość wzajemnego zwalania jednych na drugich 
winy. Raczej weźmy się, choć późno, do obrony, 
a do tego mamy nietylko prawo ale nawet obo- 
wiązek. N:e dajmy się, a zgodnie działaj my i 
naprawdę kochajmy Się — a przedewszystkiem 
kochajmy lnd nasz. Rząd krajowy i autonomiczny, 
duchowieństwo obu obrządków, obywatelstwo 
wiejskie i miejskie, gminy, — jednem słowem 
wszyscy, podajmy sobie ręce do wspólnej pracy. 
Myślmy o środkach zaradczych na przyszłość. 

Starajmy się o umoralnienie i oświatę ludu 
o poprawę jego bytu, że jednak do osiągnięcia 
tych celów potrzeba dłuższego czasu a tu cho- 
roba nazbyt groźna, nie wahajmy się przeto 
uciec i do środków doraźnych, by wiosna ze 
swem ciepłem słońcem nie zastała nas nieprzy- 
gotowanych, by nie powiększyła się buta jednych 
a romantyczność drugich, co gotowo na inuych 
lubiących podróżować, choćby bez środków a na- 
wet bez środków, a nawet bez celu i myśli, 
głównie przez próżniactwo i ciekawość — go- 
towo wpłynąć zachęcająco. 

Takim środkiem doraźnym i inne protesta 
stale do celu powinny być również wedle naszej 
mocy co rychlej wprowadzane celem osiągnięcia 
dodatniejszych wyników na polu oświaty ludu, 
tegoż umoralnienia (poprawy bytu materyalnego) 
owoż takim środkiem doraźnym jest ów „kordon 
wojskowy“. 

Bez not między państwowych mamy prawo 
urządzić takież same zamknięcie granicy jak to 
często praktykuje nasz sąsiad. Tym sposobem 
cholera tak łatwoby się nie przedostała do nas 
i wypędzani z Rosyi żydzi — a agitacyom 
zewnętrzne możeby tak drzwi nie stały na oścież. 
Postawiłoby to zaporę emigracyi podwójnie. Za- 
chęta nie dochodziłaby tak łatwo a ludziom 
bez paszportu, bez żony i dzieci, bez upo- 
rządkowania swoich stosunków trudniej byłoby 
kraj opuszczać. Niewątpię zaś, że wówczas u- 
rzędnicy i starostwa wydawać będą paszporta 
emigracyjne tym, którym żle w kraju na- 
szym i wierze naszej żyć, i którzy zechcą szukać 
szezęścia, wolności, swobody, bogactwa, i praw- 
dziwej wiary u naszych sąsiadów. 

Przestrzegam : kończmy teoretyczną dysku- 
syę a weźmy się do czynów, by znowu za późno 
nie było, 


KRONIKA. 


Lwów dnia 10. grudnia 1892 r. 


Zapiski osobiste. Arcyksiąże Leopold Salwa- 
tor powrócił onegdaj do Lwowa. 

Dyrektor ruchu kolei państwowych we Lwowie 
p- Alfred Sulima Deyma wyjechał wczoraj w spra- 
wach służbowych na kilka dni do Wiednia, 


Mianowania. Docent prywatny, lekarz puł- 
kowy dr. Władysław Niemiłowioz mianowany nad- 
zwyczajnym profesorem farmakologii na uniwersyte- 
cie lwowskim. 

Namiestnietwo mianowało komisarzami nadzo- 
ru kotłów pacowych : starszego inżyniera Józefa Sa- 
rego w Krakowie, dla powiatu chrzanowskiego; in- 
żyniera Józefa Adamsk ego w Krakowie, dla miasta 
Krakowa oraz dla powiatu krakowskiego i wielickie- 
go, praktykanta budownictwa Adama Mozłyniewicza 
dla powiatu dolińskiego i żydaczowskiego. 

Obchody mickiewiczowskie. Staraniem 
klubu polskiego w Pradze urządzono 20 z. m. ku 
uczezeniu pamięci Adama wieczorek, w którym tak 
Polacy, jako też Czesi wzięli udział. 

Po wygłoszeniu słowa wstępnego przez prezesa 
klubu p. Twardowskiego, odśpiewał chór praskich 
akademików „Z dymem pożarów“, poczem dr. Pro- 
chaska odegrał „Legendę* Wieniawskiego na skrzy- 
pce; dalej odśpiewała panna Milada Naeżermych kil- 
ka pieśni narodowych czeskich, a kwartet na harmo- 
nium, dwoje skrzypiec i wiolonczelę pod batutą p. 
dyr. Swachy, odegrał „Maliczkosti* Dworzaka. „Li- 
lie“ Mickiewicza wygłosiła panna Elwira K., a po 
niej odegrała panna Klara Czapówna „Ballsdę* Che- 


pina na fortepian. Po krótkiej pauzie odegrał znów | 


kwartet pieśni narodowe Kasmayera, a rodaczka na- 


względom dobroczynnych osób. — Zwierzyna, drób, 
ryby, masło, ser, wszystko wchodzi w zakres wenty 
gospodarskiej i k. dy dar najmniejszy w imieniu 
ubogich z serdeczną wdzięcznością przyjętym zosta- 
nie. Dary odbierane będą w pałacu namiestniko- 
wskim między 15 a 18 grudnia b. r. 

Mary: Badeniowa. 


Z Szumanówki. Choć droga daleka i śliska, 
zebrały się przecież wczoraj piękne Lwowianki w po- 
kaźnej liczbie na lydow' posadzce, Złamały wszelkie 
przeszkody, a i Lwowianie nie dali się im zawsty- 
dzić. Bardzo słusznie meżba było pewiedzieć, wczo- 
raj o Szumanówce to, co ię zwykle mówi o saliba- 
lowej — choć bezprawnie b,ła zapełnioną po 
brzegi. Zabawa szła w najlepsze przy dźwiękach 
muzyki wojskowej i dźwięc niejszym od niej wesołym 
śmiechu powabnych łyżwiarek aź .do późnego zmroku. 
Tor zapasów łyżwiarskich zaszczycili wczoruj obe- 
cnością swoją arvyksiętw» Salwatorowie z siostrą 
arcyks. Blanki, ks. Bourbon i całym dworem. 

W sprawozdaniu z oi-gdajszego posiedzenia 
komitetu obywatelskiego dla wyborów do Rady miej- 
skiej zaszła pewna niedokładuość. Powiedziano tam, 
że wniosek dr. Greka, «bv „komitet obszerniejszy 
zawsze był kompletnym, bez względu na ilość ezłon- 
ków tegoż przybyłych, jeśli tylko wszyscy należycie 
zostali o posiedzeniu zawiadumieni* upadł, a utrzy- 
mał się wniosek dr. Małachowskiego, domagający się, 
iż komitet obszerniejszy jest dopiero wówczas kom- 
pletaym, gdy przybędzie nań 0 cezłonków*. Otóż tak 
się rzecz nie ma. Wniosek dr. Greka i dr. Mała- 
chowskiego uzyskał równość głosów, a przewodniczą- 
cy drcydował na korzyść wniosku dr. Greka — ten 
też właściwie został przyjęty. 

Rewizyc, o który h wszoraj donosiliśmy od- 
były się n dwóch uczniów gimnazyalnych i jednego 
słuchacza uniwersytetu p. B Przeprowadzone w ich 
mieszkaniach poszukiwania nie naprowadz ły na ża- 
den ślad jakiegokolwiek związku o barwie socyali- 
stycznej u młodzieży, a właśnie pogłoski o jakimś 
takim związku spowodowały owe rewizye, 


Z Izby sądowej. Przeszłego roku zawarł 
porucznik ułanów hr. Jar S'haffgotsche bliższę zna- 


'jomość z pewną damą, Stosunek ten jednak skończył 


się po pewnym przeciągu czasu dosyć dla p. Schaff- 
gotsche'go niepomyślnie, gdyż pewnego wieczoru za- 
miast spodziewanej donny zjawili się na rendez-vous 
rodzice jej Gerard Antoui i Helena Korwin Bień- 
kowscy de Herberstein, a grożąc porucznikowi skan- 
dalem wymusili na nim skrypt na 500 zł. Suma ta 
nie została im jednak na czas wypłaconą i poru- 
cznik był zmuszony podpisywać skrypty na coraz 
wyższe kwoty, aż do wysokości 1920 zł. Giy wre- 
szcie p. Schaffgotsche wystąpił 2 wojska, Bieńkow- 
ski fałszywie przysiągł, że owych 1920 zł. gotówką 
mu wypłacił, Przy tej Spcso>ności jednak wyszło 
całe oszustwo Da jaw i prokuratorya państwa oska- 
rzyła małżonków Bieńkowskieli o zbrodnię gwałtu 
publicznego przez wymuszenie, c zbrodnię oszustwa 
i o przekroczenie ustawy o włóczegostwie. Dodać na- 
leży, że Bieńkowscy w ciągu swego życia — on liczy 
56, ona zaś 49 lat — nieraz wchodzili w kolizyę 
z ustawą karną. Rozprawa obecna jest tajną, dla- 
tego dopiero wyrok będziemy mogli podać, prawdo- 
podobnie we wtorek, 


. y 

Ze sfer szkolnych. Na 15 posad inspekto- | 
rów szkolnych okręgowych, na które ogłoszono kon- | 
kurs, zgłosiło się 132 kompetentów, a mianowicie: 
3 prowizorycznych inspektorów, 6 profesorów gimna- 
zyalnych, 32 nieegzaminowanych suplentów gimua- 
zyalnych, 7 nauczycieli szkół ćwiczeń, 43 nauczycieli 
ludowych z kwalifikacyą na szkoły wydziałowe, 5 
nauczyli z kwaliiikacyą na szkoły ludowe, 10 księży 
obrządku rz. kat., 2 księży wr.) kat, 3 osoby pry- | 
watne, a 11 osób, nieposiadających warunków, w, 
konkursie wymienionych, którym podania już zwró- 
cono. Na ewentualnie opróżnić się mogąte posady 
przy szkołach 
zgłosiło się 152 kcipetentów. 


Koafiskate. 


ciw Radom powiatowym. 

Cholera. Namiestnictwo ogłasza, że wedle roz- 
porządzenia ministra handlu wszystkie telegramy o wy- 
padkach cholery, 8 nawet o wypadkach, mogących na- 
sunąć podejrzenie cholery, wystosowane do władz polity= 
cznych, są zupełnie wolne od opłaty bez względu 
na to, czy pochodzą od władz rządowych czy od 


sza panna Wanda Laugie odśpiewała Chopina (8ło- | piczełuików gmin, lekarzy, komend żŻandarmeryi i 


wa Mickiewicza) „Moja pieszczotka* i Moninszki 
„Dumkę*, potem p. Tysowsky odegrał na wiolon- 
czeli „Romance* Novaczka, Nastąpił śpiew baryto 
na p. Kósslera „Opuszczona ojczyzna”, dalej p Li- 
Bowski oddeklamował „Alpuharę* Mickiewicza, a 
chór akademicki zakończył pieśniami „O hory! ho- 
ry!*, „Slovan“ i „Hej Slovane!“ 

Koncert powiódł się pod każdym względem 
doskonale. Po koncercie odbyła się wspólna biesiada. 


Czwarty odczyt Towarzystwa oszczędno- 


ści kobiet wypadł doskonale, Sala wypełniona in- | 


teligentną publicznością wśród k órej osoby, wysckie 
i wybitne zajmujące stanowiska społeczne, licznie 


były zebrane. Dla takich to słuchaczy ie podwaliny patrycta chorwacki biskup Strosmajer. Ju- 
uż sam. 


przedmiot tak poetyczny atak wyjątkowy w dziejach, | 


raj dr. Dębiński dzieje legionów polskich. 


podniesiony znakomitą wymową i kolorytem drama- 


tycznym, wywarł silne wrażenie. W chwili dziejowej ; w 
w której narody przeniknione prądem idei wolności, | 


budzą się, wstrząsając jarzma przemocy, w tej samej 
chwili Świtu nowej doby, Polska dotąd wolna, zgnie- 
ciona i rozdarta tą przemocą, w jarzmo niewoli uję- 
ta została, Pokonana w rozpacznej walce o niepodle- 
głość, zawołała że: żyje! Generał Dąbrowski podno- 
si sztandar Kościuszki złamany pod Maciejowicami, 
Wyprowadza rodaków za granicę, gdzie właśnie za- 
jaśniała nowa gwiazda wolności w osubie Bonapar- 
tego. Na obcej ziemi tworzą się polskie legiony, aże- 
by walczyć u boku armii francuskiej za wolność lu- 
dów, i z jej pomocą oswobodzić własną ojczyznę. Na- 
poleon czyni wielkie obietnice, zapał rośnie, nadzieje 


iig ożywiają — lecz niestety! i ta Świetna gwiazda 


zawiodła. Człowiek ten frymarczący krwią własna i 
| sadzą, wyzyskiwał zapał i szłachetność polskich le- 
| Bionów dla własnych ambicyi. Trzeć 


dzą, lecz legioniści wierzą w ten meteor błyszczący 
A b Idą, gdzie im kiże cezar na jego ski- 

e, d i i i i i i 
walory 4 ginąć tysiącami na Nan Domingo, idą 


ludów“, Tass wbrew idei podniesionej za „wolność 


bodzenia Polski 
armii aA 


gioniści, którzy Gazy zmiszczonej, Szozęśliwi le- 


- nie powiedzieli 
now'e i wnuki niebęd 
naród odrodzony duchem 
naykę, że alei iON A E g z tego pogromu 

ś geniuszom i obcym 
potęgom, ale moralną i wyttwałą pracą budować 
gmach na własnym gruncie, bo tylko aa otelo 
jest pewną i twardą opoką ! she 

Wenta gospodarska, Otrzymuj 
jące pismo: Wentę gospodarską na 
zamierzam urządzić w sali „Sokola“ 

¿ dnia, Ośmielam się polecić ją gorg 


Sobie, iż nawet ich By- 


emy następu- 
nom pragy* 


wiejsi już to wi-; 


egli łudząc się do końca, że nie 


4 oglądać wolnej ojczyzny. Lecz 


innych publicznych organów, stacyt kolejowych wre- 
szcie od osób prywatnych. 

Jubileusz zagrzebski. Akademia umieję- 
tności w Zagrzebiu („Akademija znanosti a umjetno- 
sti“) obchodzi dziś uroczystem posiedzeniem ćwierć. 
wiecze swego istnienia. Pracą jej już obfite wydała 
owoce, jak cały szereg rozpraw poszczególnych wy- 
działów, wydawanych pod nazwą Radów tzn. Prac, 
pomniki piśmiennictwa i prawodawstwa starochorwa- 
ckiego i akty dotyczące dziejów Słowian  południo- 
wych. Patrząc na to wszystko dziś, niemal nie chce i 
się wierzyć, że gmach ten dźwignęła ręka jeduego 
człowieka. A przecie tak jest, gmachowi temu dał 


bileusz więe Akademii i dlań jest jubileuszem ćwierć - 
wiekowej pracy dla narodn! 

Z bruku. Ogień wybuchł wczoraj o godz. 8. 
jeczorem w stajni przy nl. Bożniczej l. 17. Zajęło 
się siano. Ogień ten w krótkim czasie ugasiła straż 
ożuiowa. 


emme p mW z 7 MMM 


| jako pocieszycielkę*, 


ćwiczeń Bemiuaryów nauczycielskich 30, zm. odbyło się w Gorlicach pod przewodni- 
|etwem prezesa A. Gorayskiego i w obecności p. 
Diło zostało skonfiskowane za starosty Czeżowskiego, jako komisarza rządowe- 
podanie artykułu Gazety Polsk. wymierzonego prze- go, walne zgromadzenie członków kraj. towarzy- 
i stwa naftowego. Po wstępnem przemówieniu pre- | 


„lidowania sprzedaży nafy i ropy w kraju, orga- 


' dr. 


' nowskiego, : 
i cieskiego i Leonarda Wiśniewskiego. Do komisyi ; 
; kontrolującej wybrani zostali 
„Iwo Pieniążek 1 Adam Trzecieski, — Daolegata- 
' mi towarzystwa naftowego 
„wystawy krajowej w r. 1894 wybrani zostali pp. Í 
| K. Gąsiorowski i Adam Trzecieski. 


Brak podręczników w tym języku zmuszał śp. An-j Wica —.— do —.—, fasola 5. — do 11.—, bobik 4.75 


toniego dla pokonania trudnego zadania pracować 
nad siły. Nowa tak ciężka praca, która wymagała 
wielkiej wytrwałości, rzuciła człowieka pełnego na- 
dziei i chęci na łoże choroby. Niedługo jednak mógł 
Śp. Antoni pozostać bez swych najmilszych przyja- 
oiół, uczni; zaledwie stan cokolwiek się polepszył 
oddał się z Całym zapałem swemu ciężkiemu zawo- 
dowi, ale zarodek choroby nie zupełnie usunięty roz- 
winął się ponownie z całą swą niszczącą siłą i wy- 
rwa? kolegom życzliwego i nader uczynnego kolegę. 
a uczniom profesora i szczerego przyjaciela, Cios, jaki 
dotknął pozostałą wdowę, niechaj będzie uśmierzony 
pociechą ogólnego żalu i wypowiedzianemi na grobem 
słowy czcigodnego ks, katcchety Sawczyna „że padł 
ofiarą swego zawodu, jak Żołnierz nieopuszczający 
swego posterunku*. Cześć jego pamięci! 

Stan powietrzn. Przez całą ubiegłą dobę 
mieliśmy pogodę. 

Barometr idzie w górę. 

Stan barometra redukowany do poziomu mo- 
rza był dziś o 12 godzinia w południe 764 sam. 

Prognoza na dobę dnia 11. grudnia r. b. (od 
półnony do północy). Wiatr będzie oo do kierunku 
południowo-zachodni, co do siły słaby (2). średnia 
temperatura doby pozostanie około —8 O., niebo bę- 
dzie lekko zachmurzone, a względna wilgotność po- 
wietrza około 90*/,. Opadu nie będzie, pogodnie. 

Jutro, dnia 11. grudnia; Św. Damazego. 
— św. Paramona., 


Teatr, literatura i muzyka. 


x 


Repertuar teatralny. W teatrze hr, Skarbka: 
Dziś w scbotę „Łucya z Lammormooru* opera w 
3 aktach Donizettiego. Pierwszy występ panny 
Julji Biondelli i występ pp.: Aleksandra - Myszugi, 
Rudolf» Bernnardta i Juljana Jeromina. — Jutro w 
niadzielę o godzinie pół do 4 po południu „Noe w 
Wonecyi* operetka w 3 aktach Straussa, — Wie- 
czór o godzinie 7 „Starzy kawalerowie" komedya 
w 5 aktach Sardou. 

* Koncert „Lutni* za rok 1892/93 z współ- 
udziałem pani Wołoszczakowej i pp. Neuhausera i 
Kleinera pod artystyczną dyrekcyą p. Wszelaczyń- 
skiego odbędzie się w niedzielę d, 11. bm. w sali 
„Sokoła“. Początek o godz. wpół do 8. wieczorem. 

* Koncert w Sokole. Niedzielne koncerty 
w Sali Sokoła aż nadto cieszą się słusznam uznaniem 
publiczności, by mogły potrzebować zalecań. To też 
tylko z obowiązku kronikarskiego zwracamy uwagę, 
że tej niedzieli koncertować będzie muzyka 55 p. p. 
pod kierownictwem kapelmistrza p. Karola Kiesow- 
skiego. W programie widzimy jako nowości: Lipiń- 
skiego polonez „Powitanie*, mazurek Paderewskiego 
i marsz tryumfalny z nowej opery Moszkowskiego 
Boabdil, nadto piękną Kołysankę Noskowskiego, a 
wreszcie amerykańską rapsodyę Yankee doodle, którą 
p. Kiesowski wykona jako solo skrzypcowe. 

* Zarząd Tow. sztuk pięknych otrzymał 
w tych dniach pierwszą przesyłkę dzieł z wystawy ; 
monachijskiej. Oprócz większych rozmiarów obrazu 
artysty Laukoty przedstawiającego „Matkę Boską, 
wystawiono prace: Trębacza 
„Simutne myśli“, Brodskiego „Widok jeziora“, Żubra 
„Kołomyjka*, Jasińskiego „Orka“ i „Sprzęt siana“, 
Chwali „Przed burzą“, Wildstossera „Prosit“. Ze 
Lwowa nadesłali do działu portretów: Jan Styka ; 


„Portrety dzieci*, Lepszy Edward „Portret pana M“. 


Dział ekonomiczny. 


— Krajowe Towarzystwo naftowe. Dnia 


zesa, odezytauo sprawozdanie 2 czynności wy- 
działu towarzystwa za czas od lipea 1890 do 
końca listopada 1892, z których najważniejsze 
są: uzyskanie w 1891 r. «yjątkowych taryf dla 
galicyjskich prodnktów naftowych. zabiegi towa- 
rzystwa przy sposobnośr: odnowienia traktatu 
cłowego z Niemeami około « ¿»nie cła od pa- 
rany wywożonej do Niem ec 4 10 na 6 marek, 
nsiłowania i pośredniczen e w kieruukn skonso- 


nizacya bractw górniczych, zbieranie i opłasza- 
nie dat statystycznych itp. Następnie odeżytano 
memoryał wystosowany do Koła polskiego, do- 
magający się pomocy od rządu dla gal. przemy: | 
słu naftowego; uchwalono kilka zmian statutu a 
także i opłaty na r. 1898. Sędzami polubowny- 
mi mianowało zgromadzenie na rok 1898: pp. 
M. Fedorowicza, Erazma Fibicha, W. H. 
Mae Garveya, Mendla Samuelego, S. Szczepa- 
Zenona Suszyckiego, Adama Trze- | 


| 


pp. Karol Parnta, : 


do sekcyi naftowej 


— Btanisławowska Rada Oddziału Towarzy: 


' stwa galicyjskiego w porozumieniu z Radami oddzia- 


„Skała*, Dyrekcya stow. katolickiej młodzieży | yw kałuskiego i tłamackiego jako należących do V.. 


rękodzielniczej zaprasza pp. kuratorów, członków ho- 
norowych, ozłonków i ich rodziu na odczyt wygłosić 
się mający przez p. Byroczyńskiego Leona, inżyniera | 
Wydziału kraj. i profesora szkoły politechnicznej pt.: i 
„O zawodowych nmiebezpieczeństwach górniczych“, 


| strefy, zaprasza członków pomienionych oddziałów, | 
' równie jak chętnych członków oddziałów podolskiego, ' 


pokuckiego, rohatyńskiego i Btryjskiego na I. walne ' 


i zebranie strefowe, które się odbędzie w poniedziałek ` 
| dnia 19. grudnia 1892 r. 


z uderzeniam godziny 10 


Początek odczytu o godzinie 5, po południu, WStęp Í rano w sali stanisławowskiej Rady powiatowej. Po- 


wolny. 

W „Gwieździe* stow. lwowskich rękodziel- 
ników odbędzie się w niedzielę dnia 11. bm. przed- 
stawienie amatorskie na korzyść funduszów stowa- 
rzyszenia. Odegraną zostanie komedya Bałuckiego 
„Grube ryby“. Między aktami muzyka odegra siedm 
nowych utworów do tańca, na obecny karnawał prze- 
znaczonych. Będzie to próba tańców karnawałowych. 
Początek o goda. 7. wieczorem. 

W kasynie miejskiem urządza „Kółko ama- 
torów kasyna miejskiego“ dnia 17. bm. przedsta wio- 
nie z którego połowę czystego dochodu przeznaczono 


na pomnik Fredry, zaś drugą połowę na kopiec Unii, | 


odegraną zostanie 3 aktowa komedya  Bałuckiego 
„Dom otwarty“, Lista zostanie otwartą w niedzielę 
11. bm. o godzinie 5 wieczorem, bilety na krzesła 
po cenie 50 ot. od osoby i na miejsca stojące po 
80 ot. zastrzeżone są przedewszystkiem dla członków 


kasyna i ich rodzin a potem dla osób przez członków 
poleconych. 


t Antoni Dołżycki. Dnia 8. bm, odbył się 
w Przemyślu pogrzeb Antoniego Dołżyckiego, profe- 
sora g'muazyum. Imię młodego pedagoga tkwi i 
lwowskiej młodzieży II gimnazyum jeszcze świeżo 
w pamięci, Przez lat piętnaście ciężkiej i żmudnej 
pracy umiał sobie śp. Antoni Dołżycki zjednać mi 
łość tych wszystkich, którzy z pod jego kierowni- 


dnia 21 gru-! ctwa wyszli. Od lat dwóch przeniesiony do gimna- 
co łaskawym zyumiprzewyskiego, gdzie wykładał wjęzyku ruskim. 


| rządek dzienny : 


(2. Wnioski 


1. Wnioski Rady oddziału ży 
skiego w sprawie chowu koni, referent p. Cielecki, 
przewodniczącego oddziału  kałuskiego 
w sprawie popierania ze strony oddziałów obestania 
krajowej wystawy rolniczej we Lwowie, referent p. 
Rojowski. 3. Wniosek Rady oddziału stanieławow- 
skiego w Sprawie obsadzania dróg drzewkami owo- 
cowemi, referent p M. Brykezyński. 4 Wniosek 
Rady oddziału stanisławowskiego w Sprawie ułoże- 
nia regulaminu czynności dla oddziałów, referent p. 
Stojowski 5. Omówienie sprawy parcelacyjnej, refu- 
rent p, Jabłonowski. 6, Omówienie sprawy sprowa- 
dzania robotników na sianokosy i żniwa, referent p. 
Stojowski. 7. Oznaczenie czasu i miejsca II. walne- | 
go zebrania atrefowego (strefy V.), referent p. Czo- 7 
łowski, 7 Wręczenie medalu zastogi i nagród za 
dłagoletnią i sumienną służbę gospodarczą. 9. Owó- 
wienie prodnkcyi przywiezionych przez uczestników ; 
zebrania celmiejszych okazów gospodarczych (ziarna ! 
25 kilogr.) i rozlosowanie takowych. 


— Sprawozdanie tygodniowe Izby handlowej | 


do 5.60, wyka 4,50 do 5.50 koniczyna 60.— do 
75.—, koniczyna szwedzka —'—- do —'—, tymotka 
18.— do 21.—, anyż rosyjski 30 — do 38.—, anyż 
płaski 32.— do 38,—, kminek 17.— do 20.—, 
rzepak zimowy 11,— do 11.75, rzepak letni —.— 
do —.—, rzepłk zimowy —,— do —.—, rzepik le- 
tni —.— do —.—-, lnianka 7.75 do 8.75, nasie- 
nie lniane 9.80 do 11.—, nasienie konopne 9,— do 
9.50, chmiel 125.— do 161.—, nafta zwykła — — 
do —.—, nafia salonowa —,— do —.—, Spirytus 
10.000 literpercent kontyngentowany z podatkiem 
konsumcyjnym 47.40 do 47.65. 


a S 


Od wydawnictwa. 


Chege wobec nadchodzącej Gwiazdki i No- 
wego Roku naszym P. T. Czytelnikom ułatwić 
nabywanie dobrych i odpowiednich dzieł na upo- 
minki, zawarliśmy z wydawcami układ, na mocy 
którego P. T. Czytelnicy nasi nabywać mogą 
po cenie dla nich wyłącznie znacznio znl- 
Żonej dwa dzieła następujące: 

„Antologia polska“, wybór najcelniejszych 
utworów poetów polskich z 15 illustracykmi An- 
driollego, Brandta, Gersona, Kossaka, 1838 ra, 
Żmurki i innych, wydanie wykonane na welino- 
wym papierze, w przepysznej oprawie ze złoto- 
nemi brzegami. Cena 6 zł., zaś dla naszych Czy- 
telników tylko zł. 450. 

„Syberya* Jerzego Kennana, dosło- 
wne tłumaczenie rozgłośnego w całej Europie i 
Ameryce dzieła, pomnożone dodatkiem o Pol:- 
kach na Syberyi. 8 tomy objętości razem około 
550 stronic, w trwałej i ozdobnej oprawie z wi- 
zerunkiem skazańca na okładce. Cena zł. 520, 
zaś dla naszych Czytelników tylko 4 zł. 

Oba zaś powyższe dzieła tylko za B zł. 
20 et. 

Zamówienia wraz z należytoświą przesyłać 
należy do Administracyi Gazety Narodowej. 

I dawna ZE R ccc OJCA 


Ostatnie wiadomości. 


Koleje państwowe w Galicyi dały w tym 
roku w okresie dziesięciomiesięcznym od stycz- 
nia do końca października niemał o ośmnaście 
milionów mniej dochodu „biutto* niż w tym 
samym okresie roku 1891. Objaśnia się to zna- 
cznem zniżeniem taryf towarowych, i słabszym 
ruchem osobowym z powodu groźby eholery. 


Cesarz sankcyonował uchwaloną przez sejm 
nasz ustawę o konwersyi obligacyj galicyjskich, 
dalej utworzenie sądu powiat. w Żabin dla gmin 
Żabie, Krzyworównia i Jesionów górny, tudzież 
nstawę, dotycząca zarejestrowanych kas zaliczko- 
wych, i ustawę o zwolnieniu od opłat niezarmo- 
żnych osób, które stoją pod kuratelą lub sądową 
opieką. 


Wiener Zeitung ogłasza przyjęcie przez ce- 
sarza dymisyi ministra Kuenburga, a zarazem 


'nominacyę tegoż na prezydenta senatu w trybu- 


nale administracyjnym. 


Jak z Wiednia donoszą, miał tam wczoraj 
przybyć minister prezydent węgierski Weckerle, 


a to głównie dla konferowania w sprawia bulgar- 
skiej. W Węgrzech bowiem jak by panuje zs- 


niepokojanie z powodu zamierzonej reformy kon- 
stytucyi bułgarskiej, zwłaszcza co do punktu, n- 
możliwiającego księciu zaślubienie katolickiej 


' księżniczki. Rząd węgierski obawia się z tego 


powodu rozruchów w Bułgaryi. 


Półurzędowy węgierski Nemzet zafnieszcza 
korespondencyę z Wiednia, najwidoczniej inspiro- 
waną ze sfer dyplomatycznych, która zwraca się 
przeciw tej części projektu rewizyi konstytucyi 
bułgarskiej, gdzie jest mowa o wyznaniu nastę 
pey tronu książęcego. Jak wiadomo, w projekcie 
tym jest zastrzeżona swoboda wyznania dla przy- 
szłego księcia Bułyaryi, podczas gdy konstytucja 
obecna wymaga, aby następca ks. Ferdynanda 
koniecznie należał do kościoła prawosławnego. 
Zmiany tej zamierza Stambułów dokonać, aby u- 


|łatwić ks. Ferdynandowi zaślubienie pewnej ka- 


toliekiej księżniczki z domu panującego, a papież 
mieł rzekomo postawić jsko warunek swego 
przyzwolenia na to małżeńs'wo, żeby przyszłe 
dzieci ewentualne wychowane były w wierze ka- 
zolickiej. Otóż Nemzet ostro krytykuje ten za- 


‘miar Stambułowa i mieui go wielkim błędem 


politycznym, błąd ten bowiem poda Rosyi pre- 
tekst do mięszania się w wewnętrzne sprawy 
Bułgaryi i na długie luta odwlecze sprawę uzna- 
niu ks. Ferdynanda przez mocarstwa traktatowe. 

Że dyplomacya jest zaniepokojona powyższą 


| sprawą, 0 tem wiemy już z Frmablttu, który na 


pierwszą wiadomość o zamierzonej przez Stam- 
bułowa rewizyi konstytucyi delikatnie, ale sta- 
nowezo przeciw niej wystąpił, Wszelako o poślu- 
bieniu przez ks, Ferdynanda jakiej księżniczki 
z domu pauującego mowy nie było, gdyż 
dom Parma (u o księżniczkę z tego domu ma cho- 
dzić), nie należy do panujących, tylko do dyna- 
slyczuych. Nadto papież nie protestował przeciw 
żenieniu się królewicza następcy rumuńskiego 
z księżniczkę anglikuńską, więc nie protestował- 
iw denym tu wypadku, A wkońcu zaprze- 
czają właśnie z Sofii pogłosce o projekcie ma- 
ryażu księcia bułgńrskiego z córką ks, Parmy. 


Trybunał berliński uznał Ahlwardta win- 
ym obrazy instytucyi publicznych i oszczer- 
twa i skazał go na 6 miesięcy więzienia, Z o- 
kazyi tego procesu ma być dziś wniesioną w 
rujebstagu interpelatyk co do jakości karabinów 
armii niemieckiej. 

Ahlwardt został w poniedziałek w Arns- 
walde wybrany do rajchstagu, wszelako niebę* 
dzie podobno mógł zająć tego swojego miejsca, do- 
póki nie odsiedzi więzienia za poprzednią swoją 
broszurę o żydowskiej gospodarce w miejskich 
rządach berlińskich. Godnem uwagi jest, iż na 
wiecu konserwatystów w Berlinie iandrat (tyle 
co u nas starosta) Waldon, kontrkandydat Ahl- 
wardta w Aruswalde, oświadczył, że przy wybo- 
rze ściślejszym głosował na Ahlwsrdta. 


Deklaracyę nowego gabinetu francuzkiego 
w senacie odczytał Loubet, który nadto oświad- 
czył, że ciężkie zarzuty, podnoszone w sprawie 


i przemysłowej © cenach zboża i produktów we Lwo- | panamskiej 2 wielu stron, mają głównie na celu 
wie od dnia 26 listopada do dnia 3 grudnia b. zohydzenie wielu członków parlamentu i zniesła- 


r. bez opłaty akcyzowej. Pszenica 7.25 do 7.50, ży- 
to 5.95 do 6.15, jęczmień browarny 5.50 do 5.85, 


| jęczmień pastewny 4.75 do 5.10, owies 5.35 do 5.68, 


breszka 7.— do 7.50, kukurudza zeszłoroczna 5.25, 
do 5.50, proso 4.75 do 5.—, groch do gotowania 
8.— do 10.—, gruch pastewny 6.— do 6.76. 8ocze- 


wienie reprezentacyi narodowej w opinii publi- 
cznej. Rząd ma to przekonanie, iż zgodne dzia- 
łanie jego i ankiety wybranej przez Izbę, przy- 
czyni się do wyświecenia zupełnej prawdy. De- 
klaracya kończy sie temi słowy: „BĄdźn 
wi dla popełnionych błędów, ale nie zat 


się za długo przy drobnostkach, 
ajmy znów pochód naprzód“. Deklaracyę tę 
jęto oklaskami. 


Minister sprawiedliwości Bourgeois przy- 
ł, że dostarczy ankiecie wszelkich doku- 
tów, z zastrzeżeniem dochowania tajemnicy 
wej. 


Do Polit. Cor. donoszą z Belgradu, że skup- 
a serbska rozwiązaną zostanie 28. grudnia, 
'we wybory odbęda się w drugiej połowie 


30. 


W toku rozprawy adresowej w rumuńskiej 
> posłów zbijał minister prezydent Katardżiu 
uty liberałów, jakoby wysuwał był ongi swo- 
andydaturę na tron książęcy wobec kandy- 
r rozmaitych książąt europejskich. Minister 
w zagranicznych Lahovary podniósł nastę- 
enoty i zasługi p. Katardżiu, a przechodząc 
ewnętrznej polityki Rumunii położył nacisk 
odatnie wyniki, jakie stronnictwo konserwa- 
e osiągnęło przez zawarcie konwencyj ban- 
ych. Oświadczył dalej, iż rząd, któryby 
4 wyzyskać sprawę siedmiogrodzkich Ru- 
ów, dopuściłby się zbrodni. Uspruwiedliwiał 
zcie stanowisko swoje w sporze z Grecją, 
„tończył zapewnieniem, iż rząd konserwa- 
ty jest rządem lojalnej, wolnomyślnej i po- 
wej polityki wzgiędem swych przyjaciół, zaś 
yki nievgiętej względem tych, którzyby się 
sili o naruszenie praw i ustaw kraju. (Ha- 

oklaski). 


Rada państwa. 


(Telegramy Gaz. Nar.) 


Wiedeń d. 10. grudnia. W dalszym toku 
rawy nad budżetem spraw wewnętrznych 
mawiał p. dr. Kozłowski. Mowea ganił 
,iż tenże dla celów zdrowotnych za daleko 
wa w budżecie oszczędność, To też i pro- 

śmiertelności w Austryi jest 
tszy, aniżeli gdzieindziej, z wyjątkiem na- 
imie Rosyi. Sejm glicyjski uchwalił był 
30 zł. z własnych funduszów, gwoli obrony 
ciw cholerze. W tej samej Galicyi osiągnię- 
wz pomocy rządu, w krótkim czasie wprost 
niewajace rezultaty pod względem asanacji 
t i miasteczek i w niniejszym wypadku nie 
.o żadną miarą stosować przysłowia o „pol- 

ospodarce*, natomiast jak ostatnie wy- 
id dowiodły, można raczej mówić o „hambar- 

gospodarce.“ Mowca kończy wezwaniem 
u, aby na eel» sanitarne nie szczędził pie- 
zy i wziął się także do skodyfikowania roz- 
ądzeń sanitarnych. 

Komisarz rządowy, szef sekcyjny Erb wy- 
alał również środki ochronne zarządzore w 
cyi i nnosił się nad władzami autonomi- 
mi, radami powiatowemi i gminnemi w Ga- 
, które uczyniły więcej niż obowiązek im 
wzywał. — W tən sposób Galicya oddała 
archii a nawet całej Europie olbrzymią przy- 
ę. Mowca przedstawia opłakane stosunki w 
yi, gdzie obecnie nawet w okolicy Batum 
ora strasznie się wzmaga. Oprócz tego sze- 
się widmo głodu w zastraszający spo- 
w guberniach południowych i na Pc dolu. 
bec tego niebezpieczeństwo cho- 
y wcale jeszeze nie minęło. Rząd 
ustanie w swych czynnościach ochronnych. 
Następnie p. Pernerstorfer omawiał 
anki w szpitalach wiedeńskich, a w SZcze- 
tości w szpitalu powszechnym, gdzie nowy 
sktor zaprowadził rządy policyjne. W depar- 
pncie zdrowia w namiestnictwie wiedeńskim 
uje system protekcyjny. Dalej omawiał mowca 
powanie władz policyjnych z robotnikami, 
msczując różne przykłady; np. starosta w Li- 
;u zabroni? zgromadzenia robotników z po- 
u, że na porządku dziennym była „spruwa 
syzmy środków do życia“ i umotywował za- 
tem, że „sprawa ta była już omawianą“. 
„oraj zabronił znowu starosta Wallis w Cie 
ach bicia oklasków na zgromadzeniach, po- 
jaż taki zakaz istnieje dla galeryi w parla- 
cie. Mowcea przekpiwał dalej rozporządzenia 
niestnika czeskiego „o czerwonych krawatach 
zpeluszach kalabryjskich*, a wreszcie uważał 
odpowiednie zająć się Galicyą, przytacza- 
zajścia w Krakowie. Otóż w październi- 
br. aresztowała w Krakowie policya robotni- 
Rottera. Następnego dnia znaleziono w celi 
zionego na tapczanie z roztrzaskaną głową, 
pół już dyszącego. Po trzech dniach Rotter 
arł, a komisya skonstatowała zabójstwo. Za- 
izone Śledztwo jednakże nie wiadomo dlacze- 
zastanowiono i nie dowiedziano się niczego 
rzyczynie śmierci. Za wszystkie te sprawy 


ROBNE OGŁOSZENIA 
po cencie od wyraza. 


sprzedaje, pożycza, mienia, uje, ] 
waki, metr cytry, śpiewu. Żulińskiego 
parter. 368 

p EA 
ZĄDCY ekonomicznego z kaueyą 5000 
złr. poleca Ajencya prywatna Kazim e- 
Czerwińskiego we Lwowie, ul. Snin- 
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Z EE 
JENCYA PRYWATNA Kazimierza 
Czerwińskiego we Lwowie, uliea Syks- 
ka l. 32, pośredniczy: przy kupnia i 
-edaży dóbr, przy wisowaniu paszpor- 
s, tudzież dostarcza służbę wszelkiej ka- 
oryi 428 

w RER W ZR, 
IENTRALNY BIURO sprawunków dl. 
 prowineji Lwów, Kopernika 11. 34: 


ZZ 
igERATY do wszystkich dzienników 
w kraju i za granicą przyjmuje Centralm 


uro ogłoszeń, Lwów, Kopernika 11. 80: Ślaczynia t o 
ZE Dann a ——— Ks 
i i pe j } Racz Pani przeczytać „Tajemni- 
Towary kolonialne, x pz” E Pani ! ce Fohodnie dla zachowania 
403 l 
Jg. 5 1. gay, WOM ik do p p mych przez żonę pewnego lekarza, która 
dg. fateri pocztowej złe. 3 przez Jat 30 badała ną. miejscu w jaki spo 
Ceylon erłowa dlon "72 nę] z6, k u rzyw. e sób odaliski zachowywują urode Cena złr. 
itto najlepsza grubo ziarn. no —% cy g i 3 128, z ny rad oprawie zir. AA a 
zie h = i j tuka Zje Dia meżezyzn“ złr. 1' 9. 
uba Ry Eer h 1AA a Ś fabryki % SBezwdoch Š A pozyskania sery: kobiecych» 60 ct. 
wa, Zola, grabozlarnista f  n  —6Ż F poleca :' $ | |Również w markach listowych, Katalogi 
iwa zielona, wyborna, piękna „ —'60| | Ch n i małe gratis, Teee dla kobiet po ń ct. 
ntos, fi Wsbornego smaku Agr" G. JE zshhama Zofia Lassvitz, Graz, Krolsbach 11. 
awior ufelski, świeży, gruby „ 150 
zproty kielakie, około 400 sztuk 1:75 następca 
DACIA 350) |$ Eo óst-Maltin 
maaan ok ju JE WP, ŚBiliak Maltin. 
edzie holenderskie, M, 5 kl. 1-75 = k ól L a 08 
olada z ryb f. maryn. 40 p. poczt. 175 k $ 
© gy: Tala Ti we Lwowie w aptece Pio'ra Mike 
ERNST SCRULTZ, NACHFOLGER A 4 | p 
|, Ottensen (Holstein). uł. hebmańska £. 2. 


] 


Pośrednictwo 


ear p „rg W KODLA | Sprzedaży 


i dla wszelkiego rodzaju transakeyi 


z Paryżem i z Francyą, 


Ekspedyeya zamówień. 
Ułatwienia zwiedzającym Paryż: 


J. W. Selinger 
31, Avenue de Lamotte-Piqnet, Paris. 


ZAW "EN 
| Ohma kie srebro 
z pozęcze niem d fugo let- 


miej tamwałości. 


GAZETA NARODOWA : Niedzieli dnia 11. Grudnia 1892 


czyni mowca odpowiedzialnym hr. Taaffego, po- 
nieważ tenże nie posiada powagi etycznej. 

Na tem przerwano obrady. 

Minister skarbu przedłożył pro- 
wizoryum budżetowe na pierwszy 
kwartał 1898. 4 

P. Schneider interpelował w sprawie 
prześladowań ks. Stojałowskiego przez 
rząd i sądy galicyjskie. 

P. Kaunitz domagał się, by wniosek o 


nieprzyjmowaniu przemówień do protokołów Izby 
w języku innym aniżeli niemieckim, przekazano 


komisyi budżetowej. 

P. Gessner wniósł, aby nad odpowie- 
dzią Taaffego na interpelacyę w spra- 
wie „Fónixu* otwarto dyskusyę. — 
Wniosek ten przyjęto głosami lewicy i młodo- 
czachów. 

Następne posiedzenie w poniedziałek. 

Wiedeń dnia 10. grudnia. Komisya budże- 
towa przyjęla przedłożenie rządowe o konwersji 
galicyjskiego długu indemnizacyjnego. 


toran Gazety Narodowej.” 


Wiedeń d. 10. grudnia. Z powodu 
wystąpienia hrabiego Kueuburga z gabine= 
tu ogłasza Deutsche Zig. artykuł, ` który 
jest zupełnem zerwauiem lewicy z hr. Taaf 
fem. Z tegoż samego powodu ogłasza półurzę- 
dowy Fremdenblait artykuł, w którym powia- 
da, że obecny stosunek pomiędzy stronnictwa- 
mi jest tylko przemijający; z ustąpieniem 
Kuenburga wraca sformowanie się stosunków 
stronnictw Izby posłów do tego punktu, z któ- 
rego wyszło było, ale na tem wcale jeszcze 
się nie skończyło. 

Wieden, 10 guudnia. Prezes gabinetn 
węgierskiego dr. Wekerle był przyjęty na 
auiyeucji u- cesarza. Przedtem kouferował dr. 
Wekerle przez kilka godzin 
skarbu dr. Stelnbachem. 

Komisya dla projektu kodeksu karnego 
uchwaliła na wniosek ministra sprawiedliwo- 
ści odbywać narady nawet w czasie przerwy 
rozpraw Bady państwa. 

Wiedeń dnia 10. grudnia. Klub Mło- 
doczechów rozesłał następujący komunikat: 
W obec doniesłeń dzienników konstatuje klub, 
że przy sposobności głosowania nad fundu- 
szem dyspozycyjnym nie wszedł w rokowania 
z żaduem stronictwem, jakoteż Że z Żadnej 
strony uie prowadzono rokowań z klubem. 
Nieprawdziwem jest także, jakoby klub po 
tem głosowaniu prowadził rokowania ze zje- 
dnoczouą niemiecką lewicą względem wspól- 
nego działania. 

Wiedeń d. 10. grudnia. Na wczoraj- 
szem .posiedzenin wiecu reprezentantów au- 
stryackich Izb handlowych toczyły się obrady 
nad projektem reformy pudatku zarubkowege. 
Wnuiosec Izby hand'owej w Libercu, aby 
orzeczono, iż proponowana w przedłożeniu 
rządowem reforma podatku zarobkowego opła- 
cać się mającego przez przsdsiębiorstwa pry- 
watne jest niemożliwą do przyjęcia, odrzu- 
cono 1% głosami przecin 5 i rozpoczęto dy- 
skusyę szczegółową nad rezolucyą wiedeńskiej 
laby handlowej, żądającą ustanowienia kon- 
tyngentu podatku zarobkowego na 16 milio- 
nów. Przyjęto poprawkę mniesioną w tej 
sprawie przez reprezeutantów [zb handlo- 
wych w Pulznie i Lwowie. Wedle tej po- 
pranki ma być ogólny kontyngeut podatku 
zarubkowego na lata 1594 i 1895 oznaczo- 
ny w snmie o 2 pre. wyższej od tej sumy, 
którą dał w roku 1891 faktyczny dochód 
z dotychczasowego podatku zarobkowego i 
dochodowego pierwszej i drugiej klasy z wy- 
łączeuiem podatku, opłacanego przez prze- 
mysł wędrowny i domokrążców. W rachunek 
ten wstawić należy tylko połowę dochodu, 
jaki przynoszą podatki od przemysłów wy- 
puszczanych w dzierżawę, jeżeli podatki te 
przypisane są dzierżawcy a nie właścicielowi 
przemysłu. 

Wuirsek, aby definitywae opusty poda- 
tkowe przyznano dopiero po upłynie sześciu 
lat trwania nowego systemu podatkowego od- 
rzucono. 


z miuistrem 


Pierwsze polskie przedsiębiorstwo w 
w Wiedniu! 


przemysłu i handlu wchod. 
poleca i destarcza 


Adres : 3647|73nnik ilustrowany wysyła gratis 


chowy s i 
Zabarwia trwale i naturalnie na 
Ocenia. Cena złr. 1750. Prosz 


s 


LATARNIE stajenne i gospodarskie. 
ARTYKUŁY gospodarskie, domowe i prze- 
mysłowe. KASY żelasne ogniotrwałe i nie 
do rczbicia i w ogóle wszystko co w dział 


ALBIN KRAJEWSKI 
Wiedeń, I., Giselastrasse 1. 


Wszystkie prawie-środki przeciw siwi- 
¿nie zawierają ołów, srebro, siarkę i ione 
składniki trujące, które po dłuższem uży 
waniu włosy niszczą, Zupełnie nieszko sli 
wym jest s03 czysto roślinny, ekstrakt orze 
chemika Primaresi ego w Rzymie 


burski do zniszczenia włosów na twarzy u 

Lobiet, również nieszkodliwy Cena 1 złr. 

Na składzie w Perfumeryi Fausta, iR 
a 2. i 


piękności”, zawierajace 200 recept, sma 


a | |) 


Pastylki z ekstraktu slodowego bez domieszki, wy- 
: borny środek przeciw kaszlom, korzennego smaku, roz- 
rzadza fiegmę, nie psuje żołądka, skutkuje w chrypce ! innych zaburze- 
niach przewodu oddechowego. Cena za 120 sztuk 30 ct. We Lwowie 


Praga d. 10. grudnia. Czeski Wydział 
krajowy uchwalił odnieść się do rządu wzglę- 
dem zwołania sejmn czeskiego jeszcze w toku 

| grudnia, aby mógł uchwalić budżet przynaj- 
mniej prowizoryczny. 

Cesarz, który przyrzekł czeskiej akade- 
mii umiejętności swój portret, już dwa razy 
siedział malarzowi Zeniszkowi, któremu urzą- 
dzono pracownię w wiedeńskiej akademii 
sztuk pięknych. 

Petersburg d. 10. grudnia. Rząd 
wysłał do gubernatorów okólnik, konstatujący, 
że pomimo wszelkich środków ostrożności od 
kilku lat została do południowej Rosji i do 
iunych okolic zaraza sybirska na konie i by- 
dło zawleczoną i straszliwie się szerzy, i za- 
rządzający przeto bDajsurowsze Środki wete- 
rynarskie. 

Nowoje Wremia zapewnia, że książę buł- 
garski zamierza ożenić się z żydówką i dzie- 
ci wychowywać w religii żydowskiej, dlatego 
żąda Zwiany konstytucyi co do wyznania 
przyszłych panujących w Bałgaryi. 

Paryż d. 10. grudnia. Delegaci, wy- 
znaczeni przez ankietę parlamentarną, badali 
wczoraj księgi firmy handlowej Kohn-Reinach 
i Sp., i przekonali się, że Actonowi, ajentowi 
do przekupywania (zbiegłemu) wypłacono w 
pierwszem półroczu 1888 na rachunek Rei- 
nacha około miliona franków. Minister spra- 
wiedliwości Bourgeois obiecał wydać ankiecie 
parlamentarnej wszystkie 488 aktów procesu 
panamskiego pod pewuą poręką Zachowywa- 
nia tajemnicy. 

Paryż d. 10. grudnia. Na polowaniu 
w okolicy Hawru postrzelił były minister Rei- 
nault jenerala Taras. Je:erał padł trupem. 
Uważano go za jednego z najzdoluiejszych 
wojskowych fraucuskich, był też ua wypa- 
dek wojny wyżnaczony na jeneralnego szefa 
sztabu. 

W poniedziałek odbędzie się wielkie ze- 
branie monarchistów dla zaprotestowania prze- 
ciw wykrytym skaudalom panamskim, 


Wieden dnia 10. grudnia god:. 1 min. 35 
po południu. Akeje kredytowa 3123-— Akcje al- 
pajskie Towarz. góraiczogo 5210. Akcja we- 
gierskie Banku kredytowaeo 359-25. Akcje Banka 
ang]o-austrjackiego 14925. Akcje Inionbanku 
236:25. Akcje kolei Karola Ludwika 217-50. 
Akcje kolei Północnej 280 —. Akcje kolei Połu- 
dniowej ombardy) 92 —. Akcje kolei Al- 
fóldzkiej (losy tureckie) —*—. Akcje kolei Pań- 
stwowej 295:65. Akcie kolei Lwowsko-Czernio- 
wieckiej 245:50. Akcje kolei węgiersko-północnc= 
wschodniej 197%:—. Losy komunalne vi>deńsk'e 
16*—, Akcje Tow. tureckiego zarządu tyton'u 
17275 Galic. oblig. indemn. 105—, Akaje kolei 
północno-zachod. (lit. B. Elhethal) 22725 Losy 
r-gulacji Cisy ——. Akeje Banku dia krajów 
karonnyeh 22440. Akcje Bankvareinu Iit —. 
Rosyjski rubel papierowy 11925 


40/0 reata wspólne —'— 5% renta 
austr. papierowa —— 4f r-nta -"str ziote 
——. Benta 4, węg. złota 113:55 5°% ranta 


teg. papierowa 100:55  Naroleondory 9 57:/, 
Marki niem. 59:07. 


Wiadomości giełdowe. 
Lwów dnia 10. Grudnia. (Z Izby handlowej). 


I. Akcye za sztukę. 

płacą 
215— 
244. — 247. - 
838. — 


Kolej gal. Karola Ludwika 200 zt. m. k. 

Kolei Liwow.-Czern-Jasska po 200 zł. w. a. 
Banku hipotecznego po 200 zł. w. a. . . . 
Banku kredyt. galic. po 200 zł. w. a.. . . 


l. Listy zastawne za 100 zł. 

Banku hipot. gal. 5%% losow. w 40 lat. „ 100.8) 
n ” n Yb n z 10°/ prem. 108.— 

. " n 4th? v w 50 lat. . . 98.30 
Banku krajowego 4'%9 n walan 99— 
Towarz. kred. gal. ziemsk. 40, . . . . . 95.80 
40; los, W £1V/,1. 94.50 
k noon a  kijwolosw5Ź!. 99.90 
n n n » 49/5 los. w 56 1. 94 — 
JIL. Listy dłnżne na 100 zł. 

Gal. Zakł. kred. włośc. w likw. (d. 59/ę) 2'/,0/, 
Ogólnego rolniczo-kredytowego Zakładu dla 
Galicyi i Bukowiny w likw. 6*/, los. w 151. 

IV. Obligi za 100 zł. 

Indemnizacyjne galic. 5%/, m. k. « «© 1 o 
Galie, funduszu propinacyjnego 4/9 . . . 
Bukow, funduszu propinacyjnego 5% . . . 
Kom. banku krajowego 50], w.a. I. em.. . 


n m n n 


n n n " 


53.59 
50.— 
104.80 


94.70 
101.50 


105.50 

95.40 
102.20 
101.70 
101.70 


na a 


ysyłkowe 
3868 


Preparaty odmładzające 


nadlekarza sztabowego Dr. Müllera, 
sporządzone podług przepisu lekarskiego 
i prez lekarzy z dobrym skutkiem uży- 
wane i polecone przeciw wszelkiego ro- 
dzaju stanom osłabienia u starszych 
i młodszych meżczyzn, powstałych 
skutkiem rozstrojenia nerwów, taj- 
nych grzechów młodości i wynzdań 
zaczem idzie nerwowe osłabienie ko- 
ści pacierzowej, oraz nerwowe drże- 
nie rak i nóg. Preparaty te przywra- 
cają znękanemu ciału siłę młodzieńczą 
i elastyczność. Poleca się szczególniej 
jako środek wzmacniający przeciw osła- 
bieniom nerwowym i wyczerpaniu 
sily męskiej (impotencji). Cena z do- 
kładnym lekarskim przepisem użycia 
3 złr. 10 ct., pocztą o 25 et. więcej. 
Skład tych wypróbowanych preparatów 
St. Georgs-Apotheke, Wien, Y. Wim- 
mergasse, 33, 

dokąd wszystkie pisemne zamówienia 
adresować należy, 3936 

Skład we Lwowie w aptece p. Mi- 
kolaselii. — W Krakowie w aptece 
p. E. Stockmara, 


zi 3867 


i franco. 


wszystkie 
ek Ham- 


06 


|. 


w Cieszynie (Szlask austr.) rozsyła 


pezpłiatnie 


f 


Wyroby ze sórowami 
| w Lipnikach *” 


| Ementh-ler 
Limburger + 
rozsyła za pobraniem handel korzennj 


Rejmańskiego w Mościskach. 


Pożyczka krajowa z roku 1873 6%, w. a. . 103.50 


- - z roku 1883 4'f%, . . . 9825 98.95 
p O E eny” 92— 9270 
V. Losy 
Losy miasta Krakowa . . sho o a ae oe 23-— 25.— 
Losy miasta Stanisławowa. . . . . . . . 32— —— 
VI. Monety. 
Dukat cesarski "EM. -. . e 5.67 5.77 
Napoleondon a aa a aa ea 9.51 9.61 
Półimperyał rosyjski . .. n+0.. . . 9.70 —.— 
Rubel rosyjski srebrny . . -. «. . « « « . 1.15 1.24 
Rubel rosyjski papierowy . . . . . . . e JBUŻĄ „SK 
100 marek niemieckich . . . . . « « .. 58.70 59.20 


Przyjechali do Lwowa 
dnia 10 grudnia, 


Hotel Warszawski. W. Brzeski z Kwiatono- 
wiec. J. Kliszewski z Krakowa. M. Swięcicki z 
Nahustowiec. S. Kurdwanowski z Zywaczowa. M. 
Skibiński z Strzeszyna. S. Lipkowski z Kalny. K. 
Mrowetz W. Isinziger z Czerniowiec. H. Heilmann 
W. Erber K, Hell z Wiednia. Z. Basch z Berlina. 
L. Łysakowski z Stanisławowa. S. Wodziński z 
Łańcuta 


WFTTYBCONEWATI"TOWARNETEWAOO DWH 1 o E 


NADESŁANE. 


(Rubryka ta nie pochedzi od Redakcji, która też żadnej 
odpowiedzialrości za nią nie bierze na siebie.) 


TRE | 


hawto 
Alfred Zaręba Cielecki |. 


właściciel dóbr, urodzony 1821 r., opatrzony śś. Sa- | 
kramentami, zasnął w Panu po krótkiej chorobie, | 
dnia 8. grudnia 1892 r. i 

Ubrzęd pogrzebowy odbędzie sie w poniedziałek dnia | 
12. grudnia br o god. 11. przed południem w kapli- | 
cy familijnej w Hadynkoweach, na który w głębokim | 
żalu pogrążona żona i syn zapraszają krewnych przy- i 
jaciół i pobożnych chrześcian. | 


Specyalista chorób skórnych i wenerycznych 


Dr. Kazimiera Polięygti 


po odbyciu specyalnych studyów na klinikach 

profesorów Fournier i Besnier w Paryżu, Lassara 

w Berlinie i Koposiego w Wiedniu, — mieszka 

przy ulicy Sobieskiego 1. 10 (dom przechodni 
z ulicy Wałowej |. 9). 


648 Ordynuje od 11—12 i od 3—5. 


Wszech nauk lekarskich 


DR. JÓZEF MADEYSKI 


prymaryusz szpitala powszechnego w Przemyślu 


zaieszkał w domu Wgo Tannentauma, ul. Śniąśrskiego 1. 137 I. piętro 


ZMIANA POMIESZKANIA. 
755 
Specyalista chorób skórnych i wenerycznych 


Dr. Stanisław Sochanik 
b. lekarz na klinice prof. Kaposiego i oddziele prof. Langa 
we Wiedniu 
mieszka plac Bernardyński 1. 15. I. piętro. 
Ordynuje od 11-12 i od 3—5. 


Lekarz ehorób dziecięcych 


Dr. Zdzisław Szydłowski 


b. lekarz szpitała Św. Ludwika i elew-asystent kliniki 

chirurgicznej w Krakowie, 722 

po odbyciu kilkoletnich studyów w klinikach 

prof. Widerhofera we Wiedniu, Henocha w Ber- 
linie i Epsteina w Pradze, 


ordynuje od 3—5. — ul. Teatralna |. 5. 


NOWO otworzony zakład (ologrraGZNY 


artysty malarza 


L KEOEREL IE SBE A 


we Lwowie, plac Maryacki (wejście od ul. Krętej). 


Zdjęcia i powiększenia. 


a a 
Wyciąg olejku 
e. k. sekundarjusza Dr. Schipeka uznany 
zaszczytnie przez wiele lekarskich znakomi- 
tości krajowych i zagranieznych, dla swej 


siły leczniczej, gdyż leczy 


ogniotrwałych 
pewnych od włamań, 
najlepszego fabrykutu, JB 
u 3044 FE 
> RI Alojzego Hübnera 
4 Lwów, Rynek 85, 


Piotr Mikolasch apt.. 
each W, Bełdowicz apt; 


Roman Jakubowski apt.; 
Adolf Beil apt., w Stryju 
rowski apt., Leon Gärtner 
Karol Maresch apt.; 
Krzyżanowski apt.; 
Kahane apt.; w Brodach 


dy, Mariahilferstrasse 106. 


w Austro-Węgrzech tranco. 


po 65 et. za kilo 
48 n » r 


spis różuyeh książek dla ludu i mło- 
dzieży. Tenże zawiera także wielki wy- 
bór pięknych i tanich książek z obraz- 
kami, gier i innych zabaw dla dzieci i 


dorosłych , które na gwiazdkę i nowo- 


hksięgarma nakiadowa Edw. Feitzingera 
| baty, 


roczne podarunki są godne polecenia. 
a — e WAŻ m" O ORZŻÓC 


lascha. J. Peweł Liebe, Drezno. 3466-9B 


PIECZYWWWKAA 


uznane jako najwyborniejsze do her- 
wina i lodów. Złożone w su- 
chem miejscu utrzymują się nieskończe- 
nie długo nie nie tracąc na dobroci i 
smaku, dlatego też nalezy je gorąco za 
lecić dla każdej rodziny. Cierpiącym na 
Żolądek polecane przez lekarzy. Za na- 
desłaniem przekazem 40 ct. wysyłamy 
pud. na próbę. Wyborny chleb Grahama. 


N. Stingi & Neffe 


N. Stingl'a Wiedeńskie 9373 


wyborze 


tery i t. p. 


Wien, JL., Circus- 
gasse 36, Post 2. 


tę (nie z urodzeria) szum w uszach, strzy=; 
kanie it.d. usuwa zupełnie Nabywać mo- 
żna po 1 złr. 50 et. Sprzedają we Lwowie: 
ygmunt Rueker apt.; 
w Krakowie W. Redyk apt.; 


nistaw Pawłowski apt., w Nowym Sączu 


w Drohobyczu Adam 
w Tarnopolu Henryk 


w Wiedniu: Pleban, Stephansplatz 8, Twer- 


Prawdziwe tylko wtedy, jeśli każdy fia- 
kon ma na sobie wyciśnięty napis: „O, k.! 
Bekundarjusz Dr. Schipeck w Wiedniu“ | 

Za nadesłaniem 1 złr. 70 ct, wysyłamy 


S FERO puw 
Ozdoky 
na Boże drzewko 


polecam wszelkiego rodzaju i w wiekim! 


ozdobne pieczywka <=mmumussrcuczss 


na Boże drzewko, jakoto : makaroniki, cze-|== 
kolidki zwykłe i nadziewane, arabeski , li-' 
Dla odsprzedających znaczne 
ustępstwa. Na żądanie wysyłam skrzynecz- 4 a 
ki zawierające 120 sztuk za 1złr., z anioł (Hohl & Klingeiroller), prześlicznie śpie- 
kiem 15 et. drożej. Opakowanie darmo. Ca-|wające, nawet przy świetle, za sztukę , Bto- 
ła skrzynka prześlicznych figur 3 


ANTON TESARZ 


cukiernik, Berno, Biiekergasse 44. 


3 
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758 OKULISTA 


b. asystent kliniki ocznej Radey Dr. B. Wicherkiewicza 
w Poznaniu, po dłuższych studyach w klinikach prof. Fuchsa 
w Wiedniu i prof. Rydla w Krakowie 
ordynzje we Lwowie przy ul. Teatralnej 1.7 
n.przeciw koszioła a”chikatedralnego 


od 11—12 przedp. i oł 3—4 popoł. 


MPG RE A 


w ktorej jesteśmy, powoduje skazy i oszpe- 
cenie powłoki ciała, skóra staje się siną, 
N a suchą i pękającą Dla uni- 
—AR ŁR B e, matek używać 
|. (37 ciagle do twarzy i do rąk pro- 
C l bs duktów zwanych Crême Si- 
mon, Pudr ryżowy i Mydło 
Simona. Wymagać podpisu: Si- 
mon, ul. Grange Bateliere, 18, w 
Paryżu. We Lwowie w aptekach : 
pp.: Mikolascha , Wewiórskiego, 
Ruckera i w składach perfum i 
u fryzjerów. 26 


€ 


Cóż to ta mała skrzyneczka miałaby 
kosztować 5 zł? w handla obok mogę dostać 
za te pieniądze o wiele większą skrzyneczkę 
budowlaną! Wierzę temu — edrzekł kupiec — 
są to bowiem amiłacye (naśladowania), a u mnie 
sprzedają się tylko prawdziwe kolwiczne skrzyn- 


ki budowlane ; weź pan spokojnie tę skrzyneczkę, 


a sprawisz pan nią z pewnością o wisłe więc j 


uciechy, aniżeli o wiele większem naśladowaniem. 


Kupujący zapłacił skrzyneczkę, lecz odszedł, jak 
się zdawało, nie zupełnie z siebie zadowolony. 

Scena ta przypomniała mi się, gdy tego 
roku przy oglądaniu przedświatecznych wystaw, 
słyszałem przeważnie żądanie na  kotwiczne 
skrzynki budowlane. Odszukałem tedy znajomego 
mi przeszłorocznego kupra kotwieznej skrzynki 
budowlanej i spytałem go, czy też zadowolniony 
on ze swej małej skrzyneczki. „O nawet bardzo, 
na pozór niktby się nie domyślł, ile zajmującej 
rozrywki może sprawić tak mały przedmiot, na 
tegoroczną gwiazdkę kupię skrzynkę dopełnia- 
jacą. Ile razy zajmuję się wraz z mym synkiem 
budowaniem, tyle razy cieszę się, że przeszłego 
roku nie dałem się omamić wielkością naślado- 
wania do kupna takowego; gdyż u znajomych 
widziałem ja taką naśladowaną skrzynkę budo- 
wlaną i przekonałem się, że nie jest ona niczem 
w porównaniu do mej skrzyneczki”. 

W kiłka dni później miałem znowu okazyę 
słyszeć równie pochwalne sądy o kotwicznych 
skrzynkach budowlanych: rodzice i dzieci za- 
chwycają się wspaniałymi budowlami i cieszą 
się, że mogą zapomocą dopełniających skrzyne- 
czek powiększać corocznie zapas swych kamy- 
ków i zeszytów. Sądzę więc, Że powinienem 
wszystkim rodzicom polecić w pierwszej linii 
ten doskonały artykuł na podarki dla dzieci; 
nadmienię też równocześnie, że Richterowska 
fabryka skrzynek budowlanych z kotwicą we 
Wiedniu, chętnie prześle każdemu na życzenie 
swój cennik. 4002 


Na doehód Tow. gimn. „Sokół“ we Lwowie. 


W niedzielę dnia 11. grudnia 1892 
odbędzie się w sali Sokoła przy ul. Zimorowieza 


KONCERT 


muzyki wojskowej pułku Nr. 55, 


pod przewodnictwem kapelmistrza p. Kiesowskiego. 


PROGRAM: 

1. *Lipiński. „Powitanie*, polonez. 

2. FR. Wagner. Uwertura do opery „Rienzi“. 

3. FVieuxtemps. „Souvenir d' Amerique", „Jankee Doodle*, 
rapsodya amerykańska, solo skrzypcowe. 

4. *Bayer. „Merry Moments“, wale z operetki „Szczęśliwe 
chwile“. 

5. FDonizstti. Fantazya z opery „Lucrezia Borgia“, solo 
na flet. 

6. a) *Noskowski. „Kołysanka* l on 

b) Padeiewski. „Mazurek“ f kwartety smyczkowe. 
1. EMeyerbeer. Wielka fantazya z opery „Hugenoci*. 
8. *Moszkowski. Wielk' marsz uroczysty z opery „Boabdil“. 


Gwiazdka (*) oznacza utwór po raz pierwszy wyko- 
ny wany. 

Bilet dla czterech osób (rodzina) 1 zł. — 
Wstęp 30 et. Dzieci niżej lat 10 w towarzystwie 
rodziców płacą połowę ceny wstępu. Krzesła dla 
pań i starszych osób. 

Uprasza się szanowną P. T. Publiczność nie 
opuszczać miejsce swoich przed ukończeniem wy- 
konywanego utworu. 


Początek o godzinie *"/,5. 


do uszów | Najlepsze CZBTNIÓŁO 


na swiecie. 


wszelką głucho- 


w Ozerniow- 
w '[arnowie Sta-| 


w Stanisławowie 
Wojciech Komo- 
apt.; w Samborze 


WIEDEŃ. 
Łnanę od raku 1835. 


UBERNIZDŁO 


to nie zawiera w sobie witryoleju, 

daje łatwo bardzo czarny lśniący 
połysk, czyni skórę trwala. 

BR Do nabycia wszędzie. "Rej 


H. Griinspann ; 


| 


4038 > 3 
| Zwraca się awagę w własnym in- 


tere ie Szanownej Publicznosci, aby 
wyraźnie domagała się Czernidła 
Fernolendta i kupowała wyłącznie 
te tylko pudełka, na których znajdu- 
je się napis ST. FERNOLENDI 
namnożyło się bowiem pełno falsyfi- 
katów, do złudzenia masladnjących 
moją etykietę i winietę. czem w błąd 
kupujących wprowadzają. 


406%. 


3597 


Harceńskie kanarki = 


sownie do czystości śpiewu po 6, 8, 40, 12 
i 15 marek , rozsyła za zaliezką z poręcze- 
niem że dojdą zdrowe, Ł. Förster, Chem- 
nitz in S. Weberg 18, Zamiana możliwa. 


złr. 


4 


GAZETA NARODOWA z Niedzieli dnia 11 Grudnia 1892. Nr. 297. 


Kotwiczne skrzynki budowlane Richiera 


są i pozostaną najlepszym i najtańszym podarkiem dla 
dzieci. Najtańszym dla tego, ponieważ kolorowe kamyki są 
prawie nie do zniszczenia , tak, że dzieci moga się nie- 


mi bawić przez długie lata. Wiele tysięcy rodziców wy- 
raziło się z największem uznaniem o wysokiej wycho- 
wawczej wartości tych jedynych w swym rodzaju skrzynek 
budowlanych; nie masz lepszej i bardziej zajmującej rozryw- 


ki dla dzieci i dorosłych. 


Jaśnie Oświecony Franciszek Józef Auersperg, 
ksiązę i dziedziczny marszałek Tyrolu, e.i k. komorzy ita. 
„nan „Przyjmij Pan odemnie wyrazy 
uznania i zupełnego zadowolenia z nadesłanej dla mych 


pisze nam z Wiednia: 


dzieci kotwicznej skrzynki budowlanej“. 


Pan hrabia Eugeniusz Czernin donosi nam z Pra- 
gi: „Chętnie poświadezam panu przy niniejszej okazyi, że Ą 
siostrzeńcy moi, dla których przeznaczoną była kupiona 
skrzynka budowlana Richtera, znajdują wielkie upodobanie 
w budowaniu. jak też i w pięknych budowlach , które sami 


wznoszą“. 


Pan baron Wilhelm Appel z Wiednia donosi: „Ko- 
twiczne kamyki odznaczają się matematyczną dokładnością, "$ 
a kształty takowych zostały tak szczęśliwie dobrane , że do- 2 
: zużycie zaś oka- SĘ 
zało się po dziewięcioletniem budowaniu minimalnem. Wzor- 
ki są wspaniałe i podają wielką rozmaitość, 
zaletę uważam w pańskim wyrobie w porównaniu z innymi 
urządzenie oryginalnych systemów dopełnień. 
słowem, ja przyłączam się także do wszystkich po- - 


puszczają najróżnorodniejsze zastosowanie 


chwalnych dobrozdań*. 


Pan Stanisław Polaczek, nauczyciel w Radawie, = 
o. Krzeszowice, pisze nam: „Kotwiczna skrzynka budowla- > 
znakomitym środkiem pedagogicznym, że 


na jest tak 
śmiało ją nazwać można arcydziełem“. 


Pan K. Rudnicki, właściciel dóbr Łunkowiey, po- * 


czta Limanowa, donosi: „Jest to jedna z 
ych zabawek dla dzieci“. 


Pan baron Kraus z Brzozowie koiiczy swój zajmu- 
„Panskie kotwiezne 
skrzynki bndowlane są najdowcipniejsza zabawką 19 
stulecia dla małych, a nadzwyczaj przyjemna rozryw- 


Jacy list takim trafnym sądem: 


Za największą 3 


Jednem 


najwięcej zajmują- 


patentowanych 


za austro-węgierska fabryka 


kamiennych skrzynek budowlanych i 
i towarów kamiennych | 


w Schónfeld (czeska kolej Północna) 


poleca „patentowane* skrzyneczki budowlane z figurkami i systemem uzupełniającym, tudzież patentowane nowości: Kwar- 


Mod. 


4008 


tet Delta, Tercet Delta, „„Reise-Go*, Ochraniacz pnitu, Kamienne Domiuo , Kamyezki Fortuny, „Knacker“ z 200 
zadaniami, Czarodziejskie kości do gry, Szachy, Warcaby, Młynek i Grę oblężniczą Kellera, żelazne skrzyneczki 


Praktyczny podarek gwiazdkowy dla dzieci! 


budowlane itp. Cena od et. 30 wyżej. 
Ilus rowane cenniki gratis i franco. 


Tylko zir. 3 


Najstosowniejszy podarunek na 


„AWIAZDKĘ" 


lub jako pamiątka po zmarłych 


| 


Are 17 


ELSI UI M 


Portrety naturainej wielkości 
z kazdej nadesłanej fotografii. Zadatek 
Pr 1. — Termin wykonania 10 dni. — 

odobienstwo zapewnione, — Fotografię 

zwracam nie uszkodzoną. 

Premiowany zakład sztuk pięknych 


Siegfried Bodaecher 
Wien, I., grosse Pfarrgasse 6. 
Em RO SECÓ JE ZWANA 


Granaty czeskie. 


Cennik z 1009 wzorów is i 
gratis i franco. 
August Goldschmidt & Syn 
c. k. nadworni dostawcy. 


Praga 
ulica Celetna 15. Mii 175 


Skład komisowy u 


JANA SCHUMANNA. 


Cennik na żądanie. 3998 


T 
“= Fortepiany- 
- > Harmonium 


Fubryka i wypożyczalnia 


Franz Nemetsthke 4 Sohn | 


e. k. nadworni dostawcy. 


Rok założenia 1840. 


Wien, I., Bickerstrasse Nr. 7. 
Baden, Bshngasse Nr. 23. 


3995 


GZ 


Główne składy: w Wiedniu, I., Neuer Salzgries 12; w Warnsdorf, Nr. 1405/6. Zastępca we Lwowie: Samuel Blassberg. 


POZYCZKI «= 


udziela na majątki ziemskie, fideikomisy, fabryki, realności, zakłady przemysłowe itp. 
| w wysokości *, wartości szacunkowej, zaś istniejące już powiększa, 
| biam pożyczki dla osób dystyngowanych , oficerów s:tabowych 
|i emerytów, tudzież dla spadkobierców, legataryuszów, dla depozytów, rent, dożywot- 
ności I na kaucye małżeńskie. Szybko, uczciwie i pod dyskrecyą. 
Starszy inspektor asekuracyi: J. Klein, Wien, IV., Mayerhofgasse Nr. 11. 


Wielki magazyn RIXA 


poleca bog.ty wybór pedarunków „NA GWIAZDKĘ" najnowszych za- 
bawek, odpowiednich dla dzieci każdego wieku. 


SMG Grupa Nr. 1 "Zig, 
dla chłopców od 1—3 lat złr. 2-25, 
Fróblowska próba clerpliwości 
Błazen cyrkowy mechaniczny 
Teatr z zmieniającemi się dekoracjami 
Biegający piesek 
Oddział kartonowych żołnierzy 
Katarynka 
Skrzynka do budowania 
Pouczająca zabawka 
Biegające zwierzątko 
Zegarek z łańenszkiem nakręcany 
Pajac z ruchomemi rękami 
Magiczne balony „A 
Pudełko ze zwierzątkami i domami 
Flet do grania 
Szkolna teczka do zabawy 


pa m i KO R M Ga ać I m Pt mi — 


Wszystko razem zł. 2:25. Skrzynka 40 et. 
——_ mmm nm 2.ŁL.Ł._L_LĆ 


Grupa Nr. 2 "Taz 


dla dziewczynek od 1—3 lat złr. 220. | 


L Lalka ubrana nie do stłuczenia 

L Teatr lalek z dekoracyami 

1 Skrzyneczka do kręcenia 

1 Fortepianik do nauki i 

1 kuchenka z blaszanem naczyniem 

1 Pouczająca zabawka 

1 Lalka gumowa piszcząca 

1 Balon z eelluloidu nie do zepsucia 
1 Skarbonka z zamkiem i kluczykiem 
1 Garnitur mebli 

Wszystko razem zł. 2-20. Skrzynka 40 ct. 


6 Grupa Nr. 3 
dla dziewczynek od 4—8 lat złr. 3-50. 
1 Ubrana lalka 
1 Gra towarzyska 
1 Porcelanowy serwis do kawy na 6 osób 
1 Fortepianik do nauki 
Szkatułka z potrzebami do szycia 
tiękna broszka z aluminium 
iękna branzoletka 
Mag bory do pisania z kości 
ntalowa kuchenka z naczyniem 
a. do szycia i wyszywania 
maa aY Koszyczek z kuch. naczyniem 
—YStko razem zł. 3 50. Skrzynka ; 0 et. 
Grnpa Nr. 4 -qmg 
ów E 3.45 
1 Optyczno komiczny A N "da 
1 Zupetne nebio ana Cabinet 
szabla, puso enie žořnie za: ezako, 
Nowa wiedeh trąbka, bęben, 
a gra tow 
Szkatułka do budowania rf 
Gra towarzyska, wyścigi 
Mikroskop 6 
Toa do gzzowania 
iegająca figura - 
Cytra zdatna do Taująk 9cania 
Telefon 


Wszystko razem zł. 3:45, Skrzynka 50 ct 


ROG. + 4 L. iR. u ooiouyNĆ 
Duży kon ze skórzanym sio i 
mionami złr. 1-80, 250, 4:40. Dige zę 
lazny welocyped zdatny do użytku zły 
450, 650, 8:50. Wózek dla lalki zł. 1-50, 
2:50. Zupełna kuchnia z naczyniem złr 
2, 8,4. Zupełny sklep z towarami zły. 
2, 3,4 Zupełny pokój dla lalki z urzą 
dzeniem złr 2, 3, 4. 
d ż5 lat znany wielki magazyn RIX 


b ima ad jk PA fak jak 


dla 6 upe 


pa pmi p famh pmd m jani pal 


ści sie w dwóch domach, których obs 


światłem olektrycznem. Ilustr. cenniki 


© Grand Atablissement 


Wien, Praterstrasse Nr. 16, im Rix-Ho 


Wydawca i odpowiedzialny redaktor Platon Koste cki. 


Grupa Nr. 5 

| dla dziewczynek od 8—14 lat złr. 5'50. 

|1 Wózek trzeinowy dla lalki na żelaznej 
odstawie, z lalką 

I Szkatułka z potrzebami do szycia 

1 Pudełko z 50 arkusikami papieru, 50 

M i potrzebami do pisania 

1 Szkatułka z przyb. do szycia i haftu 

3 Nowe gry towarzyskie 

1 Szkatułk« eleg. zawierająca: pierścio - 
nek, branzoletkę i broszkę z alumin. 

1 Portmonetka z ch. srebra z wieszadłem 

l Toaletka kieszonkowa ze zwierciadłem 
i grzebieniem 

Wszystko razem zł. 5:50. Skrzynka 80 et. 


Grapa Nr. 6 

dla chłopców od 8 -14 lat złr. 545. 
1 Maszyna parowa do opalania 
I Latarnia magiczna 
l Nauka rysunków z wzorami 
1 Pudełko przyborów do rysunków 
3 Nowe gry towarzyskie 
1 Szkatułka z magiczremi przyborami 
1 Kasetka z 50 ark. papieru i 50 kop. 
1 Mechaniczny bilard 
1 Skrzynkz a urrądzeniem stolarskiem 
1 Pistolet do strzelania z muzyką 
1 Próba cierpliwości, łamigłówka , mę- 

czydusza, twardy orzech : 
1 Toaletka kieszonkowa ze zwierciadeł. 
| kiem i grzebieniem 
| Wszystko razem zł. 5'46. Skrzynka 70 et. 
| kc a e 
| Grupa Nr. 7 dla slużby. 
1 Krawat, 1 Portmonetka, 1 Lusterko, 
Para zimowych :ękawiczek, broszka, kol- 


czyki, branzoletka, pierścionek. Bardzo 
poszukiwane. Razem złr. 3. 


Poleca się szczególniej ozdoby na drzew- 
ka, przewyższające pod względem wy- 
| tworności, rozmaitości i bogactwa wszyst- 
ko eo w innych sklepach znaleść można. 


| 66 Grupa Nr. 8 g 
|_. za złr. 2'65, zawiera 63 sztuk: 
Kule szklanne, owoce, sznurki pereł, 
aniołki, złote włesy, śnieg bryłsntowy, 
tęcze, lampiony, brylanty, bonbonierki, 
świeczki ł świeczniki, Razem 65 sztuk 
za złr. 2:65. Skrzynka 30 et. 
g Grupa Nr. 9 -= 
112 sztuk za złr, 4550 


| Bonbonierki, złote i srebrne ozdoby na 


drzewka, gwiazdy, lampiony, kule szklan- 
|ne i śnieżne aniołki , świeczki i świecz- 
| niki itd. Razem 112 sztuk za zły, 4-25, 
— e c) W 2 ON RRAEIA0+ 
Grupa Nr. 10 

zir. 6:95, zawiera najfantastyczniejsze 
ozdoby, jakie wymarzyć można. Sztuk 
200. Są to miniaturowe kopje rekwizy- 
tów z baletów. Święto łalek. Słońce i 
ziemia, przedstawiane w nadwornej ope- 
rze wiedeńskiej. Gwiazdy, złote włosy. 
brylantowy śnieg, lampiony z żelatyny, 

aurytańskie ozdoby brylantowe, reflek- 
tory, aniołki ze skrzydłami, świece, świe- 
czniki itd. Razem 200 sztuk złr. 6-95. 
>W Wiedniu, Praterntrasse, mie- 
żerna lokalności Bą rzęsiscie oświe' lone 
Przesyłamy franco za nadesłaniem 20 et. 


f. 4023 


m ico E 


udowłane Richtera TĘ 


które jak dawniej tak i teraz pozostały na niedoścignionej wyżynie i są jedyne które możua systematycznie dopełniać. Prawdziwe kotwiczne skrzynki budowlane można kupić po 35 et. do złr. 5 


we wszystkich lepszych hanadlaca z 


Następnie wyra- | 
, wyższych urzędników 


3998 


al 


h E Na święta Bożego Narodzenia! 


Dekoracyc (ozdoby) na drzewka: świeczki, lichtarzyki, lampio- 
ny, wisiorki, łańcuchy, wisiorki itd. skompletowane w partyach od 
a 
ar- 


Kotwicznę skrzynki budowlane Richtera 


są jedyne na eałym Świecie 


złr. 2, 3, 4, 5, aż do złr. 50. Każda partya stosownie do ceny 
jest bogaciej i liczniej w przedmioty uposażona. 
Wysyła za pobraniem pocztowem 3869 


Albin Krajewski, Wiedeń Í., Giselastrasse 1. 

PIERWSZE POLSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO WYSYŁKOWE. goas 
EJ Podstawki żelazne do osadzania drzewek małe po 50 ct., większe QD 
po złr. 150, 2 i 325; z mechanizmem do obracania drzewka, bez muzyki od 

złr. 20, z muzyką (gra 3 kolendy) 0d złr. 80:— 

Praktyczny podarunek dla małych dziewcząt: Maszyna do szycia, złr. 2:50, 
Oprócz tego dostarczam na prezenta dla młodszych i starszych wszystko co 
kto tylko mieć pragnie i co w dział przemysłu i handlu wchodzi na każdą co- 
nę i w każdej ilości, taniej jak wszędzie. Zwracam uwagę na ostatnią stronieę 
mego cennika. Kto go jeszcze nie ma, niech żąda, otrzyma gratłs i franeo. 


z których można tak wielkie i pełne stylu wznosić budo- 
wle. jak obok odbity kościół grecki. 


Są to jedyne skrzynki budowlane, 


które można systematycznie aż do tej wielkości dopełniać, 
przez co takowe z każdym rokiem stają się cenniejszemi i 
bardziej zejmującemi. Do każdej skrzyneczki dodawane wzor- 
ki są to swego rodzaju za które oddziaływają w spo- 
NSZ iajacy na umysł dziecięcy. 
+ asa MAGRA Prus Grzybówski z Balie p. Medyka, 
pisze nam między innemi: „Za odebraną kotwiezną skrzyn- 
kę budowlaną składam najserdaczniejsze dzieki ; jestem nią 


zachwycony i uważam ją nie tylko za środek do przyjemnej p 

zabawy, lecz także za dzielny środek naukowy“. 
Szef sekcyjny z Hamburga, pan E. Boek, kończy 

swój list do nas w ten sposób: „Pańską skrzynkę budo- 


TPM 


. wlang uznane już dawno powszechnie za najlepszy i naj- 
+ wspanialszy środek do zabawy i nauki. Niedawno miałem 
także sposobność oglądać jedno z naśladowań skrzynki bu- 
dowlanej i moge potwierdzić, że takowego nie można w ża- 
den sposób porównywać z Pańską skrzynką budowlaną, na- 
= wet w przybliżeniu“. 


Kto za 35 ct. 


życzy sobie skrórić długie zimowe wieczory w naj przyje- 
mniejszy sposób, temu polecamy Riehterowskie zabawki, jak 


Łamigłówka , Męczydusza, 
Krzyżyk, 
Zadania łukowe, Pitagoras; 


te zabawki dla ówiezenia cierpliwosci kosztują po 
35 et. za pudełko. Ponieważ nowe zeszyty zawie- 
ają także zadania z dwu pudełek odrazu, „więc 
(i podają one jeszcze więcej rozrywki jak dawniej, 
itak, że możemy je i tym osobom polecić, które 
już sa w posiadaniu jednej z tych zabawek. Każda zabaw- 
a podaje nowe zadania i nową rozrywkę. Z powodu , że 
przedają się także bezwartościowe naśladowania, 
” należy przy kupnie uważać na fabryczną markę kotwicę. 


F. Ad. Richter & Cie. 


pierwsza austr.-węg. e, i k. uprz. 


FABRYKA SKRZYNEK BUDOWLANYCH 
Wiedeń I., Nibelungen 4; Rudolstadt w Turyngii; Olton 
` w Szwajcaryi; Rotterdam, Jonkerfransstraat ; Londyn EC., 
44 Jewin Street; Nowy York, 17 Warren-Street. 


Dr. GOlissa 
uniwersalny 


proszek do potraw 


(wprowadzony w roku 1857). 
Dietetyczny Środek pomagający trawieniu. 


Do nabycia prawie we wszystkich aptekach i drogueryach Austro- Węgierskiej 
monarchii, 


Cena małego pndełka 84 ct., dużego złr. 1-26. 
Każde pudełko powinno być opatrzone pieczątką „Dr. GYlis* i zamkniąte 
protokołowaną marka, następnie etykieta z podpisem: Dr. Józefa Gólis następcy. 
Należy wyraźnie żądać: „Dr. Gólis'a uniwersalnego proszku do potraw“, 


Wyłączni producenci (0d roku 1868) 


Dr. Józefa Gólis'a Następcy 


Wiedeń, I. Stephansplatz 6 (Zwettlhof). 


Rozsyłka hurtowna i drobna. 


3726 


4056 


Syrup wapienmno-żelazisty 


z podfogforanu wapna 


sporządzony przez aptekarza Herbabny w Wiedniu. 


Od lat 22 zalecają gorąco lekarze powyższy środek z powodn jego wła- 
sności roztwarzania | usuwania flegmy, zmiejszania potów w nocy i niedopu- 
szczania do wyczerpania sił żywotnych , tudzież, iż wprowadzając do organizmu 
żelazo w stosunku łatwo strawnym , przyczynia się znakomicie do wytwarzania 
krwi, zaś dzieciom zadawany z powodu zawartości soli fosforowo-wapiennych, 
nłatwia im tworzenie się kości. 


4037 


Niezawodny skutek w cierpieniach 


gośćca i reumatyzmu 


w sgólnem osłabieniu nerwowem, newralgii, Ischias , ner- 
wowych cierpieniaeh żołądka, bolach głowy, bezsenności, 
cierpieniach krzyża i stosu PASE , zatkaniach itp., 
przez najpierwsze powagi lekarskie zalecony, uprzywilejo- 


wany i dający się regulować Cena faszki złr. 125, pocztą 20 et. więcej za 


galwano- H ig do użytk opakowanie. (Półfiaszek nie ma.) 
elektrycz. aparat do nacierania samemu MG" lależy wyraźnie żądać : „„Herbabnego syropu 
systemu prof. Dr. Volta. 3% wapienno -żelazlstego* i uważać, aby na każdym 


znajdowała się obok odbita urzędownie zaprotokoło- 


Odznaczony dyplomem honorowym na wystawach: w Kolonii nad Renem 18 wana marka ochronna , tudzież broszura Dr. Schwei- 
1890. — Nagrodzony wielkim medalem srebrem w Wels 1 90. — Złotym tri zera, a nie dawać się łudzić i oszukiwać conn cokol- 
medalem na wystawie hygienicznej w Sztuttgardzie 1390. — Wielkim meda- R Eri AEA OAS Aaa wiek niższą, za jaką bezwartościowe naśladownictwa 
lem srebrnym na wystawie w Pradze 1891. — Prospekty i świadectwa roz- = ZE sprzedają. 


syła darmo właściciel przywileju J. Aagenfeld, Wien, I., Sehulerstrasse 18. ź 
H r a Wiedeń, „Apteka zur Barmherzigkeit“ 
Juliusz „ferbabny, Nenbaa, Kalserstrasse Nr. 43 i 75. 


Tako. do nabycia we Lwowie: w aptekach: Zygmunta Ruckera, Piotra 
|| Mikolnscha, J, Wewiórskiego, H. Blumenfelda p A. Sklepińskiego, J. Beisera, K. 
| Krzyżanowskiego; w Krakowie: Ernest Stockmar, W. Redyk, K. Wiszniewski 
|| art; w Białej: J. Kolasza, A. Fuchs i R. Koler; w Bursełynie : A. Braunstein ; 
| w Brzeżanach: A. Durst; w Borszczowie : M. Niomozowski; w Czerniowcach: 
| 


SCHARF A imitowane dyamenty 


imitacje kolorowych 


SziaGhelnYCh Kamieni 


i pereł 


w prawdziwej srebrnej 1 
złotej oprawie, przewyższają 
ogniem i połyskiem prawdziwe 


4 
CY dyamenty, uzoane przez fachow- 
ców jako najdoskonalsze w świecie. 


Nagrodzone 26 złotemi i srebrnemi medalami, 


Kulczyki, Pierścienie, Guzy, Szpilki i t. p 
| od złr. 6 do 2S złr., przedstawiają wartość od 100 złr. do 800 złr. 
, Nadworny jubiler SCHARF, Wiedeń, I, Kolowratring 12 


J. Mabl. dr. J. Barber, W. v. Alth; wo Dorna Watra: F. Fritsch; w Drohe- 
byczu : G. Kobuzowski apt.; w Gródku: J. Hescheles ; w Gurahumora : È. Bo- 
tezat; w Horodence: M. Axentowicz ; w Jarosławiu : J. Rohm i J. Wisłocki; 
w Jaśle: R. Palh; w Kimpolung: F. Fritsch; w Kołomyi: J. Sidorowicz, 
E. Stenzel i K. Br Witosławski; w Kopyczyńcach: M. Reder; w Krymcy: 
H. Nitribit; w Mielcu : A. Pawlikowski ; w Niżunkowicach: W. Włodzimirski; 
w P.dwołoczyskach : D. Schneider; w Przmyślu: A. Mańkowski, J. Lepiankie- 
wicz : w Przemyślanach: Z. Baranowski; w Radowcach: J. kosignon i Decani; 
w Sadagórze : Rubinowicz; w Śmiatynie: F. Niemczewski; w Stryju: L. Gärt- 
ner; w Suczawie: D. Botta i J. Schmied ; w Sanoku: F. Giela ; w Stanisławo- 
wie: A. Beil, J. Macura i A. Strzemecki apt; w Samborze: Aleksiewicz apt.; 
w Storożyńcu: H. Fiillenbaum ; w Tarnopolu: M. Krzyżanowski, K. Kahane 
i L. Fleischmann; w Tarnowie: St Pawłowski; w Ustrzykach: J. Riedl; 
w Wilamowicach: F. Schneider; w Winnikach: K. Baumann; w Źółkwi: 
w e. k. aptece obwod. A. Dadleca. 


Cenniki ilustrowane gratis i franco. 406 5 "ug OE 
Dostawa kainitu. 
Jedyna fabryka 
w Amsterdamie. FOO 4 3 Staraniem kałuskiego oddziału Tow. gosp. zniżoną została cena 
EEROR 49 pomy kainitu z warzelni do dworca kolejow. w Kalaszu na 
ya DO ay 0E a 00 s 3042 
FE BR 2 F ABRYK A | jw | ; fil ZA N pe’ © WW S Za z 
gęsty p a 42: najlepszych, holender- | Worki, listy, certyfikaty, wysyłać pod adresem : Ajencya kra- 
W” rd: E ANS 38 skich LIKIEROW kowskiego T $ i h ubezpi a w Kal 
PA E a> e SK owskiego lowarzystwa wzajemnych ubezpieczen w Kaluszu. 
3 RÓ» $> go” (ŁAD FABRYCZNY Na żądanie wypożycza się worki za opłatą 10 et. od sztuki, odesłanej franco Kałusz. 
4 go” Wiedeń, I. Kobhlmarkt Nr. 4. ZE ZZ CZ 


Dla dogodności szan. odbiorców urządziliśmy 
sprzedaż tychże prawdziwych  likierów prawie u 
wszystkich więcej znanych firm, przyczem zwracamy 

uwagę, że moje prawdz. holend. likiery wyrabiam wyłącznie 
tylko w Amsterdamie, a w Austro-Węgrzech i w ogóle po za 


Amsterdamem żadnej innej fabryki nie posiadam, 3938 


Wiedeń, „Hotel Métropole“, 


Laan a a aa a aa aa a aa da a aaa a aa a a a a 


Auf Allerbóchsten Befehl Seiner % r. mad x. Aposto ischen Majesiót. 


Reich ausgestattete, von der k. k. Lotto-Gefalls-Direction garantirte 


XXVIII. STAATS-LOTTERIE 


TAE” für Civil-Wohlthatigkeitszwecke. -4g 
+ 3.135 Gewinnste im Gisannthetrage Tm 170.000 Gulden, 


und zwa”: 
1 Hanpttreffer mit 60.000 fl., mit 2 Vor- und 2 Nachtref- 
fern a 500 fl, 1 ifaupttreffer mit 30.000 f., mit 1 Vor- und 
1 Naehtreffer a 250 fl., 2 Treffer zu 10.000 fi. 


10 Treffer zu 1000 fi, 15 Treffer zu 500 f., 100 Treffer zu 100 fi, endlich Se- 
riengewinnste im (lesammtbetrage von 30.000 fi. 


Die Ziehung erfolgt nnwiderraflich am 29. December 1892. 
DEF” Ein Los kostet 2 fl. 6 W. Tag 


Die naheren Bestimmungen enthält der Spielplan, welcher mit den Losen bei 
der Abtheilung fiir Staats-Lotterien, Stadt, Riemergasse 7, 2. Stock im Jakober- 
hoffe, sowie bei den zahlreichen Absatzorganen unentgeltlich zn bekommen ist. 


JG” Die Lose werden portofrei zugesendot. "TRG 
Wien, October 1892. 


+0 0 0-0 


Ringstrasse, Franz-Josefs-(juai. Wielki hotel pierwszorzędny, 


300 pokojów i salonów (od | złr. wyżej) WINDA OSOBOWA, czytelnia za 
opatrzon+ w dzienniki wazystkich krajów (także i „Gazetę Narodową“) kąpiele w Du 
n*ju i biuro telegrafiezna w hoteln. Stacja tramwaju przy doma, omoibus, hotelowy 
przy dworeach kolejow yab. 3722 E. Speiser dyrektor. 


|; COGNAC | 


k 4 CZUBA -DUROZIER & Co. | 


Francuska fabryka koniaku PRUMONTOR. 
Generalny reprezentant: Ruda & Blochmann, Budapeszt. 


Do nabrole wamęcim:e. 4013 


pe za] 
1891. Zagrzeb. Dyplom honor. 1891. Temeszwar. Medal złoty. 


KWIZDY /%S KWIZDY 
Korneuburski proszek dla bydła, koni i owiec 


Od blisko lat 40 używany z najlepszym skutkiem w najpierwszych stajniach, a $ 
to podezas braku apetytu u zwierząt, w złem trawieniu , do poprawienia i po- $ 
mnożenia wydatności mleka. Przyczynia się do zwiększenia odporności zwierząt $ 
przeciwko wszelkim zarazom. Cena pudełka 70 ot., połówka 35 ot. "Wg K 
Mg" Należy bacznie uważać na markę ochronną i żądać wyrażnie: "<pgqg | 


BĘ" Kwizdy Korneuburgskiego proszku dla bydła. 
Dostanie we wszystkich aptekach i droguerjach Austro-Węgier. -PR 
3275-2 


GŁÓWNY SKŁAD: 
Franciszka lana Kwizdy w Korneuburgu pod Wiedniem, 


e. i k. austr. i król. rumuńsk. dostawca nadworny, właściciel apteki obwodowej. 
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Von der k, k. Lotto-Gefälls-Direotion 
3951 Abthellung der Staats-Lotterie. 
00900 A a a. A a a S a 


Dla mężczyzni 


Jednym z najdonioślejszych wynalazków jest bezsprzecznie e, k. uprzyw. 
galwano-elektryczny przyrząd „Refector*, dający Się niewidocznie nosić 
przy sobie, a pomocny w wypadkach osłabienia BeXalnego w zadawnio- 
nych razach. „Riefector* został patentowany we wszystkich państwach i od- 
znaczony srebrnemi medalami. System prof. dr. Volty, Zupełną nieszko- 
dliwość tego przyrządu zaręczamy, a z łatwością. umieścić go można w kie- 
szeni, Lekarze wszystkich państw zalecaja go gorąco. Broszury z ilustra- 
oyami i sposobem użycia gratis (w zamkniętych kopertach za nadesłaniem 
10 ot. w markach) dostanie u właściciela ©. k. przywileja J- Aagenfeld, 

elektro-technik , Wien, I, Schulerstrasse 18. 3891 


r a 3 


Z drukarni i litografii Pillera i Spółki ( 1eietonu Nr. 174 a). 


o000000-000 


a 


DODATEK NADZWYCZAJNY 


do „GAZETY NARODOWEJ“. 


AKT OSKARZE. 


C. k. Prokuratorya Państwa w Krakowie oskarża Józefa Tyburcego 2-ch imion 


HENDIGERA 


false Hendigery'ego. rodem z Warszawy i tam przynależnego, Ni 


aj ze w maju [592 w Petersburgu ustnie, a 
4 Krakowa pisemnie doniósł ces. rosyjskiemu puł- 
kownikowi Sekerzyńskiemu, zarzadzającemu wy- 
działem policyi bezpieczeństwa w Petersburgu, 
o zmyślonym przez Siebie, rzekomo w Galicyi 
przygotowanym zamachu na życie cesarza Ale- 
ksandra Ml, nadto w Krakowie powtórzył to 
doniesi nie ustnie ces. rosyjskiemu podpułkownikowi 
zandarmery! Andrzejowi Mikola'ewiczowi Mark- 
grafskiemu i wprowadziwszy w ten podstępny 
sposób wspomniane osoby w blad w zamiarze 
wyrządzenia rzydowi rosyjskiemu szkody kwotę 
300 zl, wa. przewyższającej. sumę co najmniej 
500 rubli od władz rządowych rosyjskich wyłu- 
dził — przez co popełnił zbrodnię oszustwa z $$ 
191 1 200 ust. kar. 

b) że w tymże samym czasie i miejscu przed 
wymienionymi powyżej funkcyonaryuszami rządu 
rosyjskiego rozmaite osoby. a w szczególności 
Ignacego Popławskiego. Władysława  Malesze- 
wskiego. Izraela Arona Abelesa, Ludwika Sippla 
o zmyślomą przez siebie zbrodnię, mianowicie u- 
kuucie spisku na życie ces. Aleksandra IH obwinił 
w taki sposób, że jego obwinienie mogło służyć 
do wdrożenia śledztwa względnie dochodzenia 
przeciw obwinionym osobom, — przyczem użył 
szczególnej chvtości dla uwiarogodnienia tego 
obwinienia i narazil obwinionych na większe nie- 
bezpieczeństwo, 

przez co popełnił zbrodnię potwarzy z$.209 
i 210 b. ust kar. 

Kara wymierzoną być ma wedlug $ 203, wzglę- 
dnie $. 2140 ust. kar. przy zastosowaniu $. 34 ust. 
kar. , 

C. k. prokuratorya państwa wnosi zatem, aby 
rozprawę główną przed sadem przysięgłych 
w Krakowie odbyto, do tej rozprawy  Wladysła- 
wa Maleszewskiego, Izraela Arona Abelesa, Lu- 
dwika Sippla. Andrzeja Mikołajewicza Markgraf- 
skiego, Bolesława Glinieckiesgo. Mareina Kolodzier- 
czykau, dra Władysława Ludwika  Podczaskiego, 
Stanisława Miqczyńskiego, Stanislawa Jankowskie- 
go. Helenę Miączyńską. Melanie (iołkowską, dra 
Józefa Orłowskiego. Marcelego  Dziurzyńskiego. 
Józefa Bornsteina. dra Adama Asnyka, Włady- 
sława Ozemeryńskiego. Zygmunta Kostkiewicza, 
Tadeusza Zadurowicza. Kugeniusza Reitera, Nar- 
cyza Ulmera, dyrektora biaku zaliczkowego w 
Stanisławowie. jako Świadków wezwano i przy 
rozprawie odczytano względnie przejrzano: Ośm 
odezw dyrekcyi policyi w krakowie, 

Sprawozdanie ekspozytury policyjnej w Szeza- 
kowej z .8 czerwca 1892. 

(rzy odezwy jeneralnego konsulatu w Warsza- 
wie, 

List do gradonaczelnika w Petersburgu z da- 
ty 27 kwietnia (9 maja) 1892 z podpisem Rafal 
Czołowski, — 

List do pulkownika Sekerzyńskiego z 
Kraków 21 maja 1892 z podpisem „Piła“, 

List do tegoż z daty Kraków 21 maja 1892. 
z podpisem „Piła', 

"Trzy odezwy e. k. starostwa w Stanisławowie. 

List Hendigera do Teofila Szumskiego z daty 
kroków $ lutego 1592. 

List tegoż do Wandy Szumskiej z 
ków 25 maja 1592. 

List tegoż do Teofila Szunskiego z 
ków 80 maja 1592, 

List Teofila Szumskiego do żony z daty Kra- 
ków | czerwca 1892, 

List Narcyza Ulmera do Teofila Szumskiego 
a daty Stanisławów 20 kwietnia 1892, 

Raport zarządu więzień sadu kraj, w Krakowie 
z T czerwcu 1592, 

Protokóły zeznań Adama  Kr'chowieckiego . 
Frrdynanda Baczyńskiego, Juliana Fąfary, Jana 
K:sprowieza, Bolesława Wysłoncha  kazimierza 
Zielonki. Stanislawa Rossowskiego. Romana Po- 
liuskiego, Tadeusza Soltysa, Stanisława kielura, 
Julinsza Kałużniackiego, dra Stanisława Tomkie- 
wieza, Juliana Baczynskiego, Zygmunta Frylinga. 
dra Piotra Kucharskiego. Franciszka Ksawerego 
Warzyckiego i Bolesława Wita HKaranowskiego. 

Raporc wożnego co do wezwań dla Jaworskie- 
go i Spireello. 

Pismo Maryana Orłowskiego, 

Protokóły zeznań Pauliny i Ludwika Stefań- 
skich. 

Z aktów sprawy Franciszka Warzyckiego spól.. 
względnie Zygmunta Kostkiewieza o występek 
z $. 285 ust. kar, doniesienie dyrekcyi polieyi 
w Krakowie z 25 maja 1892 z załącznikami do- 
tyczące Kostkiewicza, tudzież z aktów konfiskaty 
odezwę prezydyum c. k. namiestnictwa z 5 lipea 
1892, 

Swiadectwa urzędowe obwinionego. 


POWODY. 


W drugiej połowie maja b. r. doszło do wia- 
domości tutejszej dyrekcyi policyi, że niejaki Jó- 
zef Hendigery, tytułujący się drem filozofii, ro- 
dem z Warszawy, przebywający od kilkunastu 
dni z żoną w Krakowie, stara się usilnie o na- 
bycie dynamitu. 

Stwierdzono mianowicie, że Hendigery. (recte 
Hendiger), udał się najpierw około 15 maja b. 
r. do magazynu broni Bolesława Glinieckiego, 
przedstawił się temuż jako właściciel dóbr z Kró- 


daty 


daty Kra- 


daty Kra- 


Hendigera tak dalece, że poeza! wyktzykiwać, wy- 
rzucając Glinieckiemu brak zaufania. 

Nie mogąc nic wskórać, pytał Glinieckiego, czy 
w Chrzanowie dynamitu nie dostanie i prosił o 
wskazanie kogoś. ktoby mu dynamitu dostarczyć 
mógl, na go (liniecki odesłał go do nadzorcy 
rzek Sippla w Podgórzu. wającego Z tego ro- 
dzajn sprawami do czynienia 

Po dwóch lub trzech dniach zjawił się Hendi- 
ger znowu n (dinieckiego. ogląd I strzelby i py- 
taf czyby się (alimecki nie podjał przemycenia 
dwóch strzelb do Królestwa? na co Gliniecki 
wskazał mu żyda Abelesa, jako osobę tradniącą 
się przemycaniem towarów za granicę. 

Hendiger uahyl wtenczas u Glinieckiego dwa 
zwoje loutu zapalnego po 10 metrów używanego 
do rozsadzania skał l 

Od Glinieckiego udal się Hendiger do nad. 
zorcy rzek Ludwika Sippla. zamieszkałego w Pod- 
górzu, duia 18 maja b. r. przedstawił się jako dr. 
filozofir i docent uniwersytetu lwowskiego, kores- 
pondent Gaz. Lwowskiej i inuych pism i oświad- 
czył, że potrzebuje eetnara dynamitu w celach 
naukowych, których bliżej określić nie nmiał. 

W toku rozmowy lieudiger nabył od Sippla 
książeczkę twaktujaca o mat ryałach wybuchowych, 
a dowiedziawszy się, że bez zezwoleń a starostwa 
dynamitu nie otrzyma. odszedł. umówiwszy z Sip- 
plem schadzkę w kawiarni Relhmana. ` 

llendiger był wtenczas dla Sipp'a uderzająco 
serdeczny. ściskał go i całowal. 

l Rehmana widzieli 
15. 20 1 23 maja. 

Heudiger badany przez Sippla o eel nabycia 
dynamitu, dawal wymijające odpowiedzi, wspom- 
mal. że potrzebuje tyle dynamitu, by rozsudzić 
przedmiot dwa razy tak wielki jak pokój ezytel 
piany u Rehmana. że dynamit ma być do Króle- 
stwa przemycony. częścią pieszo, częś kr WOZEM, 
ladem, że potrzebuje koniecznie przynajmniej 10 
kilo dynamitu. ktore chelalby rozdzielić na sześć 
paczek, ze en dynamit przemycać będzie żyd, 
który się trudni przemycaniem jedwabiu. 

Gdy Sippel żądał od Hendigera odpowiedzi na 
szereg pytań dotyczących transportu i użycia dv- 
namitu, — tenże powiedział, że pierwej musi sie 
znieść z jakims Wiśniewskim w Warszawie w 
drodze telegraficznej szyframi. 


się trzy razy w dniach 


Hendiger natarczywie domagal się od Sippla 
dynamitu, ofiarował się zapłacić jakąkolwiek ce- 
nę I oświadczył gotowość brania lekeyi o środ- 
kach wybuchowych u Sippia. godząc się dać za 
to 200 zł. wa. i wypytywał się, czy można do- 
stać dynamitu w Mysłowicach lub Chrzanowie. — 
a cheąc usunąć opór Sippia, który oświadczył 
ostatecznie, że bez zezwolenia starostwa dna- 
mitu nie wyda, — mówił do Sippla: „Przecież 
pan jesteś Polakiem !*, co dawalo do myślenia, 
Że dynamit przeznaczony jest do jakichs patryo- 
tycznych celów. 

Nie otrzymawszy ad Sippla dynamitu, Hendi- 
ger przestał się z nim widywać, a nawet go po- 
tem unika, dowiedział się wszelako od Sippla. 
„e pociskom dynamitowym można nadać najroz- 
maitszą formę, nawet fornię płaszcza. 

od Sippla udal się Hendiger do stadniarza 
Marcina Kolodziejczyka, żądając od niego dwa 
kilo dynamitu najsilniej-zego Nr. 1, do wysadza- 
nia żyły źródlanej, na co dał Kolodziejczy ków! 
10 zir, proponując mu także wyjazd ua wieś na 
robotę. 

Kołodziejczyk zauważył. że Hendigerowi bhar- 
dzo pilno rozehodzilo się o dynamit. ale gdy 
w kilka dni potem do niego przybył z zapyta 
niem: czy ma dynamit? Kołodziejczyk dynamitu 
ma nie dal i 10 złr. wrócił. 

Około 20 maja udał się Hendiger także de 
prakty kanta konceptowego w starostwie dra Pod- 
czaskiego, prosząc o iInformacyg, w jaki sposób 
moze otrzymać licencyu Na dynamit. którego po- 
trzebuje dla znajomego w Stanisławowie. 3 

Podczaski radził mu odnieść się w tej mierze 
wprost do starostwa w Stanisławowie. 


Hendiger także Abelesa, którego mu wskazał Gli. 
niecki, a który przez 20 lat mieszkał w Pilicy, 
w Królestwie Polskiem, przed 2 laty został ztam 
tąd jako austryaeki poddany wydalony i odtąd 
dojeżdża do Pilicy. gdzie pozostały jego córki, co 
kilka dni z towarami. przemycając takowe przy 
sposobności. 

Abeiesa pytał Hendiger. czyby mu nie prze- 
mych do królestwa towaru, ale nie powiedział, 
jaki towar ma być przemycony. 
się na przemycanie. 

Policya nprzedzona przez Ludwika Sippla o 
podejrzanych zabiegach Hendigera za dynamitem, 
poczęła go śledzić, a gdy dostrzeżono, że w dniu 
28 maja wyjechał do Mysłowic, skąd nazajutrz 
powrócił, a w dniu 30 maja wieczorem zjawił się 
na tutejszym dworeu kolejowym i widocznem by- 
ło, że oczekuje przybycia od strony Wiednia ja- 
kiegoś robotnika, bo zatrzymywał się przy każ- 
dym niemal na robotnika wygłądającym przyjez- 
dnym i przypatrywał mu się bardzo dokładnie — 


Abeles zgodził 


c 


t 25 liczącego, religii rz. katol., żonatego. literata, obecnie uwięzionego o to: 


lestwa i zażądał dynamitu potrzebnego mu dofprzeto dyrekcya policyi zarządziłu rewizyę w mic- 
rozsadzenia kamieńca przy budowie stadni. szkaniu i przy osobie Hendigera. 

(iliniceki dynamitu nie posiadał, odmówił też tewizya ta była bezskuteczna. 
podjęcia się sprowadzenia takowego. co obmrzyło| Przy przesłuchanu swem w polieyi, Hendiger 


żył, miał ów denuncyaut zeznać w szczegolności 
e | R i co następuje: „W początku kwietnia b. r, w mie- 
Wśród tych zabiegów o dynamit, nie, pominal j szkaniu jednego z członków, redakcyi Kurycra 


przeczył w mjważniejszych punktach zeznaniom 
Sippla i twierdził że dynamit chciał nabyć dla 
krewnego swej żony Uumera. dyrektora banku 
zAliczkowego w Stanisławowie w ilości najwyżej 
6 kilogr. i ze Ulmer prosił go wyraznie o wy- 
starane się dla niego o dynannt dla przerwania 
żyły stndziennej, — pzyczem dodał. że o praw- 
dzie jego zezuań można sie przekonać drogą te- 
legrafliczną, Dyrekcya poleyi wyslała rzeczywi- 
ście telegraficzne zapytanie do Starostwa w Sta- 
nislawowie: „czy Ulmer prosił Heudigerego o 
dynamit w jakiej ilości i w jakim celu?" a 
Hendiger zgodził się na tresé telegramu, twier: 
dząc wobee przesłuchującego vo urzędnika, że 
odpowiedź musi wypaść zadowalniająco, 

Rzeczywiście nadeszła odpowiedź telegrafieczna 
starosty w Stanisławowie: że Ulmer zamówił dy- 
namit u Hendigera do przekopu studni bez ozna- 
czenia ilości. 

Atoli dyrekcya policyi przekonała sie następnie. 
że mniej więcej w iym czasie, kiedy wysłała te- 
legraliczne zapytanie do starosty w Stanisławo- 
wie. Z Krakowa wysłano depeszę telegraficzną do 
Ulmera w Stanisławowie tej weści: „Przyjdzie 
telegraficzne zapytanie, czy po'rzebowałeś dyna- 
mitu na przerwanie żyły studnianej, — odpowiedz 
tak, — jest to sprawa Józefa Hed — wszystko 
na odpowiedzi zależy, nie się nie obawiaj, Sta- 
nishuw.”. 

Wobec tego telegramu widocznie z inicyatywy 
Hendigera wysłanego, a dowodzącego jakiejś in- 
trygi 1 Z uwagi. że Hendiger przyznał w policyi. 
iż rzeczywiście za bytności swej w Mysłowicach 
w dniu 28 maja zamówił sobie u jednego szty- 
gara tamtejszych kopalni trzy naboje dynamitu. 
które mu do krakowa przywiezione hyc miały ~- 
zabiegi Hendigera w eelu nabycia dynamitu czy- 
nity ga dostatecznie -podejrzanym i z iego powo- 
dn został przez policyę w dniu 3 
wany i do sądu odstawiony. 

SIedztwo pierwotnie w kierunku zbrodni z $ 
6 ustawy o materynch wybaehowych z 27 maja 
1585 N. 134 Dz. p. p. wytoczone, stwierdziło 
przedewszystkiem opisane powyżej zabiegi obwi- 
nionego o nabycie dynamitu. jakoteż  falszywość 
jego tłómaczenia się co do celu, w jakim takowy 
nabyć usilował. 

Narcyz Ulmer w Stanisławowie, który otrzy- 
mawszy telegram z Krakowa z podpisem „Stani- 
slaw“, potwierdził pierwotnie w starostwie, że 
Hendigera ò nabycie dla niego dynamitu prosił. 
gdyż jak później wyjasśnii, sądził, że chodzi tylko 
o jakaś prostą formalność bez znaczenia — na- 
stępnie dowiedziawszy się o przyaresztowaniu 
Hendigera. odwołał swoje zeznanie i stanowcza 
stwierdzi. że dynamitu wogóle nie potrzebował 
i Hendigem o takowy nie prosil. 

Okazalo się też. że ów telegram wysłany zo- 
stał z Krakowa do Ulmera przez Stanisława Mia- 
czyńskiego, wuja żony Hendiyera, ktory udał się 
wraz z Hendgerem na policyą i uległ prośbie 
tegoż o telegralowanie do Ulmera nie wie- 
dząć, © co się rozchodzi i nie przypuszczająć nie 
złego 

Cel, jaki mial Hendiger, starając się usilnie 
o dynamit pozostal na razie niewyjaśniony. 

W dniu & czerwca b. r. zyłosił się do dyrek- 
tora polieyi podpułkownik żandarmervi rosyjskiej 
w Granicy Massou z doniesieniem: że około 10 
maja b. r. przybył do Petersburga do jenerała 
Szebeki, towarzysza ministra spraw wewnętrznych, 
uieznajomy młody człow ek, (którego rysopis zga- 
dzał się z osoba Henudigera) i przedstawił się jako 
docent krakowskiego uniwersytetu i korespondent 
do gazet. 

Uzłowiek ten zeznał do protokółu, który z nim 
spisal pułkowmk Siekierzyńskij, zarządzający wy- 
działem polieyi bezpieczeństwa w Petersburgu : 
że w (ialicyi uknato spisek na życie cesarza Ale- 
ksandra IH. 

Według wyciągu 2 owego protokołu, którego 
tłómaczenie podpułkownik Masson w polieyi zło- 


I maja areszto- 


Lwowskiego we Lwówie-—kasprowicza, odbyła się 
schadzka i na tejże postanowiono za pomoca 
materyałów wybuchowych albo rewolweru nczy- 
nić zamach na życie cesarza Aleksandra HI. 

Uzas wykonania zamachu nie oznaczony, jako 
miejsce zamachu obrany Petersburg. 

Na schadzce znajdowało się więcej niż 30 osób, 
między innymi: hasprowież Fryling, 
Spireello (współpracownik gaz. Dziennik Pol- 
skt), Wysłouch (wieeredaktor Kur. Lwowskiego), 
Jaworski Rosowski, Zielonka, Żadu- 
rowież, Poliński (Współpracownik Kuryera 
Lwowskiego), student uniwersytetu krakowskiego 
Maleszewski, który specyalnie przyjeżdżał 
w tym celu, Kueharski, dr. med., Bolesław 
Baranowski, syn inspektora szkół we Lwowie, 
Sołtys, sekretarz rady szkolnej, Koller, Raj- 
ter, Kalużniacki, 


baczyński, studenci 
uniwersytetu we Lwowie. 


Inieyatywa sehadzki pochodzi od znanego re- 
wolucyonisty zamieszkałego w Londynie Wincen- 


IA. 


tego Żurawskiego. którego reprezentował a- 
narchista Pino. 

Porządkiem losowania obowiązek wykonania 
zamachu padl na Kasprowicza. Frylinga, Barano- 
wskiego. Kucharskiego i Maleszewskiego, 
którzy zobowiązali się wyjechac do Petershnrga 
na termin. 

Pieniądze na przejazd wysłał Zurawski. 

Denuncyant, składając te zeznania, mówil przy- 
tem. że nie widzi dla Polaków przyszłości w Au- 
stryj, lecz tylko w sojuszu z narodem rosyjskim, 
a ponieważ zamach ze strony polskiej na cesarza 
Kosyi sprowadziłby nieszczęścia dla narodu pol- 
skiego. on zaś o takich planach się dowiedział. 
więc jako Polak. czuje się w obowiązku pze- 
strzedz: że zaś jest biednym. spodziewa się, 
Że rząd rosyjski wynagrodzi go stó- 
»owaie, skoro dostarczy dat do wykrycia spi- 
sku. 

Dał on też wskazówkę, gdzie 
odszukać można 

Podpułkownik Masson złożył w policyi także 
tłómaczenie dwóch listów, ktore od tego samego 
dłenuncyanta do Petersburga z Krakowa nadeszły. 
a które jeneral Szebeka nadesłał jenerałowi żan- 
darmeryi Brockóowi w Warszawie, ten ostatni zaś 
wysłał podpułkownika żandarmeryi Margrafskie - 
go do Lwowa dla widzenia się z owym denun- 
eyantem. mającym się nazywać Czołowski 

Zdożone przez Massona dwa listy są także wy- 
ciągami a nie dosłownemi kopiami oryginałów — 
jak się to 7 ich treści okazuje. 

Podpułkownik Markgrafski stawił się na żąda- 
nie w tutejszym sądzie śledczym i został jako 
świadek pod przysięgą w dnu 4 lipca b. r 
przesłuchany, 

Złożył on przy tej sposobności z polecenia 
swej przełożonej władzy trzy oryginalne listy. 
pochodzące od dennneyanta. z których mianowi- 


go we Lwowie 


cie N. 3 z daty Kraków 27 maja, zdaje się być 
oryginałem listu przez podpułkownika Massona 
pod N 2 w wyciągu złożonym. 


Dokumenty te w języku rosyjskim są następu: 
I RPJPIMKETAIH 

Pierwszy list z urzędowa prezentata 27 kwie- 
tua st. stylu (a więc 9 maja) 159% bez daty 
b.zmi: 

„Do P. Naczelnika miasta (Gradonaczelnika) w 
Petershurgu. 

W sprawie państwowo-politycznej nadzwyczaj 
nie ważnej. potrzebującej natychmiastowej dzia 
lalności, proszę o naznaczenie mi audyencyi, w ce- 
la rozmowy bezzwłocznie, jeżeli okaże się to mo- 
liwe, Jeszcze dzisiaj, albowiem zmuszony jestem 
wkrótce wyjechać. 

podpis dr. Rafal von Czołowski”. 

List ten był widocznie pierwszym., krokiem 
zmierzającym do uzyskania sposobności do de- 
pncyacy. — a już teraz się nadmienia. że jak 
śledztwo wykazaio, obwiniony Hendiger jeździł 
za granicę właśnie za paszportem na imię Rafała 
Czołowskiego wystawionym. 

W drugim liście z daty Kraków 21 maja 
sobota do pułkownika Sekerzyńskiego w Peters- 
burgu wystósowanym, — żąda denuncyant przy- 
jazdu do Krakowa Sekerzyńskiego lub jego peł- 
notnocnika bezzwłocznie i donosi, że trzyma już 
wszystko w rekach. 

p Pierwsza partya dynamitu odejdzie za kilka dni, 
przewozić ją będzie żyd Abeles (zamieszkały 
przy ulicy św. Józeta ur. 9). do Pilicy; można 
więc będzie schwytać teu transport albo na gra- 
nicy albo w Pilcy*. 

Dalej czytamy: „główna zaś rzecz jest, przy- 
syłaj pan w tym momencie pieniądze. gdyż one 
są niezbędne dla osiagnięcia calego rezultatu. 
Uczekuję, telegramu, pieniędzy i wyslanca pod 
adresem: „P. Stłamsław Miączyński w Krakowie, 
Szlak 24 dla Uzol.“ 

List tren podpisany jest „Pita.“ 

Było to, jak śledztwo wykazało, umówione 
pomiędzy ucenuncyantem a pulkownikiem Seke- 
rzynskim hasło dia korespondencyt 
List wzeci z daty Krakow 27 maja również 

pułkownika Sekerzynskiego wystósowalny, a 
przez „Pita“ podpisany. jest bardzo obszerny. 

Donosi w nim mianowicie. że sprawa (zamachu) 
jaż zdecydowana. 

Transport za pomocą kontralandy, o której już 
pisał ( Abelesa), odejdzie na pewno w przyszłym 
tygodniu. 

Umawia się o hasło. L tak: jeżeli kontrabanda 
(Abelesa) wyruszy. wyśle depeszę telegraficzną : 
„znajomy wyjechał wtedy a wtedy.* — Jeżeli 
druga partya odejdzie pociągiem osobowym, za- 
telegrafuje: „znajoma wyjechala wtedy a wtedy*. 
Źwłokę w odejśsem transportów przypisuje are- 
sztowaniom socyahstów w Krakowie. 

„U Kostkiewicza znaleziono wiele materyału do 
spisku przeciw cesarzowi rosyjskiemu. 

„Kostkiewiez się tłómaczy, że ten materyal zo- 
stawił u mego Polak, którego nazwiska nie zna. 

„lym socyalistą jest poddany rosyjski. Warsza- 
wianin leonacy Popławski, (który mieszkał 
w Warszawie przy ulicy Bednarskiej |. 18.) 

„Popławski obecnie zbiegł z Warszawy do Kra- 
kowa, aby nawiązać stosunki w celu spisku. 


do 


stąd niezawodnie do Petersburga pojedzie, rozu- 
mie się, za cudzym paszportem. 


„Ou będzie niedługo powracał do Warszawy, a 


piszący dowie się o tem i zawiadomi w ten 
sposób: Imię, nazwisko i doda: „czeka Ba pa- 
na.“ — to będzie znaczyło: „on jedzie, a wymie- 
ni to imię i nazwisko na które wydany będzie 
paszport. „Wtedy pan zaaresztuje go na granicy 
itam przy nim znajdziesz pan dużo.* 

W taki sam sposób zawiadomi o 
innych, którzy pojadą. 

Pojada i inne partye. 

ludwik Sippel (Podgórze N. 333). nadzorca 
rzek | chemik przygotowuje już dla spisku na 
cesarza dynamit, nitroglicerynę i celuloze, ale dy- 
namitowi nadaje taką formę. że jego party mo- 
Żna przewozić w kieszeni. 

Wyrabia on straszne narzędzia, teraz plaszcz 
ze strzelniczej bawełny, a w takim płaszczu mo- 
żna jechać do samego Petersburga. 

„Niech pan nikomu niczego nie mówi, pisze. 
a pochwyeisz pan w swoje ręce sprawę ogrom- 
nej doniosłości: A gdy pan pochwyci tran- 
sporty i tycb. którzy je będa przewo- 
zie;to Ich przechować ale nie mówić 
niko mu.“ 

Zapowiada, że o transporeie Abelesa da jesz- 
cze telegraficzną wiadomość. 

Wspomina o przeszkodach w wysyłce trans- 
portu zaszłych i eytuje kwestye powstałe w ko- 
mitecie (przypominające pytania, jakie zadawał 
Sippel Hendigerowi). Twierdzi ze był na dwóch 
posiedzeniach spiskowców, których zaufanie udało 
mu się pozyskać. 

Projektowano tam bomby, ale odrzucono pro- 
jekt, bo pakunek za wielki, — więc na pewno 
bomb nie będą przewozić przez granicę, tylko 
dynamit w różnej formie. jak ja Sippel przy- 
gotował. 

„Teraz pisze. złapiemy transport A belesa* — 
powtarza hasła i ponownie zaleca. że „jeżeli 
się schwyta,toschowac,żehy nikt nie 
wiedzial.” 


nazwiskach 


Poświadeza dalej, że otrzymał od Sekerzyú- 
skiego dwa telegramy, jeden z  zapowiedzia 


przesyłki pieniężnej. której jednak nie otrzymał — 
i kilkakrotnie natarczywie domaga się pieniędzy, 
ktore mn są nadzwyczajnie, bezwarunkowo dla 
samej sprawy potrzebne. 

Wreszcie zaleca śledzić także za koresponden- 
cya tych osób, o których już pisał. 

W N. 3 wyciągu z listu przez Massona do- 
starczonego, widocznie jaż od zacytowanych ad 
2, 3, wcześniejszego. wspomina denuncyaut że 
koło rewolncyonistów we Lwowie ostateeznie za- 
decydowało wykonać zamach na życie cesarza 
rosyjskiego w jak najkrótszym czasie przy pier- 
wszej sposobności. Pomimo starań rewolucyoni- 
stów otrzymac materyal wybuchowy w miejscu, 
Żurawski miał już wysłać takowy z Londynu do 
Galicyi-Liwowa. 

Niewiadoino, czy transport stanowią narzędzia 


gotowe, czy też materyał surowy (dynamit, forsit 


It. d.) lecz transportów takich jest dwa, a do 
przewiezienia wynajęci zostali zydzi galicyjscy. 

Wymienia z podaniem adresn osoby w Ham- 
burgu i Berlinie zamieszkałe. którym powierzono 
kierunek przewożenia matervału wybuchowego i 
donosi, że dwie osoby z kola anarchistów już się 
znajdują w Warszawie. 

Według zeznań podpułkownika Markgrafskie- 
go. w dniu 20 maja br., otrzymał szef żandar- 
meryvi w Królestwie Polskiem. jenerał Brock do- 
niesienie z Petersburga od ministerstwa spraw 
wewnętrznych, że w Galicyi przygotowuje się za- 
mach na życie cesarza Rosyi. Przysłano zarazem 
dwa adresy do niejakiego „Czoł.,* który mial do- 
doniesienie w Petersburgu złożyć, z których je- 
den był na imię Wandy Szumskiej we Lwowie, 
a drugi na nazwisko hr. Miaczyńskiego w Kra- 
kowie. 

Zawiadomienie to 0 zamacha zrobiło ogromne 
wrażenie, wskutek czego jenerał Brock wysłał 
Markgrafskiego do Galicyi, by na miejscu zbadać 
sprawę. 

Markgrafski przybył na Radziwiłow do Lwowa 
i wywiedziawszy się, kim jest Szumski, wysłał 
do tegoż posłańca z listem. na którym umieścił 
adres „pani Wanda Szumska* „dla pana P.“ 
gdyż uazwisko Czołowski wówczas nie było mu 


jeszcze znane. 


Wewnątrz listu napisał haslo dane przez owego 
denuvcvanta w Petersburga „Lucya (córka Szum- 
skiego a żona Hendigera) się panu kłania, w jej 
imieniu zgłoś się pan do mnie, w jej imieniu 
cheę się rozmówić.* 

Szumski się zgłosił, z rozmowy wyszło na jaw. 
że rozchodzi się o Czołowskiego — ale do reznl- 
tatu nie doszło, bo Szumski, któremu się Mark- 
grafski, biorąc ge za denuneyanta, przedstawił, 
nie chciał wierzyć, by Czołowski listy do Peters- 
burga z denuncyacją pisał, jako człowiek pracujący 
dla naukii zbył Markgrafskiego wiadomością, że 
ów Uzolowski bawi obecnie gdzieś w Niemczech. 

Markgrafski udał się zatem do Miączyńskiego, 
pytając o Czołowskiego — a gdy tegoż nie było, 
wręczył Miączyńskiemu list taki sam, jaki po- 
przednio przesłał Szumskiemu. 

Wieczorem tego samego dnia zgłosił się do 
Markgrafskiego ów Czołowski, którym byl. jak się 
póżniej wykryło, Hendiger — a gdy mu się Mark- 
grafski dał poznać, kim jest i z czem przybywa, 
zdziwił się, że pułkownik Sekerzyński przysyła do 


GAZETA 


NARODOWA. 


niego iong osobę, skoro sam z nim miał się po-| Pan Andrzej Markgrafski był u mnie i dorę- 
rozumiewać, narzekał, że od Sekerzyńskiego nie|czył mi wielce przyjemny list Szanownego Pana. 
ma od dawna wiadomości i pokazał dwa telegra-| Jestem zdrów, nie więcej w tej chwili nie ro- 
my z Petersburga — jeden o przekazie na pie- bię, jak myślę o przyjemnościach* podpisano 
niądze, a drugi, „że życzenia jego będą spełnio-| „Józef“. 
ue“. Zalił się przytem, że pieniądze nie zostały List ten oczywiście nigdzie nie zostal wysla- 
wysłane, że ma wydatki, a sprawa bardzo pilna. | ny. i 

Wspomniał także, że w Petersburgu otrzymał Dotyczące zeznania co do konierencyi u Mia- 
na drogę tylko 100 Rs. — Gdy mu Markorafski czyńskich potwierdzają Helena Miączynńska i Sta- 
oświadczył, że przyjechał właśnie po to, by speł-| nisław Jankowski lokator Miączyńskich, przed któ- 
nić jego życzenia, zaczął ów ( zolowski po a tarzać | rymi Hendiger tłómaczył bytność Markgralskiego 
to wszystko, eo było wyrażone w listach w sądzie ļ tem, że to jest p. Markgrafski obywatel. który 
złożonych, o przygotowanym we Lwowie zama-| przybył do niego z najlepszemi poleceniami z Kró- 
chu na życie cesarza rosyjskiego, o 5-ciu osobach lestwa, Zna tamte strony i namawia go do po- 
wylosowanych do wykonania zamachu, o zamia-|wrotu, a jest uczciwy człowiek, którego nie mo- 
rze przewiezienia dynamitu w dwóch partyach, |żna o nic złego podejrzywać. 
o płaszczu wybuchowym, który ma sporządzić Markgratski stwierdza wreszcie, że mniemany 
Sippel, który jest niby figura rządowa, a wie Czolowski pokazywał mu paszport dla Dr. Rafała 
v wszystkich zamachach anarchistów i dopomaga Czoło wskiego wystawiony. —- Umówili się, że (z0- 
im udzielające lekeyj i o Abelesi e, który za |łowski posługiwać się będzie hasłem „Krezus”, 
grube pieniądze ma się zająć przewiezieniem dy-|gdyby rzeczywiście na granicę przyjechał dla po- 
namitu, a który wie o dynamicie i dlatego za to | czynienia dalszych zeznań lub wskazania przemyt- 


grube bierze pieniądze. — Pokazał też i dał Mark- | ników dynamitu. 
gratskiemu książeczkę Sippla o materyałach wy-| Umówili się też, że gdy transport pójdzie ko- 


buchowych leja, on zatelegrafuje: „znajoma wyjechała“, a gdy 
Czołowski ów mówił Markgratskiemu, że jest|inną drogą, to zatelegrafuje: „znajomy wyjechał“, 
doktorem filozofii ze Lwowa, gdzie skończył uni-|jeżeli zaś człowiek w płaszczu wyjedzie, to na- 
wersytet, że czeka na docenturę w Krakowie. |zwisko tego człowieka poda wedle paszportu i 
prosił o wielką ostrożność, gdyż mógłby zwiehnąć|doda: „czeka na pana“. 
całą swą karyerę, prosił, by nie zawiadamiać po-| Listy i telegramy miał Ozołowski wysyłać pod 
licy krakowskiej, gdyż opinia publiczna by go |adresem sfingowanej osoby „Julia Bajer“ w War- 
potępiła; wspominał dalej, że pourzebuje pienię-|szawie, która nie istnieje. 
dzy i spodziewa się, że rząd rosyjski zapłaci mu| Co do tej ostatniej okoliczności przytoczyć tu- 
z 10.000 rubli za ważną usługę narodowi rosyj-|taj należy, że dyrekcya policyi przedłożyła ory- 
skiemu oddaną, ale głównym jego celem jest nie- | gina? telegramu, nadanego w Krakowie 4 czerwca 
dopuścić. by zamach ten rzucił plamę na naród| 1892, a więc już po uwięzieniu Hendigera w slo- 
polski. wach: „Julia Bajer— Warszawa Tłumacka 5, kre- 
Wkońcu wyraził się, że po wykryciu sprawy |wny uwięziony. Czekać“. kto ten telegram wysłał. 
i odebraniu przez niego nagrody założy w którem | nie zostało stwierdzone. 
z większych miast rosyjskich dziennik słowiański, Pewne światło rzucają w tej mierze zeznania 
który będzie miał dążność popierania interesów | Franciszka Ksawerego Warzyckiego, który w śledz- 
Słowian, pojednania ich z Rosyą, która jako po-|twie o tajne stowarzyszenia uwięziony, zajmował 
tężne państwo słowiańskie musi przewodniczyć|w tutejszych aresztach kaźnię N. 61l sąsiadującą 
innym narodom słowiańskim. z kaźnią N. 60, w której był zamknięty Hendi- 
Ponieważ ów Czołowski narzekał, że ma wy-|ger. z oknem wychodzącem na plantacye. 
datki, gdyż musi jeździć w tej sprawie, przeto Warzycki widział przechadzającą się po plan- 
Markgrafski dał mu tego samego dnia 200 rubli, |tacyach żonę Hendigera, a w 2 lub 3 dni po 
będąc do tego upoważnionym, a nazajutrz drugie |przyaresztowaniu Hendigera, słyszał, jak tenże 
200 rubli, na co Czołowski dał mu kwit z pod-|przez okno mówił do żony. by wysłała telegram 
pisem „Piła“. do kogoś na ulicę Trembacką ezy Tłumacką tre- 
Przyszedłszy nazajutrz do Markgrafskiego bar-|ści: „kuzynek zaaresztowany*. Telegram do Juli 
dzo zmieszany, ów Czołowski pokazał Markgrat- | Bajer pochodzi zatem widocznie od Czolowskiego 
skiemu list Szurnskiego, który mu odczytał, a| recte Hendigera. 
w którym Szumski, opisując dokładnie Markgra(-| Świadek Markgrafski nadmienił także, że przy 
skiego, przestrzega Czołowskiego przed nim. jako|końcu pobytu w Krakowie nasuwały mu się już 
ajentem rosyjskim. l pewue wątpliwości co do wiarogodności donosu 
Obawiał się, że Szumski jako patryota doniesie| mniemanego Czołowskiego, z tego względu, że 
o wszystkiem policy! — ale nie chciał się przy-|żaden z mających przywieść dynamit nie przyje- 
znać, że Łucya jest jego żoną, wyrażając się wy-|chał, Czołowski nie dal mu przyrzeczonej swej 
mijająco. fotografii i wyraził się, że go polieya krakowska 
Wspomnianego listu Szamskiego do Hendigera | śledzi. ( 
w papierach tego ostatniego nie znaleziono. na-| Po powrocie Markgrafskiego do Warszawy. zo- 
tomiast znajduje się odpowiedź Hendigera do|stało w tamtejszym rządzie postanowione odnieść 
Szumskiego z 30 maja 1892, w której tenże uspo-|się w tej sprawie drogą urzędową do dyrekcyi 
kujając Szumskiego pisze między innemi: „Co do|polieyi w Krakowie, co też rzeczywiście przez 
tego interesu (z Markgrafskim), to jest to grube | podpułkownika Massona nastąpiło. 
łotrostwo — trzeba być lisem i postępować|  Markgrafski w przedstawionym mu w sądzie 
nadzwyczaj ostrożnie, aby wykryć wszystko. śledezym obwinionym Józefie Hendigerze, poznał 
Jestem na tropie, mam już klucz w ręku, a żejowego denuncyanta Czołowskiego, z którym miał 
nie pozwolimy Szpiegować bezkarnie żandarmom | do czynienia. 
moskiewskim na obeem terytoryum, to fakt ni-| Powtarzał też Hendigerowi do oczu swe ze- 
czem nieząprzeczony.” znania -- Hendiger jednak, pomimo. że według 
Markgrafski zeznaje dalej że ów Uzołowski| poświadczenia sędziego śledczego tw protokole 
chciał go poznać z Sipplem, na co świadek nie| Markgrafskiego) był widokiem  Markgrafskiego 
przystał, bojąc się zdradzić swą złą polszczyzną — | wprost przerażony i prawie stracił chwilowo przy- 


natomiast był Markgrafski u Abelesa, by jak ze- |tomność — widząc swą intrygę wykrytą, a sie- 
znaje, zapamiętać sobie jego fizyognomię, przy-|bie zgubionym — przecież zaprzeczył przy kon- 


czem Się z ust Abelesa dowiedział, że tenże go-|frontacyi prawdzie zezuań Markgrafskiego I wy- 
tów jest za wynagrodzenie przemycić powierzony |parł się autorstwa przedłożonych przez Markgraf- 
mu towar. skiego oryginalnych dokumentów, obstając przy 
Wieczorem przybył znów do niego mniemany | poprzedniem tłómaczeniu się. 
Uzołowski bardzo zmięszany, bo jak mówił, poli-| Po wykryciu denuncyacyi petersburskiej przez 
cya go śledzi i zaproponował Markgrafskiemu, by | podpułkownika Massona, Hendiger próbował je- 
pojechał na dworzec kolei do pociągu z Mysłowic | szcze wypierać się stosunków z purkownikiem Se- 
o 8-mej wieczór, gdyż może pociągiem tym przy-|kerzyńskim 1 zaprzeczał, jakoby w Peiersburgu 
Jadą ci, którzy mają przywieść dynamit. jakie denuncyaecye poczynił. 
Na dworcu zobaczył się Markgrafski z Czołow-| Co do stosunku z Markgratskim twierdzil, że 
skim, który przybył tamże z Heleną Miączyńską.| Markgrafski widział się z nim tylko w interesie 
Po nadejściu pociągu z Mysłowic oglądał Czo-| pewnej pani z Piotrkowskiej gubernii, mieniąc się 
łowski wagony i osoby wysiadające, lecz powie-|jej sąsiadem i przyjacielem i że u Miączyńskieh 
dział, że dotyczące osoby nie przyjechały. wręczył Markgrafskiemu list do owej pani. 
Zaczekali jeszcze do drugiego pociągu, lecz W kilka dni poźniej zgłosił się Hendiger SAM 
także bezskutecznie — poczem Czołowski prosil do sędziego śledczego i przyznał już, że jeździł 
Markgrafskiego, by przyjechał do Miączyńskich do Petersburga za paszportem Rafała Ozołowskie- 
celem ułożenia się co do korespondencyi między | 80 że tamże sam nie zgłaszał się do władzy, lecz 


nimi z wiadomościami o sprawie zamachu, 
„Zeznania powyższe Markgratskiego co do szcze- 
golów pobytu na dworcu potwierdziła częściowo 
Helena Miączyńska, 1 
Zeznała oua mianowicie, że 30 
Hendiger, będąc u nich, 
do jakiegoś jegomości na dworcu kolejowym, a 
gdy się tam udali, Hendiger kilkakrotnie rozma- 
wat z jakims Jegomością (Markgratskim) i prze- 
czekał przybycia trzech Pociągów, dwóch z Wie. 
dnia, jednego z Mysłowic. i 
Z powrotem mówił Hendiger do Miączyńskiej: 
„Cioteczka ani się domyśla, po co ją wziąłem A 
kolej, gdyż gdyby ów jegomość spodziewany prze- 
zemnie był przybył, byłbym dał cioteczce malutką 
paczusię, taką, ktorąby można do kieszeni scho- 
wac, pomimo to jednak bardzo niebezpieczną 
z którą się trzeba ostrożnie obchodzić*, È 


maja wieczór 
mówił, że ma interes 


że został wezwany przez rewirowego do biura 
gradonaczelnika, gdzie jakiś pan strasząc go are- 
sztowaniem, opowiadał o wykryciu w Austryi Spi- 
ska, 0 toczącym się właśnie w Warszawie proce- 
sie przeciw nihilistom, pytał się o spółpraeowni- 
ków „kKuryera Lwowskiego“, których nazwiska 
przytaczał, o Maleszewskiego i innych, a Hendi- 
ger, będąc przerażony groźbą przyaresztowania, 
za owym panem te nazwiska tylko powtarzał. 

Wysyłania listów z Krakowa do Petersburga 
wypari się. 

Dopiero przy przesłuchaniu dnia 7. października 
br. przyznał wreszcie, że zeznania Markerafskiego 
są prawdziwe, gdyż rzecz się tak miała, jak ją 
tenże przedstawi. 

Przyznał też, że trzy listy, które Markgrafski 
w Sądzie złożył, pochodzą z jego ręki, że dwa 
z nich wysłał z Krakowa, a pierwszy z War- 


SZawy. (?) 
Zeznał dalej że w Petersburgu udał się do 
pułkownika Sekerzyńskiego w sprawie paszporto- 


j 7 A e s . . . Š 
Okolo 11-tej godziny wieczorem udał się Mark- del wagi dowiedziawszy się, 14 Hen- 
grafski do mieszkania Miączyńskich. ŻA (występując wówczas jako Uzołowski) jest 
Raf A: RZECE NP wowa, wypytywał go bardzo szczegółowo o 

Tam, jak zeznaje, zaprowadził go mniemany | stosunki lwowskie, przeważnie red ke K 
Czołowski do osobnego pokoju, prosił, by po cichu | ryera Lwowskiego*, eicint » "Sk t- 
mówił, aby rodzinu Miączyńskich rozmowy nieļ diger znajac osoby, dawał szcze "NK a, ~ en- 
słyszała, zawolał głośno na służącą, by przyniosła | jaśnienia, objaśniał skrajne Bo. e k LAS 
przyrządy do pisania, poczem napisał list, który |sma i Zauważył, że wymienione poi. A 
nie miał żadnego znaczenia, lecz służyć miał do | Kasprowiez, W ysłonch; Fryling, Móbłyky » Ba 
upozowania przed Miączyńskim, że jakiś list pisze. | danych okoliczności być uihilistami, ` ` ski 
List ten zaadresowany na kopercie do Ta-| O istniejącym spisku 
deusza Kiełczyńskiego, brzmi: „Szanowny Paniei]mu sam Sekerzyński i 


Odnosiło się to wszystko widocznie do spodzie- 
wanego przywiezienia nabojów dynamitowych przez 
sztygara z Mysłowic. 


na życie cara wspomniał 
mówił, że cytadela war- 


szawska przepełniona jest aresztowauymi, prze-ļo docenturę filozofii w jednym z krajowych uni- 


ważnie obcopoddanymi — a dowiedziawszy się, 
że Hendiger jest z Warszawy, prosił go, aby wró- 
ciwszy do Warszawy, udzielił mu wyjaśnień co 
ilo pewnych kwestyj. 

Na wyjezdnem Hendigera z Petersburga za- 
wart z nim Śekerzyński umowę, że Heudiger zo: 
bowiązuł się udzielić mu pewnych wyjaśnień co 
do stosunków warszawskich -— za co mu Seke- 
rzyński obiecał odpowiednie wynagrodzenie i świe- 
tną posadę. 

Na dworcu w Petersburgu dal mu też Seke- 
rzyński pewne sekretne zlecenie i 100 rubli. 

W Warszawie Hendiger dowiedział się o licz- 
nych aresztowaniach. eo go utrwaliło w przeko- 
naniu, że rząd rosyjski jest ua jakimś tropie, u 
będac zobowiązanym przez Sekerzyńskiego i otrzy- 
mawszy od niego zaliczkę. wyslal przez pewnego 
zaulanego w liście objaśnienia, jakich Sekerzyński 
żądał. 

Ponieważ od Sekerzyńskiego dowiedział się, że 
w Anustryi przygotowuje się spisek na życie cara 
i że anarchista Pino ukrywa się we Lwowie, co 
nawe: wyczytu w dziennikach petersburskich — 
przeto wróciwszy do Krakowa, zaczął śledzić za 
owym spiskiem I wysłał do Sekerzyńskiego owe 
listy, które Markgratski w sądzie złożył. 

W listach tych znajdnje się oczywiście wiele 
przesady — jak przyznaje — gdyż w istocie 
żadnego spisku nie wykrył, lecz z roz- 
mowy z Sipplem i Abelescm powziął pewne prze- 
konanie, że jakiś atentat przeciw cesarzowi ro- 
syjskiemu się przygotowuje. 

Utrwalily go w tem mniemaniu jeszeze więcej 
aresztowania soevalistów krakowskich. 

Przesadził w swoieh listach dlatego, 
bo sądził, że to będzie Sekerzyńskiemu pożądane, 
a jemu przysporzy to więcej zasługi. Nie był 
więc denuncyantem z własnej woli. lecz zobowią- 
zany przez Sekerzyńskiego i iudzony obietnicą 
nagrody, dal się przez niego użyć. 

Nie uważał zaś karygodne donosić władzy ro- 
syjskiej o tem, o czem się dowiedzial, gdyż jest 
poddanym rosyjskim i w obee rządu rosyjskiego 
był i jest lojalnym. 

Zresztą, jak twierdzi, jego przekonania polity- 
czne są takie, jak je w prośbie do general-gubet- 
natora w sprawie koncesyi ua wydawaietwo pisma 
w Warszawie, mającego na celu asymilacyą Ro- 
syi z Polską, w kierunku panslawistycznym, wy- 
jaw it. 

Te ostatnie zeznania odnoszą się do pisma w ru- 
syjskim języku, które przy rewizyi przy osobie 
Teofila Szamskiego znaleziono. a które Szumski, 
jak twierdzi, znalazł w papierach Hendigera. 

Pismo to złożone w aktach jest własnoręczue 
Hendigera, jak przyznał. 

Poprzednio twierdził on, iż jest to kopia poda- 
nia niejakiego Przyborowskiego o koneesyą na 
wydawnictwo pisma w Warszawie pod tytułem 
„Chw la“. 

Obeenie przyznaje Hendiger, że jest to kopia 
jego własnego podania do generał-gubernatora 
wniesionego. 

W piśmie tem objawia on zaniar wydawania 
w Warszawie tygodniowej gazety w polskim ję- 
zyku pod tytułem „Warszawa“. które jest tem 
potrzebniejsze, że warszawska prasa polska „nie 
zdołała przygotować społeczeństwa w królestwie 
Polskiem do dobrowolnego i świadomego przy- 
swojenia sobie rosyjskiej cywilizaeyi, tak przepeł- 
nionej siłą żywotną*. 

Petent przyrównywa społeczeństwo polskie do 
nieporadnego dziecięcia, któremu potrzebną jest 
pierś mamki, „któraby powoli a z miłościa ma- 
cierzyńską podkarimiała sierotkę zdrowem a obfi- 
tem mlekiem swej piersi i wlała w tę sierotę 
ożyweze soki potężnego rosyjsko-państwowego 
drzewa, ażeby zaszczepiona na niej latorośl mogła 
czerpać pod dostatkiem posilnych soków, aż zrósł- 
szy się, jak należy, z pniem macierzystym, za- 
częłaby żyć nowem życiem. zaczęłaby kwitnać i 
wydała owoc godny i odpowiadający wielkości i 
sile bezgranicznego państwa słowiańskiego. „Go- 
rąco pragnąc pracować na pożytek polskiego spo- 
łeczeństwa i nieobłudnie służyć dobroczynnym 
zamiarom rządu wymienionego wyżej społeczeń- 
stwa* — prosi petent o poparcie rządu. 

Prośba ta, jak wyznaje Hendiger, pozostała bez 
odpowiedzi. 

Z przeszłości obwinionego należy jeszcze przy: 
toczyć następujące szczegóły : 

Według wyjaśnienia Pauliny z Hendigerów Ste- 
tańskiej, Ludwika Stefańskiego, siostry i szwagra 
obwinionego, ojciec obwinionego był urzędnikiem 
ministerstwa oświaty, pochodzenia szlacheckiego, 

Józef Hendiger wypędzony został z 6 tej klasy 
gimnazyum w Warszawie z powodu niesubordy- 
nacyi, próbował potem zdać egzamiu z calego 
knrsu gimnazyalnego, ale mu się to nie powiodło, 
utrzymywał się trochę z lekeyi i guwernerki, a 
przeważnie żył bezezynnie kosztem matki. 

Już w Warszawie przybierał tytuł doktora filo- 
zofii, do czego nie miał żadnego prawa. 

Posiadał metalowy, srebrny czy złoty medal 
ua łańcuszku z napisem: „Philosophus Josefus 
Hendigerus*, który w stosownych wypadkaeli no- 
sił na klapie surduta. 

(lgnacy Popławski widział u obwinionego za 
czasów warszawskich jakąs wypustkę w klapie 
surduta, mającą być odznaką doktoratu lendyń- 
skiego.) W roku 1891 był jakiś czas zatrudnio- 
nym przy rosyjskiem Towarzystwie Ubezpieczeń 
na Życie w Warszawie, następnie wyjechał za 
granicę. 

Pod jesień 1891 zjawił się we Lwowie. We- 
dług zeznań osób, z którymi się tenże stykał, był 
on w wielkiej biedzie i uachodził redakcye dzien- 
ników, ofiarując swe współpracownictwo. a z góry 
żądając zaliczek. 

W kilku pismach rzeczywiście umieszczono jego 
artykuły za wynagrodzeniem, w innych mu od- 
mówiono. 

Przedstawiał on się jako doktor filozofii, to pe- 
tersburskiego, to londyńskiego, to znów niemie- 
skich uniwersytetów, autor dzielek pedagogicznych 
w Warszawie wydanych, zamierzający starać się 
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wersytetów. 

Mówił wiele o świemych konneksyach i spe- 
randach na znaczny majątek w Warszawie. 

Dawat do zrozumienia. że jest w Rosvi polity- 
eznie skompro'mitowany. bo był członkiem skarbu 
narodowego i dlatego Z Warszawy uchodzić mu- 
stał, a nawet wspomiuał. że byl więziony w twier- 
dzy petersburskiej, co bylo nieprawdą, bo z wy- 
jaśnień urzędowych. już w styczniu br. przez 
policya lwowska i obecnie w tokn śledztwa za- 
siągniętych wynika, że Hendiger wcale nie był 
w Warszawie przez władze rosyjskie podejrzy- 
wany. 

Wogóle robił wrażenie blagiera i lekkomyślnego 
człowieka. 

W zimie 1891/2 r. miał odczyt publiczny we 
Lwowie z dziedziny pedagogiki. 

Do Krakowa przybył pierwszy raz około gru- 
dnia 1891 i starał się bezskutecznie o zajęcie 
w redakcyi „Czusu”. 

Po raz drugi był w Krakowie około lutego 
1892 i starał się znowu o zawiązanie stosunków 
z dziennikami. 

Z czasu tego pobytu w Krakowie pochodzi list 
jego do Teofila Szumskiego. z daty 5. lutego. 
w którym błaga Szumskiego usilnie o przysłanie 
mu jak najrychlej przyrzeczonego widać paszportu 
do jazdy do Warszawy. 

List ten pisany jest z pewnym bumorew, a 
w lej mierze charakterystyczny szczegól stwier- 
dził świadek Tadensz Zadurowicz. że na początku 
żył Heudiger we Lwowie nader skromnie i cielo, 
po powrocie z Krakowa w lutym [892 począł 
prowadzić halaszcze życie, przesiadywał ustawi- 
cznie w kawiarni) grywał namiętnie w karty. — 
Być może, że już wicaczas planował intrygę, 
który w maju przeprowadził i cieszył się już na- 
przód spodziewanym lupem. 

W dniu 28 kwietnia 1892 poślubił Hendiger 
córkę Teofila Szamskiego. Łucyy I 30 Kwietnia 
br. przybył z żoną i teściową do Krakowa, skąd 
po 2—3 dniach wyruszył w podróż do Warsza- 
wy i Petersburga za paszportem uzyskanym dla 
niego podstępnie, za staraniem przyjaciół w ck 
starostwie w Stanisławowie, na nazwisko żyjącego 
Rafala Czołowskiego, ale z rysopisem odpowia- 
dającym osobie Hendigera. 

Wybierając się w podróż do Warszawy. przed- 
stawił on rodzinie 1 znaomym konieczność tej 
podróży dla. uregulowania interesów majątkowych 
i widzenia się z matką i dlatego uzyskał ich po- 
moc przy wyrobienin mu paszportu na obce na- 
zwisko. 

W szczególności mówił Stanisławowi Miączyń= 
skiemu, że jedzie dla odebrania premii 10.000 złr. 
od Towarzystwa asekuracyjnego. 

Po powrocie z Petersburga do Krakowa, gdy 
już iutryga jego dojrzeć miała, bo na kilka dni 
przed aresztowaniem swem. zgłosił się do Dra 
Adama Asnyka, z prośbą o poparcie przy zamie- 
rzonym przez niego odczycie publieznym, z któ- 
rego dochód przeznaczył na wsparcie bie- 
dnych uwięzionych w Królestwie Pol- 
skiem. 

Wówczas też wyznał przed Heleną Miączyń- 
ską, że niebawem wyjedzie z żoną do Wiednia 
i Paryża, po załatwieniu interesów, ktore go ze 
dwa tygodnie w krakowie jeszcze zatrzymają. 


Reasumując to wszystko, co powyżej pod wzglę- 
dem faktycznym przytoczono — okazuje się prze- 
dewszystkiem jako stanowczo udowodnione, że 
obwiniony sun pierwszy zgłosił się do władz ro- 
syjskich i zawiadomił je o wymyślonym przez 
siebie spisku na życie cesarza Kosyi, a następnie 
przez podawanie coraz nowych szczegółów o tym 
rzekomym spisku w listach do Petersburga i u- 
stnie wysłańeowi rządu rosyjskiego, utrzymywał 
władze rosyjskie w błędzie. 

Tłómaczenie sie jego, jakoby 0 istnieniu spisku 
z ust pułkownika Sekerzyńskiego się dowiedział 
i tylko dọ wykrycia spisku pomocnym był — nie 
może zmienić winy obwinionego, gdyż sam twier- 
dzi, iż pułkownik Sekerzyński żądał od niego 
raekomo wykrycia tylko prawdy, a przecież, jak 
przyznał, o żadnym spisku się nie dowiedział i 
w listach swoich falsze popisał. Zresztą Wóma- 
czenie się obwinionego pod tym wzgłędem wo- 
bee zeznań świadka Markgrafskiego I wobec tre- 
ści jego własnoręcznych pism, a przedewszyst- 
kiem listu do naczelnika miasta w Petersburgu 
de praes. 27%. kwietnia (9/5) 1892, absolutnie 
ostać się nie możę. 

Udowodnionem dalej zostało, że obwiniony wpro- 
wadzając władze rosyjskie w błąd, czynił to prze- 
dewszystkiem w zamiarze wyłudzenia od władz 
rosyjskich nagrody pieniężnej, którą przynajmniej 
na 10.000 rubli obliczał i że faktycznie udało mu 
się przez podstępne wprowadzenie władz rosyj- 
skich w błąd uzyskać już od nich kwotę najmniej 
500 rubli (od Sekerzyńskiego 100 rubli, od Mark- 
grafskiego 400 rubli). 

Popełnił on zatem niewątpliwie zarzueoną mu 
zbrodnię oszustwa. 

Atoli popełniając tę zbrodnię, działał on w spo- 
sób, który uzasadnia także istotę czynu zbrodni 
potwarzy. 

Gzy obwiniony w swoich denuncyacyach ob- 
wibił także osoby w granicach Rosyi zamieszkałe. 
nie jest udowodnione, a zażądane w tej mierze 
od władz rosyjskich wyjaśnienia dotychezus do- 
starczone nie zostały. 

Natomiast obwinił on w swojej pierwszej ustnej 
denuncyacyi i w następnych listach, jakoteż ustnie 
przed podpułkownikiem Markgrafskim liczne osoby 
w Krakowie i we Lwowie przebywające o czyn. 
który stanowiłby zbrodnię usiłowania morder- 
stwa względnie zbrodnię z $. 66 ust. kar. 

Obwinienie to w całości i w szezegółach eo do 
wszystkich obwinionych było świadomie fałszy- 
we, — jak to nawet z własnego przyznania ob- 
winionego wynika i jak to zresztą śledztwo po 
nad wszelką wątpliwość wykazało. 

Obwiniony, wymieniająe w swoich denuncyacyach 
oflary spotwarzane w chęci prostego zysku, dzia- 
łał ezęstokroć zaiste potwornie. 


Nie tylko bowiem oczerni on takich. których 
zaledwie z nazwiska znał i którzy mu w niczęm 
się narazić nie mogli, ale oczerniał! nawet takich. 
którzy mu świadczyli dobrodziejstwa i w biedzie 
mu dopomagali, jak np. student Eugeniusz Reiter. 

Fakta z Maleszewskim i Poplawskim wykazują. 
że dość było nasunąć się na oczy Hendigerowi. 
by się dostać na liste proskrybowanych. a nie 
poprzestał on ua prostej denunucyacyi, lecz doma- 
gał się nawet od władz rosyjskich wprost usu- 
nięcia na zawsze z widowni świata tych ofiar, 
o których byl pewnym. że je na zgubę narazi. 

Denuncyacye Hendigera były tego rodzaju, że 
mogły rzeczywiście służyć do śledztwa, względnie 
dochodzeń przeciw zdenuneyowanym. 

Niebrzpieczeństwo mniejsze groziła osobom we 
Lwowie zamieszkałym, gdyż dla władz krajowych, 
znających stosunki miejscowe, samo zestawienie 
w denuncyacyach nazwisk osób z najrozmaitszych 
ster i obozów politycznych mogło nasuwać z góry 
podejrzenie przeciw - wiarogodności denuncyacyi. 

Nie da się jednak zaprzeczyć, że gdyby wy- 
krycie machinacyj Hendigera i jego aresztowanie 
nie było wyprzedziło doniesienia o spisku przez 
podpułkownika Massona. władze tutejsze mogły 


hyć zmuszone do dochodzeń i zbadania stanu 
rzeczy. 
Co do zdenuncyowanych przez Hendigera: 


Władysława Maloszewskiego, Ignacego Popław- 
skiego. Izraela Abelesu i Ludwika Sippla denun- 
cyacya niewątpliwie byłaby ich naraziła na do- 
chodzenia. a ze strony władz rosyjskich groziło 
im nawet wielkie niebezpieczeństwo. 

I. Władysław Maleszewski, którego Hendiger po 
raz pierwszy i jedyny w poście 1892 poznał w re- 
dakcyi „Kuwryera Polskiego“ i dowiedział się, że 
jest synem redaktora „Biesiady literackiej" w War- 
szawie, obwiniony został przez Hendigera. że nie- 
tylko przybył umyślnie z Krakowa do Lwowa na 
zjazd spiskowców u Kasprowicza, ale że wyloso- 
wanym został na wykonawce zamachu. 

Maleszewski jest poddanym rosyjskim, przeby- 
wającym tylko chwilowo w Krakowie i mającym 
rodzinę w Warszawie, dokąd w dniu 31 maja br. 
z Krakowa się udał i zkąd w dniu 9 czerwca br. 
do Krakowa powrócił. 

Gdyby się miryga Heudigera nie była zawczasu 
wykryła, slusznie przypuszczać należy, że Male- 
szewski, ezy to wówczas, czy też później kiedy- 
kolwiek byłby został przez władze rosyjskie do 
odpowiedzialności pociągnięty i na wielkie nie- 
bezpieczeństwo narażony. 

W każdym razie krakowska dyrekcya policyi 
czuła się wskutek denuncyacyi spowodowaną do- 
konać u Maleszewskiego rewizyi i przeprowadzić 
dochodzenia, które dopiero wykryły, że od wrze: 
śnia 1891 do 31 maja 1893 wcale we Lwowie 
nie był. 

2. Ignacy Popławski znał się z Heudigerem 
z Warszawy. W dnin lõ maja br. przybył ou 
z Warszawy do Krakowa za chlebem i tu się 
przypadkowo spotkwł na ulicy z Hendigerem. To 
wystarczyło Hendigerowi, by doniósł do Peters- 
burga, że Popławski (którego adres warszawski 
nawet wymienił) jest tym, który pozostawił u Kost- 
kiewicza znaczny matecyał do spisku przeciw 
carowi i ma niebawem udać się w celach spisku 
do Warszawy i Petersburga. 

Popławski jest poddanym rosyjskim i miał za- 
miar powrócie do Królestwa — niebezpieczeństwo 
popadnięcia w śledztwo w takim razie było oczy- 
wiście wielkie. 

Faktem jest, że wskutek denuncyacyi odbyła 
się u rodziców Popławskiego w Warszawie rewi- 
zya, jak to podpułkownik Markgrafski potwierdził, 
a i dyrekcya polieyi w Krakowie zarządziła za 
Popławskim poszukiwania i dochodzenia, które 
dopiero jego niewinność w całej pełni wykazały. 

Nadto z aktów sprawy Zygmunta Kostkiewieza 
wynika, że przeprowadzona u tegoż rewizya ża- 
dnych papierów ani materyałów dotyczących spi- 
sku na życie carą nie wykryła. 

3. Nadzorca rzek Ludwik Sippel, który według 
denuneyacyi Hendigeru miał przygotowywać ma- 
teryały wybuchowe przeznaczone do zamachu 
i nadawać im odpowiednią formę, jest wprawdzie 
anstryackim obywat:lem, atoli jak stwierdził, z obo- 
wiązku swego udaje się często ua terytoryum ro- 
syjskie, gdy zaś nadto miewa przy sobie zawsze 
pewną ilość dynamitu, potrzebnego do rozsadza- 
nia przeszkód w korycie rzek, przeto wskutek de- 
nuncyacyi narażony był niewątpliwie na przyare- 
sztowanie przez władze rosyjskie. 

4. lzraci Aron Abeles wybrany był przez Hen- 
digera ua tego, który miał przemycić kilka naboi 
dynamitowych do Królestwa eelem oczywiście 
uwiarogodnienia w obce władz rosyjskich denun- 
cydcyl. 

Abeles nie przeczuwający zlego, podjął się fa- 
ktyczuie przemycenia towaru, a ponieważ Hendi- 
gerowi czy prędzej czy później byłoby się niewąt- 
pliwie udało otrzymać potrzebną ilość naboi dy- 
namitowych, chocby pokątną drogą, z drugiej 
strony zaš umówił się z władzami rosyjskiemi, 
w jaki sposób je uprzedzi o transporcie Abelesa, 
przeto jest niewątpliwem, że gdyby Hendiger nie 
był został przyaresztowany, byłby zdołał Abe- 
lesa z dynamitem za granicę wyprawić i w ręce 
władz resyjskich wydać — poczem według za- 
imiaru łłendigera w liście z dnia 37 maja br. 
objawionego, miał pyć Abeles „tak schowany, 
żeby nikt o nim nie wiedzial.” 

Co do tych wymienionych w szczególności 
czterech osób denuncyacya nietylko mogła spo- 
wodować dochodzenia i śledztwo, ale mogła na- 
razić zdenuncyowanych na większe niebezpieczeń- 
stwo — przyczem Hendiger użył rzeczywiście 
szczególnej chytrości, by swe ohwinienie wiaro- 
godnem uczynić, 

Popełniona przez niego zbrodnia potwarzy po- 
siada zatem cechy, które zastósowanie wyższego 
zakresu kary uzasadniają. 


Kraków, 23. października 1592. 


Drukarnia Związkowa w Krakowie, pod 


zarządem A. Szyjewskiego. 


